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(i, co wątpią,
a cl, co wierzą

Wczoraj nie mógł odbyć się w Byd­
goszczy obchód „Cudu Wisły“. Zastęp­
ca starosty grodzkiego, p Czubiński, ze­
zwolił na urządzienie pochodu przez uli­
ce miasta tylko pod warunkiem, że nie 
weźmie w nim udziału Stronnictwo Na­
rodowe i Obóz Wielkiej Polski. Rezul­
tat tego zarządzenia był taki, że obchód 
zwycięstwa pod Warszawą został w 
Bydgoszczy odwołany przez prezesów 
ionych stowarzyszeń miejscowych, u- 
ważających, ż© nikogo z obchodu ogól­
nonarodowego wykluczać nie można.

Nie wiemy, czy zastępca starosty 
grodzkiego w Bydgoszczy zdawał sobie 
sprawę, że taki będzie wynik jego za­
rządzenia. Ni© wiemy, czy władze zo- 
rjentują się wczas, iż, wykluczając ta­
kie, czy inn© stowarzyszenia, lub jed­
nostki z ogólnonarodowych obchodów 
narażą się obecnie na jednolitą postawę 
całego społeczeństwa. Nie wiemy zwła­
szcza, w jakim robione jest celu to cią­
głe dzielenie obywateli na różne kate­
gorie w chwili wzmagającego się nie­
bezpieczeństwa niemieckiego i w chwi­
li, gdiy głosi się hasło frontu na zachód.

Zdawałoby się, że w takim okresie, 
jak dzisiaj, kiedy istotnie wiele wartości 
polskich jest zagrożonych, nie wolno 
dzielić i rozbijać. Na nic gromkie hasła 
antyinieimieckie, na nic uroczystości nad 
morzem, o ile jednocześnie społeczeń­
stwo ziem zachodnich, w pierwszym 
rzędzie odpowiedzialne za obronę gra­
nic, traktowane będzie tak, jak je po­
traktowano w Bydgoszczy, kiedy uwa­
żać będzie, że dzieją mu się krzywda 
i niesprawiedliwość.

Zdaje się jednak, że zarządzenie sta­
rosty grodzkiego w Bydgoszczy jest wy­
nikiem pewnego systemu. Wiadomo 
'Przecież, ile prób było robionych przez 
'ludzi małodusznych, aby odsunąć Obóz 
Wielkiej Polski od obchodu 3-go maja 
w Poznaniu w roku bieżącym. Jediynie 
energiczny sprzeciw ludzi prawych, zaj- 
®ujących wysokie stanowiska państwo­
we, uchronił uroczystość święta narodo­
wego w Poznaniu od kompromitujące­
go i jawnego skandalu. Obecnie próbu- 

się ten system stosować dalej. Nie­
nawiść, a raczej obawa przed Obozem 
Wielkiej Polski przysłania inne, wyż­
sze względy, którym wszystko powinno
być podporządkowane.

Piszemy te słowa ze spokojem, by 
nie Posądzano nas, że przemawia 
Przez nas wzgląd na obóz narodowy. 
ObozU narodowego tego rodzaju prze­
szkody ąte z}amią Przeciwnie zjednu-

11111 coraz większą sympatję społe- 
Cz©ństwa, które jak np. w Bydgoszczy 
Solidaryzowało się z nim całkowicie.

Dowody tego widzieliśmy też wczo- 
ral w tej samej Bydgoszczy na zjeź- 

Zle Obozu Wielkiej Polski. Panował 
na nim nastrój entuzjazmu, wiary i
Ufności w przyszłość. Dzięki przeszko-
®om, jakie mu g.ę stawia> ojj5Z naro- 
feem Sia^e SW coraz więcej zbiorni-

niezależnych sił moralnych. Jak
kr Sz,lie Przypomniał wczoraj na ze- 
fil,aniu ,w Bydgoszczy poseł Dembiń- 

’> więto „Cudu Wisły“ to właśnie

Zbrodniczy napad bezbożników na Jasna Górą
Strzelanina na dziedzińcu klasztornym podczas kazania wieczornego 

zapobiegł panice
— Ks. biskup Kubina

Wa r s z a w a, 16. 8. ( Teł. wł.) W 
ostatnim dniu uroczystości jasnogór­
skiej został zakłócony spokój. Grupa 
nieznanych osobników wpadła na dzie­
dziniec klasztoru, zaczęła przewracać 
klęczących i modlących i strzelała 
wgórę z rewolweru, siejąc popłoch i 
krzycząc, że ludzie zupełnie bezcelo­

„Cała władza dla Hitlera“
Wynurzenia prasy hitlerowskiej wobec niepomyślnych 
wyników rokowań z Hindenburgiem— Co głosi komunikat 

urzędowy

Berlin, 16. 8. (PAT). Na łamach 
„Angriffu“ przywódca nar.-socj. Goe- 
bel pisze: „Warunkiem nieodzownym 
przyjęcia odpowiedzialności przez par- 
tję nar.-soc. było pozostawienie Hitle­
rowi i jego współpracown. zupełnie 
wolnej ręki. Cóż właściwie myślą so­
bie dygnitarze z Wilhelmstrasse, gdy 
zwrócili się do Hitlera z propozycją 
objęcia teki wicekanclerza w gabine­
cie v. Papena? Może przypuszczano, iż 
ruch narocłowo-socj. zgodzi się na 
obraźliwe i poniżające traktowanie go, 
na jakie w przeszłości nie pozwolono- 
by sobie nawet w stosunku do śoc - 
dem.“.

Co do jednego — podkreśla autor 
— nie powinni łudzić się ci panowie. 
Narodowi-socj. nie pozostaną w cie­
niu. Albo odda się im władzę i wów­
czas przyjmiemy odpowiedzialność, 
albo władzy nam się nie odda i wtedy 
rozpoczniemy opozycję. Nie obawiamy 
się tej walki. Czego nam dziś odmó­
wiono musimy otrzymać jutro. W spo­
koju i z pewnością siebie nar.-socj. 
pójdą do walki z hasłem „cała władza 
dla Hitlera“.

Berlin, 16. 8. (PAT). W prasie u- 
kazały się pogłoski, jakoby Hitler za­

święto tych niezniszczalnych sił mo­
ralnych w narodzie, które przed 12 
laty stanęły do w’alki, usymbolizowa- 
ne w armji ochotniczej, gdy zaczęła za­
wodzić cała aparatura państwowa. Te 
siły moralne pielęgnować i wzmacniać 
należy, bo nie wiadomo, czy nie zbliża 
się znowu chwila, kiedy trzeba będzie 
do nich się odwołać. Dlatego obchody 
„Cudu Wisły“, które w Bydgoszczy 
nie mogły się odbyć, również jako ob­
chody zwycięstwa mają taki« dziś 
znaczenie.

Na szczęście siły moralne mimo 
przeszkód gromadzą się nadal. Bije 
od nich znowu w tych ciężkich cza­
sach ta sama wiara i ten sam nastrój 
zaufania. A zwłaszcza z młodego po­
kolenia polskiego promienieje krze­
piący optymizm i wiara w zwycięstwo 
jego ideałów.

Jakże inny był choćby ten nastrój, 
jaki panował wczoraj w O. W. P. w 
Bydgoszczy, a jakże inne są słowa peł­
ne melanchołji, zawodu i conajwyżej 
pociechy, jakie padły w tym samym 
dniu na zjeździe legjonistów w Gdyni. 
Podchwyciła ten nastrój skwapliwie 
prasa niemiecka. „Berliner Tageblatt“, 
komentując list Piłsudskiego do legio­
nistów,, twierdzi, że odzwierciadla on 
obecny nastrój w Polsce ^pełen goto­

wo się modlą, gdyż za chwilę nastąpi 
jeszcze większa strzelanina. Wybuchła 
ogromna panika. Napad ten nastąpił 
w chwili, kiedy po wieczornem nabo­
żeństwie wygłaszał kazanie ze Szczytu 
ojciec Paulin Alfons Jędrzejewski. Sy­
tuację uratował biskup Kubina, który 
przemówił do rzesz, tłumacząc, że

rządził zwolnienie oddziałów szturmo­
wych z punktów koncentracyjnych na 
przeciąg 8 dni. Ze strony nar.-socj. 
wyjaśniają, że o tego rodzaju zarządze­
niu przywódcy partyjni nic nie wie­
dza.

Berlin, 16. 8. (PAT). Sobotnia 
konferencja Hindenburga z Hitlerem, 
wzbudzając olbrzymie zainteresowa­
nie w kolach politycznych znalazła 
dzjś sensacyjny epilog w półurzędo- 
wem wyjaśnieniu.

Według tego komunikatu w rozmo­
wie z Hindenburgiem, Hitler zażądał 
dla siebie takiej władzy jaką Muąsoli- 
ni posiada w Rzymie.

Komunikat stwierdza, że Hitler do­
słownie użył powyższego wyrażenia. 
Złożone przez Hitlera zobow iązanie, iż

Po podpisaniu protokółów polsko-gdańskich
Wywiad z prezydentem senatu Ziehmem

Gdańsk, 16. 8. 
dzisiejsza zamieszcza 
denta Senatu Ziehma

(PAT.) Prasa 
wywiad prezy- 
w związku z

wości do obrony“, lecz skłaniający się 
jednocześnie do „beznadziejności“. Pi­
smo niemieckie widzi już w Polsce 
„zaczątki owego nastroju, dla. którego 
Piłsudski znalazł słowa Mickiewicza: 
„wiek męski — wnęk klęski“.
Myli się jednak „Berliner Tageblatt“ 
jeżeli przypuszcza, że nastroje, panu­
jące wśród piłsudczyków, a których 
echo znaleźć też można w przemówie­
niach gdyńskich p. Sławka i gen. 
Rydza-Śmigłego, można rozciągnąć na 
całą Polskę, i że zwłaszcza dotyczą o- 
ne spraw tak zasadniczych, jak obrona 
granic.

Poza rządzącym dziś obozem groma­
dzą się nowe siły, którym nie brak o- 
choty do walki, które patrzą z całą 
ufnością w przyszłość, mając za hasło 
swoje i za cel swój zbudowanie wiel­
kiej Polski.

Ci, do których serc zakrada się 
zwątpienie, ci, co mówią o swych zawo­
dach i o swej goryczy, ci, co muszą 
grozić swoim dezerterom — nie mają 
już moralnego tytułu do przeciwsta­
wiania się prądom pełnym wiary i en­
tuzjazmu, które idą żywiołowo i sy­
stematycznie. Mają natomiast moral­
ny obowiązek zrobienia im miejsca, 
bo taka jest logika dziejów, nieubłaga­
na w swoich konsekwencjach.

wszyscy są pod opieką Boga i nikomu 
nic złego się nie stanie. Policja roz­
poczęła poszukiwania.

Wzburzona do głębi opinja katolic­
ka żywi przekonanie, że sprawcy 
zbrodniczego zuchwalstwa zostaną wy­
kryci i pociągnięci do surowej odpo­
wiedzialności.

poprze rząd prezydjalny nie było ogra­
niczone w czasie, lecz jak twierdzą w 
kołach miarodajnych, miało obowiązy­
wać na cały okres urzędowania gabi­
netu v. Papena. Rząd dementuje po 
nadto pogłoski o zamierzonem odro­
czeniu zwołania' Reichstagu.

Berlin, 16. 8. (PAT). Omawiając 
sytuację wewn.-polityczną, prasa zgod­
nie podkreśla, że prezydent Hinden- 
burg zdecydowany jest wyciągnąć naj­
dalej idące konsekwencje, gdyby 
Reichstag zażądał uchylenia dekre­
tów’. W tym wypadku nastąpiłoby 
niezwłoczne rozwiązanie Reichstagu.

W kołach poinformowanych mówią, 
pisze „Deutsche Allg. Ztg.“, że prezy­
dent Hindenburg w każdym razie jest 
gotów położyć kres obecnemu chaoso­
wi politycznemu. Jednym ze środków 
jest zwołanie Zgromadzenia Narodo­
wego.

O ile kryzys gabinetowy wybuchnie 
we wrześniu, w’ówczas istniejący rządi 
będzie musiał zastosować najbardziej 
radykalne środki, przewidziane kon­
stytucją.

podpisaniem w sobotę 3 protokółów 
polsko-gdańskich.

Prezydent Ziehm zaznaczył, że nie 
da się natychmiast usunąć wszelkich 
istniejących między Polską a Gdań­
skiem trudności w dziedzinie narodo­
wościowej, społecznej i gospodarczej.

Sprzeczności gospodarcze i politycz­
ne zaostrzyły się do tego stopnia, że 
ich dalsze zaognienie groziłoby poko­
jowi europejskiemu. Gdańsk bowiem 
odgrywa ze względu na swój charak­
ter i stosunek do Ligi Narodów wiel­
ką rolę w międzynarodowych stosun­
kach, zwłaszcza na wschodzie Europy. 
Mocarstwa, należące do Ligi Narodów 
zapewniły terytorjalną nienaruszal­
ność i polityczną niezależność Gdań­
ska, wobec czego stosunki pomiędzy 
Gdańskiem a Polską wychodzą poza 
ramy terytorjów obu krajów. Polity­
ka między Gdańskiem a Polską pro­
wadzona może być tylko na podstawie 
lojalności, wypływającej z istniejących 
umów. Zagwarantowany przez umowy 
niemiecki charakter wolnego miasta 
nie może być zakwestjonowany lub 
zmniejszony. Senat nie uwzględniają­
cy tego jest w Gdańsku niemożliwy. 
Czy uda się doprowadzić do polepsze­
nia atmosfery politycznej przez pod­
pisanie protokółów, wykaże już naj­
bliższa przyszłość. A mające nastąpić 
uregulowanie punktów spornych w 
dziedzinie gospodarczej i celnej będzie 
kamieniem probierczym wartości tych 
protokółów.

O ileby wbrew przypuszczeniom nie 
udało się osiągnąć współpracy pod 
"względem gospodarczym w stosun­
kach polsko-gdańskich, nie pozostawa­
łoby nic innego jak ponowne wysunię­
cie tych zagadnień przed forum Ligi 
Narodów, Gdańsk bowiem musi żyć.



Wielkie uroczystości jubileuszowe 
w Częstochowie

Częstochowa przybrała odświętną 
szatę: odnowiono wiele domów, napra­
wiono ulice, w zieleń i kwiaty oraz cho­
rągiewki o barwach narodowych i pa­
pieskich przystrojono domy, także wy­
stawy sklepowe nocą iluminowane 
przedstawiają się bardzo ładnie.

Zapanował powszechnie podniosły 
nastrój religijny . Teatr miejski wysta­
wił .misterjum religijne Calderona p. t. 
„Tajemnice Mszy św.“ Na premjerze 
obecni byli przedstawiciele duchowień­
stwa i władz. Kina wyświetlają filmy 
treści religijnej, jak „Watykan“, „Gol­
gota“, „Chrystus“ i in. Napływają 
tłumnie pielgrzymki, jedna za drugą, 
już od piątku. Wiele z nich przybywa 
z własnemi orkiestrami. Pogoda dopi­
suje. Na czas ukończono prace nad re­
gulacją placu Podijasnogórskiego i bu­
dowę Alei Sienkiewicza. W sobotę w 
południe zarząd miasta oddał te tereny 
do użytku publicznego. Także przygo­
towywana od kilku tygodni po zakoń­
czeniu Kongresu Eucharystycznego w 
Radomiu wystawa kościelna została 
otwarta w sobotę.

Uroczystości jubileuszowe zaczęły 
się w sobotę wieczorem o godz. 19 wiel­
ką procesją Marjańską, w której wzięły 
udział wszystkie stowarzyszenia religij­
ne Częstochowy i okolicy, duchowień­
stwo i tysiączne rzesze pątników. Wieża 
Jasnogórska i t. zw. „Szczyt“ oświetlo­
ne rzęsiście, a na samym wierzchołku 
wieży umieszczono duży krzyż, ubrany 
w zieleń i iluminowany. Wywiera to 
bardzo silne wrażenie.♦ • *

W niedzielę, 14 bm„ uroczystości za­
częły’ się od Prymarji. Już od. wczesne­
go rana napływa ją do Częstochowy piel­
grzymki. Ośm specjalnych pociągów 
przybywa z m. Łodzi, wioząc 20.000 piel­
grzymów’ pod osobistem przewodnic­
twem J. E. ks. biskupa Tymienieckiego, 
pasterza diecezji łódzkiej. Wagon I i II 
klasy idzie pusty, gdyż ks. Biskup i to­
warzyszący mu księża prałaci jadą 
wspólnie z robotnikami klasą trzecią. W 
Częstochowie powitał pielgrzymkę J. E. 
ks. biskup Kubina. Inne pielgrzymki 
przybywają koleją, autobusami i pieszo. 
Wszystkie pod przewodnictwem swych 
duszpasterzy. Komisja kwaterunkowa 
w Częstochowie rozdziela noclegi 
wszystkim zgłaszającym się.

Fale ludzkie przelewają się przez 
wrota klasztorne, by dotrzeć do kaplicy 
z cudownym obrazem. Na sumę piel­
grzymki ze sztandarami ustawiają się 
na olbrzymich terenach, urządzonych 
pod Szczytem, gdzie odprawia się nabo­
żeństwo. Megafony ułatwiają słuchanie 
mszy św., odprawianej przez J. E. ks. bi­
skupa Kubickiego z Sandomierza, oraz 
kazania, które wygłosił ks. prał. Mar­
chewka z Jędrzejowa.

Główne uroczystości jubileuszowe 
odbyły się z udziałem J. Em. ks. Kardy­
nała Prymasa i p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Na powitanie' dostojników 
Kościoła i państwa ustawiły się piel­
grzymki ze sztandarami, duchowień­
stwo zaś utworzyło szpaler. Niestety, z 
powodu uszkodzenia automobilu w dro­
dze ks. Prymas nie mógł przybyć w o- 
znaczonym czasie. P. Prezydent przy­
był do Częstochowy o godz. 18 min. 20. 
Po uroczystych powitaniach na granicy 
powiatu i u stóp Jasnej Góry, generał 
OO. Paulinów, o. Pius Przeździecki, w 
uroczystej procesji wprowadził go do 
kościoła. Następni© na wały klasztorne 
wyszła wielka procesja eucharystyczna, 
celebrowana przez ks. biskupa Tymie­
nieckiego. Procesja po okrążeniu kla­
sztoru weszła na Szczyt do ołtarza, gdzie 
"mieszczono monstrancję z Najśw. Sa­
kramentem. Duchowieństwo z ludem 
odśpiewało litanję do Serca Jezusowego, 
poczem na kazalnicę wstąpił ks. biskup 
Kubina, -wygłaszając kazanie, poświę­
cone jubileuszowi.

Ks. Biskup wskazał na nierozerwal­
ną łączność, jaka, w ciągu dziejów pano­
wała pomiędzy Jasną Górą a państwem 
polskiem, oraz na przemożną opiekę 
Matki Bożej nad narodem, opiekę, któ­
ra uwidoczniała się w szczególny spo­
sób w chwilach cierpień i wielkich wy­
darzeń. U stóp Matki Bożej w dniu Jej 
jubileuszu zebrał się cały naród, cała 
Polska — mówił ks. Biskup. Niema 
miasta, niema wsi, skądby nie przybył 
pielgrzym, by wziąć udział w uroczy­
stościach jubileuszowych. I jak daw­
niej,, tak i dziś naród szuka pomocy i 
pociechy u Tej, która mu zawsze była 
Wspomożycielką i Opiekunką. Szuka 
dziś zwłaszcza, kiedy kryzys, bezrobocie 
i nędza dokucza, kiedy ginie świat sta- 
ry i z chaoasu ogólnego ma powitać no­

we życie i nowa era dla ludzkości. Za­
chwiał się cały porządek ludzki, gdyż 
ludzkość oddaliła się od Stwórcy, naka­
zy religijno - moralne przestały mieć 
wpływ na życie publiczne. Tylko świat 
Boży pozostał niewzruszony. Wrócić do 
Boga można przez modlitwę i przez 
czyn. Przypomniawszy, że Chrystus Pan 
zawsze — jak mówi Ewangelja — przed 
większem zdarzeniem dłuższy czas spę­
dzał na modlitwie, dostojny kaznodzie­
ja wezwał Polskę do modlitwy i czynu, 
by mogła spełnić swe wielkie dziejowe 
posłannictwo. — W czasie kazania przy­
był J. Em. ks. Kardynał Prymas Hlond. 
Nabożeństwo zakończono odśpiewaniem 
„Święty Boże“.

Przez całą noc odbywała się adora­
cja przed Najświętszym Sakramentem, 
wystawionym na ołtarzu przed Szczy­
tem. Olbrzymie tłumy zalegały plac 
pod Jasną Górą.

W poniedziałek, jak dnia poprzed­
niego, nabożeństwa rozpoczęły się od 
prymarji. Tego dnia uroczystość na Ja­
snej Górze miała potrójny charakter. 
Było to bowiem święto Wniebowzięcia 
N. M. P., 550-letni jubileusz przeniesie­
nia cudownego obrazu z Bełza, oraz

Wielki zjazd Obozu Wieikiej Polski 
w Bydgoszczy

Zarządzenie władz w sprawie „Cudu Wiły“ — Protest orga­
nizacyj społecznych — Zebranie Obozu Wielkiej Polski — 

Podniosły jego przebiegPolicja na sali zebrania

Bydgoszcz, 15 sierpnia.
Dziś, w święto „Cudu Wisły“, odbył 

się tu zjazd powiatowy Obozu Wielkiej 
Polski. Na zjazd przybyły władze dziel­
nicowe Obozu. Przybywającego w 
przeddzień zjazdu przewodniczącego 
Komitetu Dzielnicy Zachodniej O. W. 
P. p. Jana Zdzitowieckiego powitał na 
dworcu oddział honorowy Obozu.

Rano w poniedziałek na dziedzińcu 
sali Patzera odbył się raport, do które­
go stanęło 1.800 członków O. W. P. Ra­
port odebrał od kierownika wydziału 
okręgu południowo - pomorskiego, ’ p. 
Tatarka, p. Jan Zdżitowiecki. Poczem 
członkowi© Obozu udali się dwójkami 
i chodnikami do Fary, na uroczyste na­
bożeństwo, celebrowane z okazji „Cudu 
Wisły“. Na nabożeństwie zgromadzone 
były wszystkie miejscowe stowarzysze­
nia ze sztandarami.

Po mszy św. organizacje opuściły 
kościół, zwinęły sztandary i rozeszły się 
do domów. Jedynie delegacja powstań­
ców i wojaków udała się z wieńcem na 
płytę Nieznanego Żołnierza. Przewi­
dziany pochód przez miasto nie odbył 
się.

Stało się to na znak protestu prze­
ciwko zarządzeniu zastępcy starosty 
grodzkiego, p. Czubińskiego, który ze­
zwolił na pochód organizacyj, pod wa­
runkiem, że „nie wezmą w nim udziału 
organizacje polityczne w rodzaju Stron­
nictwa Narodowego i Obozu Wielkiej 
Polski“. Konferencja prezesów stowa­
rzyszeń uznała wykluczanie kogokol­
wiek a ofoohodiów ogólnonarodowych za 
niedopuszczalne. Następnie, stojąc na 
stanowisku, że wyznaczanie przez wła­
dze kto może, a kto nie może uczestni­
czyć w tego rodzaju obchodach, za nie­
bezpieczny precedens dla wszystkich 
stowarzyszeń, oraz wobec tego, że człon­
kowie Stronnictwa Narodowego, bądź 
Obozu Wielkiej Polski odgrywają nie­
raz kierowniczą rolę w innych organi­
zacjach bydgoskich — konferencja pre­
zesów postanowiła z pochodu »przez 
miasto zrezygnować. Również nie od­
była się uroczysta akademja dla uczcze­
nia zwycięstwa pod Warszawą.

Natomiast członkowie Obozu Wiel­
kiej Polski zebrali się znowu w ogro­
dzie Patzera. Wskutek stawianych im 
przeszkód zebranie O. W. P. nie mogło 
odbyć się w sali Resursy Kupieckiej. 
Musiano je przenieść do sali Patzera. 
Sala nie mogła być zatem odpowiednio 
przystrojona. Widniał na ścianie jedy­
nie portret Dmowskiego.

Po zdaniu raportu objął przewodnic­
two kierownik wydziału ¿kręgowego, p. 
Tatarek. Poczem dłuższe przemówie­
nie o stanowisku O. W. P. wygłosił p. 
Jan Zdżitowiecki, który m. in. wspom­
niał, że istnienie Obozu jako niezależ­
nej organizacji społecznej jest najlepszą 
przeszkodą dla rozwoju komunizmu i 
że dlatego źle czyni ten, kto stawia prze­

rocznica Cudu nad Wisłą. Ten potrój­
ny charakter uroczystości znalazł swe 
podkreślenie w kazaniu o. Rostworow­
skiego. Procesja z cudownym obrazem, 
który wynieśli z kaplicy ojcowie Pauli­
ni, wyruszyła o godiz. 10,30. W chwili, 
gdy obraz ukazał się na dziedzińcu, 
wśród tłumów pątniczych rozległ się 
głośny płacz.

Sumę pontyfikalną celebrował ks. 
Prymas, a kazanie na temat: „Czern jest 
i była dła polskiego życia religijnego 
Częstochowa?“ wygłosił o. Roztworow- 
ski. Kaznodzieja, mówiący do blisko 
półmiijonowej rzeszy pielgrzymów, 
wskazał m. in. na te momenty w dzie­
jach naszych, w których jedyną ostoją 
była dla Polski pomoc Marji. Po kaza­
niu -wszyscy, stojąc, odśpiewali „Wie­
rzę w Boga“, a po sumie J. Em. ks. Kar­
dynał Prymas udzielił zebranym błogo­
sławieństwa. Na zakończenie odśpiewa­
no „Boże, coś Polskę“ oraz „My chcemy 
Boga“.

Po nabożeństwie w refektarzu kla­
sztornym odbył się obiad, w którym 
wzięli udział p. Prezydent Rzeczypo­
spolitej, ks. Prymas, ks. ks. Biskupi, 
przedstawiciele władz oraz całe zgroma­
dzone w Częstochowie duchowieństwo. 
Obiad miał charakter zwykłego posiłku 
zakonnego. Usługiwali ojcowie Paulini 
wraz z o. Generałem.

Według obliczeń ilość uczestników 
pielgrzymek wynosiła przeszło 400.000 
osób.

szkody Obozowi. Słowa te spotkały się 
z burzą oklasków.

W tej samej chwili wśród wciąż nie­
milknących oklasków wkroczyła na sa­
lę policja celem sprawdzenia legityma- 
cyj. Mimo długich poszukiwań policja 
musiała stwierdzić, że wszyscy zaopa­
trzeni Są w legitymacje, co zmusiło ją 
do wycofania się z sali.

P. Jan Zdżitowiecki dokończył na­
stępnie swe przemówienie wśród 
wielkich, pwacyj. Następnie zabrał głos 
poseł okręgu bydgoskiego p. Zbigniew 
Dembiński, który mówił o „Cudzie Wi­
sły“ i o znaczeniu sił moralnych w War­
szawie. Poczem przemawiali kontro­
ler rejonowy p. red. Piszcz z Torunia, 
członek wydziału okręgowego p. Czar­
niecki z Bydgoszczy, witany owacyjnie 
kierownik powiatowy O. W. P. we 
Włocławku ip. Wojciechowski oraz kie­
rownik powiatowy O. W. P. w Cheł­
mnie p. Kobierżyński.

Po przemówieniach odbyła się de­
koracja kilkudziesięciu nowych człon­
ków Ó. W. P. Do dekorowanych prze- 
mówiił w krótkich słowach poseł Pie­
strzyński, który następnie wraz z p. Ja­
nem Zdzitowieckim przyjął nowych 
członków w szeregi Obozu.

Uroczyste zebranie zakończono hym­
nem Młodych.

W godzinach popołudniowych odby­
ła się odprawa kierowników O. W. P. 
z kilkunastu okolicznych powiatów. Re­
feraty polityczne i organizacyjne wygło­
sili p. Jan Zdżitowiecki i p. poseł Pie­
strzyński. Odprawia stwierdziła stały 
postęp w rozwoju O. W. P., przyczem 
miano możność znowu zauważyć, że 
przeszkody, stawiane Obozowi, przyczy­
niają się tylko do jego rozwoju.

Jednocześnie w ogrodzie Patzera od­
była się zabawa dla członków Obozu.

Kondotier żydostwa
Niejaki p. Syruczek, wschodząca 

gwiazda „Wiadomości Literackich“, 
napadł z pianą na ustach na Bogu du­
cha winnych O. O. Franciszkanów i wy­
dawane przez nich pismo: „Rycerza 
Niepokalanej“. Po ekwilibrystyce my­
ślowej dokonanej w „Państwie Teolo- 
gicznem“, a mającej osłabić wrażenie 
znakomitego listu ks. kardynała Hlon­
da: „O chrześcijańskie zasady życia 
państwowego“, postanowił p, Syruczek 
zgnieść pismo, które według hiego nie 
jest niczem innem jak: „interesem po­
myślanym szczerze i prosto: chodzi o 
wielki warsztat, o wielką fabrykę du­
chownego przemysłu, połączony z wiel­
ką centralą duchownego handlu“.

Waleczny kondotjer Żydów i pół- 
żydów zapomniał w zapale o pewnych 
podstawowych zasadach polemiki, 
które sam kiedyś głośno wyznawał. 
Więc mu to przypomnijmy: „Już sa­
ma lojalność nakazuje, aby listu pa­
sterskiego nie rozbijać na atomy przez 
„dowolne wybieranie miłych mu ustę­
pów“ („Kultura“: „Państwo Teologicz-

Miłjony gospodyń przekonały się, ¿e 
twarde i zupełnie wysuszone

Mydło Regera
jest mydłem najoszczędniejszem a tera, 
samem i najtanszem. Ptf 382S-R 15.n

no“, nr. 21, rok n.). Pan Syruczek zu­
pełnie o tern zapomniał, zabierając się 
do: „Rycerza Niepokalanej“.

Moglibyśmy tu również przypom­
nieć p. J. C. Skiwskiego, pisarza o 
równie gibkim kośćcu etycznym, który 
dowodzi, że walka na cytaty przyp©. 
mina walkę kamyczkami, wyjętemi z 
mozaiki.

Nie znajduje p. Syruczek w „Ryce­
rzu Niepokalanej“ filozofji katolickiej. 
Temu się nie dziwimy. Ni© znajdzie 
jej nigdy, bo jej zupełnie nie zna. In­
teresują go tylko „transakcje finanso- 
wo-mistyczne“. Wpada dosłowni© w 
szał, kiedy widzi sumy, składane 
przez katolików. Zapomina, że ci sa­
mi ojcowie wybudowali dosłownie wła­
snemi siłami własne osiedle, ż© utrzy­
mują gimnazjum i internat dla naj­
biedniejszych, że wydają pismo w ję­
zyku polskim i japońskim, że utrzy­
mują w Japom.ji misje, których zna­
czenie rozumieją .bezbożni“ Francuzi, 
ale z których kpią nasi rodacy.

Pan Syruczek nie jest lojalny, nie 
cytując słów, wedle których: „nasze 
obecne ściany składają się tylko z de­
sek, którym daleko do 1 cm grubo­
ści“, że w Japonji Franciszkanie są 
tak „bogaci“, że „śpią na barłogu, je­
dzą na deskach, siedzą na podłodze“, 
że w Niepokalanowie polskim: „ciasna 
hala mieszkaniowa służy zarazem za 
sypialnię i za refektarz“. P. Syruczek 
widzi tylko półmilionowy nakład 
„Rycerza Niepokalanej“ i cafkiem nie­
przyzwoicie się pieni.

O. O. Franciszkanie będą nada! 
spełniali swą chwalebną akcję i będą 
nadal podtrzymywali doskonałą tra­
dycję swego zakonu. Przetrzymali szo­
winistyczne szykany krzyżaków, 
krwawe prześladowanie Szwedów, 
przetrzymają dalej inwazję niepoważ­
nych kondotjerów żydowskich. Niech 
jednak p. Syruczek i tow. nie zapom­
ną słów „Gazety Warszawskiej“ „ka­
tolików jest więc najwięcej i będzie 
najwięcej. I żeby się uwzięli przeciw 
temu pp. Syruczek i Hulka, „Djabeł 
Zwycięzca“ i „Tajny Detektyw“, Boy 
i Kaden i t. d., to temu nic, ale to 
nic nie poradzą.

W Polsce XVI wieku bywali tężsi 
pisarze, niż Hulka i Syruczek. I Ra- 
dziwiłły stały wtedy też po ich stro­
nie. I w Sejmie i w Senacie była prze­
waga. Przeszło. Przejdzie.

Ekspansja żydowska
Piszą nam z Szamotuł:
W piśmie Waszem pojawiła się w 

dziale wiadomości potocznych kores­
pondencja z Szamotuł o przychylnem 
załatwieniu przez Radę miejską w Sza­
motułach wniosku firmy Bracia Koer- 
pel tamże w sprawie odstąpienia około 
12 morgów gruntu pod budowę fabryki 
meblj i t.\ d. Ponieważ wiadomość ta 
nie została, dotąd przez powyższą Radę 
miejską odwołana, przeto przypuszczać 
należy, że .polega na prawdzie.

Nadmienić i wyjaśnić wobec tego 
należy, że firma Bracia Koerpel w Sza­
motułach, to Żydzi, posiadający tamże 
przy ul. Dworcowej fabrykę inebli i 
.młyn parowy. Przed kilku laty wybu­
dowali oni w pobliżu dworca kolejo­
wego przy szosie do Piaskowa nowy 
wielki, nowocześnie urządzony młyn 
parowy. Obecnie więc czysto polska 
Rada miejska polskiego miasta Szańio; 
tul, które po użyskaniu niepodległości 
ipnzez Polskę niecałkiem zdołało się P°- 
zbyć dość licznie osiadłego za czasów 
niewoli .pruskiej napływowego elemen­
tu żydowskiego, przyczyniła się do za­
przepaszczenia około 1 2morgów ziemi 
polskiej w ręce żydowskie, a tern samem 
dołożyła ręki do powiększenia oraz u- 
trwalenia stanu posiadania w rękaci 
wrogiego żydostwa na kresach zachod­
nich Polski.
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Igrzyska Olimpijskie w Los Angeles

Polska 13-tą wśród narodów świata
Igrzyska olimpijskie zostały zamknięte

Ostatnie wyniki
Los Angeles (teL wi.) W sobotę za­

kończono olimpijski turniej pięściarski, 
który w poszczególnych wagach przyniósł 
następujące wyniki: waga musza — 1.
Euekes (Węgry), 2. Cabanezo, 3. Salica 
(Am); w koguciej — 1. G-wynn (Am)
2. Ziglarski (Niem), 3. Villamuve (Filip.); 
w piórkowej — 1. Rogledo (Arg.), 2.
gchleinkoffer (Niem.), 3. Carlson (Szw.); w 
lekkiej — 1- Stevens (Pld. Afr.), 2. Alquist 
(Szw), 3. Bor (Am); w półśredniej — 1. 
Flynn (Am), 2. Campe (Niem.), 3. Ahlberg 
(Fin); w średniej — 1. Barth (Am), 2. 
'Azara (Arg.). 3. Pierre (Płd. Air.); w pół­
ciężkiej — 1. Gartens (Pld. Afr.), 2. Rossi 
(Wl) 3- Jorgensen (Dan.); w wadze cięż­
kiej 1. Lowel (Arg.), 2. Ravati (Wł), 3. 
Feary (Am).

Los Angeles. (PAT.) Olimpjada ostat­
nia, która była rekordową pod każdym 
względem i na której pobito wiele rekor­
dów światowych, zamknięta została no­
wym rekordem frekwencji publiczności i 
rekordem kasowym. Przez cały czas 
trwania olimpjady sprzedano 750 000 bile­
tów wstępu, z tego 600 000 osób obecnych 
było na głównym stadjonie olimpijskim 
a 150 000 na różnych mniejszych boiskach. 
Wpływy kasowe wynosiły przeszło 2 milj. 
dolarów.

piller najlepszym szablistą świata
Los Angeles. (PAT). W finałowych 

rozgrywkach indywidualnego turnieju 
szermierczego na szable pierwsize miejsce 
zajął Piller (Węgry) zdobywając mistrzo­
stwo olimpijskie. Piller odniósł 7 zwy­
cięstw a poniósł tylko jedną porażkę. Dal­
sze miejsca zajęli kolejno: 2. Gaudini (Wło­
chy), 3. Kabos (Węgry), 4. Casimir (Niem­
cy), 5. Petschauer (Węgry), 6. Hufman (A- 
meryka), 7. Ossier (Danja), 8. de Vecchi 
(Włochy), 9. Armitage (Ameryka), 10. Sala- 
fia (Włochy).

Zamknięcie Igrzysk
Los Angeles. (PAT). Przed za­

mknięciem olimpjady na stadjonie wobec 
100.000 widzów został rozegrany konkurs o 
„Puhar Narodów“. Bieg przyniósł niesły­
chaną sensację w postaci zwycięstwa La­
pończyka Takeichi Nishi na koniu „Ura­
nus“. Zwycięzca miał 8 punktów karnych. 
Drugie miejsce zajął mjr. Chamberlain 
(Ameryka) na koniu „Showgirl“ 12 p. kar­
nych, 3. v. Rosen (Szwecja) na koniu „Em- 
pir“ 16 p. k„ 4. kpL Bradford (Am.) 24 p., 
5. kpt. Hallberg (Szwecja) 50% p. Ze startu­
jących drużyn żadna nie ukończyła biegu.

Po straszliwej katastrofie autobusowej 
pod Gdynio

Stwierdzenie tożsamości zabitych- — Z gon trzeciej ofiary 
katastrofy w szpitalu wejherowskim

Gdynia, 16. 8. (Tel. wł.). Dwoje 
zwłok z wczorajszej katastrofy kole- 
jowo-autobusowej pod Redą zidentyfi­
kowano jako małżonków, Massalskich 
Stanisława i żony Ireny z d. Knothe, 
zamieszkałych w Warszawie przy ni. 
Oboźnej.

§. p. Massalski Stanisław, brat 
Konstantego, naczelnego inżyniera P. 
K. E. w Poznaniu, w wieku około 45 1. 
był dyr. zarządzającym centralą wiel­
kiej firmy francusko-polskiej w War­
szawie, a zajmującej się eksploatacją 
lasów na Wołyniu. Ś. p. Massalscy od­
byli ostatnią podróż na „Kościuszce“ 
na morze Północne i zamierzali one-

Międzynarodowe zawody lotnicze w Berlinie
Maszyny polskie góru ją nad aparatami innych uczestników 

— Nieszczęśliwy wypadek czeskiego pilota
Berlin, 16.8. (PAT). W czasie 

ko tr.eningńwych i technicznych w 
Ońkursie lotniczym wydarzył się nie- 

-zczęsiiwy wypadek. Samolot czeskie- 
eo pilota Maresa w czasie lądowania 
_apotował. Na szczęście uszkodzone 
ń śmigło i lewe skrzydło.
' Podziewają się, że uda się dokonać 
uh •awy na czas, aby pilot mógł wziąć 
S)vLla w caidzie. Również i aparat 

igo PBota niemieckiego Korzika
■hał lekkiego uszkodzenia.

1. 16- 8- (PAT). W niedzie-
ni,,-™yły w Staaken próby tech- 
ńiiprt ° P^zej grupy uczestników 
łz , ,zynarodowych zawodów samolo- 
nie „ rystycznych. Chodziło o uzyska­
na najInpi?jszej .szybkości. Przyjęto 
87 k airnni'eisz% szybkość dopuszczalną 
każrb na go<iz- Przy „0“ punktów. Za 
■> mini ?ełny kilometr mniej liczyło się 
łów “n y.Plils- Największą ilość punk- 
kośp? można było przy szyb-

na ?odz. 12 uczestnikówPoddan,o najpierw tej próbie technicz-

Nagrody zespołowej nie przyznano więc 
nikomu.

Los Angeles. (PAT.) Popołudniowe 
uroczystości zamknięcia olimpjady rozpo­
częły się od zgaszenia olimpijskiego zni­
cza, który płonął przez 16 dni bez przerwy 
na wieży, obok głównego wejścia na sta- 
djon. Po różnych ceremonjach zdjęto 
flagę olimpijską z głównego masztu i od­
dano ją na przechowanie burmistrzowi 
Los Angeles, u którego pozostanie do 
otwarcia następnej olimpjady. która jak 
wiadomo odbędzie się za 4 lata w Ber­
linie.

Punktacje
Los Angeles. (PAT). Ostateczna 

nieoficjalna punktacja olimpijska, która 
reprezntuje wszytskie rozegrane konkuren­
cje męskie i kobiece przedstawia się nastę­
pująco: 1. St. Zjd. 795 p., 2. Wiochy 275% p.,
3. Francja 213, 4. Szwecja 168, 5. Niemcy 
165li. 6. Japonja 153, 7. Finlandja 143, 8. W. 
Brytanja 139, 9. Węgry 117, 10 Kanada 96, 
11 Hołandja 61, 12. Australja 45, 13 Polska 
42, 14. Płd. Aftryka 41, 15. Austrja 40, 16. 
Argentyna 40, 17. Danja 33, 18. Czechosło­
wacja 24, 19. Irlandja 23, 20. Meksyk 18, 21. 
Nowa Zelandja 14, 22. Filipiny 14, 23. Indje
10, 24. Belgja 7, 25. Hiszpanja 6, 26. Łotwa 
5, 27. Szwajcarja 5. 28. Brazylja, 4, 29. Ura- 
gway 4.

Na specjalną uwagę zasługuje rów­
nież tabela narodowości zgłoszonych w po­
szczególnych dziedzinach sportu na olim- 
pjadzie. Rekordowa była liczba 20 narodo­
wości biorących udział w zawodach zapa­
śniczych. Frekwencja ta bije wszystkie do­
tychczasowe rekordy. W lekkoatletycznych 
zawodach wzięli udział przedstawiciele 34 
państw. W zawodach pływackich uczestni­
czyło 21 narodowości. W pięściarstwie 13, 
w wioślarstwie 16, w kolarstwie 15, w strze­
lectwie 13, w nowoczesnym pięcioboju 12, 
w żeglarstwie 11, w podnoszeniu ciężarów
11, w hippice 9, w gimnastyce 7.

W zawodach olimpijskich wzięło udział 
około 1600 zawodników, reprezentujących 
49 narodów. Program obejmował 14 rodza­
jów sportu. Ogółem odbyło się 135 różnych 
imprez olimpijskich.

Niektórzy zawodnicy musieli przejechać 
16 tys. kilometrów aby dostać się do Los 
Angeles. Polacy przejechali 11 tys. kim.

Najliczniejszą reprezentację posiadały 
oczywiście Stany Zjednoczone. Składała się 
ona z blisko 400 zawodników. Japonja 
przysłała 250 a poza tein aż 77 dziennika­
rzy. Najmniej zawodników przysłały Uru­
gwaj, Chiny, Kolumbia i Haiti — po jed­
nym.

gdaj wieczorem wrócić do Warszawy. 
Krytycznego dnia urządzili wycieczkę 
do Jastrzębiej Góry, która zakończyła 
się dla nich tragicznie. S. B.

Wejherowo, 14. 8. W szpitalu 
Augustynów zmarł dzisiaj rano z od­
niesionych ran we wczorajszej kata­
strofie pod Gdynią dr. Egon Frendl 
z Grudziądza.

Zmarły nie był Niemcem, jak do­
nosiła pierwsza depesza otrzymana po 
katastrofie, lecz Polakiem rodem ze 
Lwowa i pułkownikiem rezerwy 
Wojsk Polskich. Brat śp. dr. Egona 
Frendl jest prezesem sądu w Toru­
niu. S. B.

nej. Zpośród nich jeden Karpiński 
(Polska) osiągnął najwyższą ilość 
punktów, 50, przy średniej szybkości 
na godzinę, wynoszącej 60 km. Zpo­
śród uczestników niemieckich pilot 
Massenbach wyszedł najlepiej.

Berlin, 16. 8. (PAT). Najlepszy 
czas na raidzie awionetek mają Pola­
cy. Żwirko 86 p„ inni uczestnicy pol­
scy po 84 p., Włosi 83 p., Czechosłowa­
cja 80 p., Niemcy 82 p.

Berlin, 16. 8. (PAT). Samoloty 
polskie, biorące udział w międzynaro­
dowych zawodach samolotów tury­
stycznych, już po ocenie wydajności i 
wyekwipowania wysunęły się na czoło 
współzawodników. Po zdobyciu w o- 
cenie najlepszych punktów zespół pol­
ski stanął jako najgroźniejszy współ­
zawodnik zespołu włoskiego, który 
prasa niemiecka typuje na zwycięzcę 
tegorocznego challenge.

W próbie szybkości minimalnej, 
która daje 10 proc, ogólnej punktacji, 
maksymalną ilość punktów zdobyli

jedynie Polacy Karpiński i Żwirko na 
samolotach R. W. D. 6. Natomiast w 
próbie startu i lądowania dotychczas 
odbyte próby przyniosły lekką przewa­
gę Włochom, z których jeden miał 
start krótszy od 100 mtr. Mimo, że 
konkurencja z Włochami, posiadają­
cymi kosztowne maszyny, jest ciężka, 
dotychczas osiągnięte przez zespół pol­
ski wyniki, pozwalają przypuszczać, 
że zespół nasz wyruszy w niedzielę 
dnia 21 bm, do okrężnego lotu europej­
skiego, z punktacją dobrą, czyniącą 
zeń nader groźnego przeciwnika. W 
każdym wypadku dotychczasowy prze­
bieg zawodów jest piękną demonstra­
cją naszego młodego lotnictwa sporto­
wego.

Berlin, 16. 8. (PAT). W dniu 
wczorajszym wycofało się znów 2 za­
wodników: Anglik Carbery (A. 4) i 
Francuz Puget (K. 8). Liczba zawod­
ników wynosi więc obecnie 41, w tern 
Polska 5, Niemcy 15, Francja 7, Wło­
chy 8, Czechosłowacja 4, Szwajcarja 2.

Olbrzymi pożar
pod Zakopanem

Warszawa, 16. 8. (Tel. wł.) We 
wsi Szaflary pod Zakopanem wybuchł 
pożar, który strawił przeszło 100 bu­
dynków mieszkalnych Wskutek po­
żaru przez kilka godzin komunikacja 
samochodowa do Zakopanego była 
przerwana. Zaalarmowane miejscowe 
i okoliczne straże z trudem zdołały po­
żar zlokalizować. Szkody są bardzo 
duże, dotychczas nieustalone. Ofiar 
w ludziach nie było, (w)

Surowe zarządzenie rządu 
sowieckiego celem ochrony 

żniw
Wstrzymanie urlopów kierownikom 
domen państwowych — Masowe u- 

krywanle zboża przez kolektywy
Moskwa, 16. 8. (PAT.) Zasadniczą 

bolączką tegorocznych żniw w Sowie­
tach są masowe kradzieże zboża przez 
chłopów oraz pracowników kolekty­
wów i domen państwowych. W wielu 
kolektywach (szczególnie na Ukrainie, 
w Mołdawji. na Krymie i Kaukazie 
północnym), chłopi pod pozorem pra­
cy w polu kradną dziesiątki snopów. 
Kolektywy — według doniesień agen­
cji „Rosta“ — wyznaczają sobie samo­
wolnie stawki żywnościowe, przewyż­
szające przeszło dwukrotnie ustalone 
normy, podczas gdy lipcowe dostawy 
zbożowe prawie nigdzie nie zostały 
wykonane.

Żniwa w calem Z. S. R. R. mają 
przebieg niezadowalający, zwłaszcza 
w decydujących okręgach rolniczych 
na południu Rosji Europejskiej.

Komisarjat ludowy rolnictwa Z. S. 
R. R. wydał szczególnie surowe zarzą­
dzenia dla Kaukazu północnego, gdzie 
znajdują się największe domeny pań­
stwowe („sowchozy“). Żniwa mają być 
ukończone do dnia 15 sierpnia. Miej­
scowe organizacje rolnicze mają zmo­
bilizować na zwózkę 10 000 furmanek. 
Młócenie ma trwać najmniej 18 godzin 
dziennie, tak by w sierpniu wykonać 
„chiebozagotowki“ (dostawy zbożowe) 
w ilości 138,5 tysięcy tonu, poczem 
północny Kaukaz ma niezwłocznie 
przystąpić do jesiennej orki, tak, by 
zasiewy ozime ukończyć przed 5 paź­
dziernika.

Niezależnie od powyższego w ca­
łym Z. S. R. R. wstrzymano urlopy 
dyrektorom domen państwowych i 
stacyj motorowo-traktorowych na ca­
ły czas trwania kampanji zbożowej. 
Wszystkich dyrektorów bawiących na 
urlopach zawezwano telegraficznie do 
powrotu. C. K. W. Z. S. R. R. nakazał 
specjalnej komisji opracowanie w cią­
gu 24 godzin planu przeforsowania te­
gorocznej kampanji na Ukrainie.

Doniesienia o ukrywaniu zboża 
przez kolektywy stają się coraz częst­
sze. W rejonie nikołajewskim kierow­
nicy kolektywów domagali się przed 
komisją państwową obniżenia kontyn­
gentu dostaw zbożowych z 65 tysięcy 
pudów na 15 tysięcy pudów, twier­
dząc, że zebrali po 4 centnary za ha, 
podczas gdy istotny urodzaj wyniósł 
11 centnatrów z ha.

W rejonie kita j grodzkim na Ukrai­
nie chłopi odcięli kłosy od snopów, po­
zostawiając w stertach słomę.

Według doniesień „Tassa*, setki 
gospodarstw indywidualnych młócą 
potajemnie zboże i ukrywają je przed 
władzami.

Miejsca na giełdzie nowojorskiej 
drożeją

W związku z dużem ożywieniem 
na giełdzie nowojorskiej, jakie zazna-

czyło się w sierpniu r. b„ ceny miejsc 
na giełdzie znacznie podrożały. W 
dniu 6 bm. sprzedano miejsce na no­
wojorskiej giełdzie pieniężnej za 120 
tys. doi., podczas gdy jeszcze 26 lipca 
rb. zapłacono tylko 90 tys. dolarów. 
Osiągnięta ostatnio cena jest najwyż- 
sza od marca r. b.

Przepowiednia pogody na środą:
Zachmurzenie zmienne i skłonności 
do burz. Po przelotnym deszczu lek­
kie ochłodzenie.

Kurs złotego. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 8.91 zł.; w Gdańsku na Warszawę 
— złotych.

Kurs marki niem. 1 gnid. gd. Bank Pol­
ski, oddział w Poznaniu, płacił dziś za IW 
mk. niem. w dewizach 211.30 zł., gotówką 
209.00 zł., za 100 guld. gd. w dewizach 173.46 
do 173.72 zł., gotówką 173.12 zt

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 16. 8. 1932 r. 

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była bez zmiany. ■— Pożyczki pań­
stwowe były bez wyjątku poszukiwane, 
mianowicie płacono za 5% Poż. Konwers. 
36%, za 4% Premjówki doi. 48, za 4% Poż. 
inwest. 97.—•' oraz za 3% poż. bud. 35%. Z 
papierów lokacyjnych P. Z. K. ofiarowano 
8% listy doi. po 56, natomiast 8% listy doi. 
amort. handlowano po 52% w transak­
cjach; 6% listy żytnie bez obrotu i noto­
wania, również i 4% listy zasL konwert.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 71.—

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej. 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału)
5% Pożyczka konwersyjna 36% P.
S% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kred.

56% O.
8% listy dolarowe w zlocie amort. P. Z. K. 

1 doi. 52% +.
(Kurs w złotych)

4% poż. prem. doi. s. III. 5 doi. 48.— P.
4% Prem. Poż. Inwestycyjna 97.— P.
3% poż. budowlana s. I. 35,25.— P.

Akcje bankowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję)

Bank Polski I em. 71.— P.
Tendencja bez zmiany.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 16. 8. 1932 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładnnki wagonowo, dostawa bieżąca

za 100 kg.:
Ceny orientacyjne 

Żyto nowe, zdrowe, suche .
Usposobienie spokojne. 

Pszenica nowa zdrowa sucha 
Usposobienie spokojne. 

Jęczmień 64—66 kg. nowy
zdrowy suchy...................

Jęczmień 68 kg. nowy zdro­
wy suchy .¿i..,-. 
Usposobienie słabsze.

Owies nowy zdrowy suchy 
Usposobienie słabe.

Mąka żytnia 65% wł. work.
Usposobienie spokojne. 

Mąka pszenna 65% wł. work.
Usposobienie spokojne. 

Otręby żytnie
Otręby pszenne . . . . s 
Otręby pszenne (grube) , • 
Rzepak
Rzepik zimowy > » • • 
Groch Victoria 
Groch Folgera . . . 9 » «

14.75— 15,25 

21,00— 22,00

16.25— 16,75

16.75— 17,75 

14,00— 14,50

25.50— 26,50

36.50— 38,50

10.25— 10,50
9,75— 10,75

10.75— 11,75 
26,00— 27,00 
30,00— 32,00 
24,00— 27,00 
33,00— 35,00

Ogólne usposobienie spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach:

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 16. 8. 32 r.

trans. sprzed. kup
Gdańsk 173,85 174,28 173,42
Hołandja 359,30 360,20 358,40
Londyn 31,12-31,10 31,27 30,95
Nowy Jork

ezek 8,921 8,941 8,901
Nowy Jork

kabel 8,926 8,946 8,906
Paryż 34,97 35,06 34,88
Praga 26,39 26,45 26,33
Szwajcarja 173,95 174,38 173,52
Włochy 45,62 45,84 45,40
Berlin 212,30

Tendencja utrzymana.
Papiery wartościowe i obligacje: 
poż. inw. .(,»», 95,75—95,50
poż. konw. .iii« 36,50—37,25
poż. dolarowa , 49,25
poż. doi. . .... i 54,00—53,75
poż. stabil. . . , i . 51,70 —49,75

10 procentowa kolejowa . . 100,75
Tendencja przeważnie słabsza 

Akcje w złotych:
Bank Polski.......................... 71,50

Tendencja słabsza.

4%
5%
4%
6%
7%

PŁODY ROLNICZE
Poznań, dnia 16. 8. 32 r 

Z powodu przeszkód atmosferycznych
żadnych notowań nie odebraliśmy.
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Ze zjazdu legionistów
(Od własnego korespondenta „Kurjera

Gdynia, 14 sierpnia.
Na zjazd legjonistów przybyło do !

Gdyni zgórą 25 000 osób. Mimo do­
świadczeń, które kolej poczyniła nie­
dawno z okazji „Święta morza“, in­
stytucja pociągów nadzwyczajnych 
była źle zorganizowana i dużo tran­
sportów znacznie się opóźniło. Uczest­
nicy zjazdu zamiast przyjechać do 
Gdyni we wczesnych godzinach ran­
nych, przybyli w wielu wypadkach 
dopiero w południe i samorzutnie re­
zygnowali z udziału w programowych 
manifestacjach i defiladach. Uformo­
wane przed dworcem czwórki szybko 
się rozsypały i zmęczeni oraz zgrzani 
ludziska pospieszyli przedewszystkiem 
nad brzeg morza, gdzie nadzwyczaj 
tłumnie kąpano się do samego wie­
czora. Podobnie jak kolej, nie dopisa­
ło masowe odżywianie „braci legjono- 
wej“, zainstalowane w wielkich na­
miotach na stokach Kamiennej Góry.
Z niedołęstwa organizatorów skorzy­
stały wydatnie miejscowe restauracje 
i prowizoryczne bufety. Ogólnie sarka­
no na ceny, ale każdy był obsłużony 
szybko i dobrze.

Zjazd legjonowy w Gdyni odbył się 
w ramach, które pozostały tutaj po 
„Święcie morza“. Msza połowa na Mo­
lo Rybackim przed tym samym ołta­
rzem, defilada przez ulicę 10 Lutego, 
te same trybuny, girlandy i efekty 
świetlne Gmachy publiczne były de­
korowane unisono, a na domach pry­
watnych tylko gdzieniegdzie powiewa­
ły sztandary. Wogóle entuzjazm, rów­
nież ze strony przybyłych, był nad­
zwyczaj powściągliwy. Powtórzyło się 
to, co było na „Święcie morza“. Lu­
dzie oglądali miasto, otwierali usta z 
podziwu, gdy zwiedzali port handlo­
wy i wojenny, cieszyli się ze słońca i 
pięknych widoków i namiętnie kąpali 
się w morzu. Ta kąpiel w morzu, 
które przy plaży gdyńskiej nigdy nie 
możnaby było nazwać „Morzem Czy- 
stem“. była największą atrakcją. 
SiedemdziesięciOprocentowa zniżka ko­
lejowa w jedną stronę i gratisowy po­
wrót dopełnił reszty. Na takich wa­
runkach (np. Katowice—Gdynia—Ka­
towice pociąg pospieszny zł 11) każdy 
zjazd w Gdyni, obojętnie na cel i ha­
sła zgromadziłby równą ilość uczest­
ników, a może jeszcze większą.

Jak powiedziano wyżej, entuzjaz­
mu nie było. Na oficjalnej akademji 
wzniesiono kilkakrotnie obowiązkowy 
okrzyk, ale potem wódz poszedł całko­
wicie w niepamięć. Dźwięki „Pierw­
szej Brygady“, znane nawet w Gdyni 
z racji wszystkich uroczystości, nie 
zdołały wnieść do zjazdu legjonistów 
charakterystycznych momentów, po­
dobnie skonsygowane większe ilości 
„Strzelca“. W defiladzie, która trwała 
wszystkiego trzy kwadranse i nie zgro­
madziła więcej, jak 6 000 osób, strzel­
ców było razem okrągły tysiąc. Ude­
rzały tylko ich nowiutkie mundury. Po­
znań reprezentowany był w defiladzie 
przez grupę liczącą 104 głowy. Z ca­
łego Pomorza (szumna nazwa „Okręg 
Pomorski“) było 120 osób. Znikome 
cyfry w porównaniu z Warszawą, Ra­
domiem, Kielcami, Katowicami, Kra­
kowem, Lwowem i Wilnem.

Defiladę odebrał w imieniu Prezy­
denta R. P. minister Boerner, otoczo­
ny przez „brać legjonową“. Biskup O- 
koniewski umieszczony był w pobliżu, 
na honorowem miejscu. Na czele po­
chodu, pod wodzą generała Orlicz- 
Dreszera, maszerowało 250 wygalowa- 
nych i wystrojonych oficerów różnych 
broni. Byli to dawni legioniści, którzy 
obecnie zajmują wysokie stanowiska 
w armji lądowej, marynarce wojennej, 
straży granicznej, K. O. P. i t. d. Moc 
srebrnych sznurów, gwiazdek, naszy­
wek i orderów. Dalej poza członkami 
poszczególnych okręgów związku le­
gjonistów, było kilka kompanij K. P. 
W., młodzież demokratyczna, legjon 
młodych, delegacje trzech korporacyj 
akademickich z Wilna, wspomniani 
już strzelcy, garstka z legji mocar­
stwowej i P. W. Wogóle umundurowa­
nych organizacyj nie było dużo.

Gdy mrok zapadł, podobnie jak na 
„Święto morza“, reflektory okrętów 
wojennych zagrały na ciemnem nie­
bie, a ognie sztuczne stworzyły pięk­
ne widowisko. Zabawiano się stosun­
kowo niewiele i noc minęła spokoj­
nie. Zast

Na zjeździe legjonistów wysłucha­
no dwóch/ przemówień. Pierwsze wy­
głosił płk. Sławek, drugie gen. Rydz- 
Śmigły, któremu robiono szczególne 
owacje. Oba przemówienia nie zawie­
rały żadnych wskazań programowych, 
ani aktualnych motywów. Płk. Sła­
wek powiedział, że »nie chce nikomu

Poznańskiego“)» 
wmawiać ścisłych doktryn i recept 
myślenia“. Sprawa obrony granic po­
traktowana była krótko. Płk. Sławek 
powiedział tylko tyle:

„Gdyby na całość, lub choćby skra­
wek Rzplitej ktoś targnąć się powa- 
żył — spotkamy go gotowi, a honorem 
naszym będzie rzucić na szalę najwyż­
szy, niezłomny wysiłek“.

Tyle też mniej więcej powiedział 
gen. Rydz-Śmigły.

Płk. Sławek rozwijał poza tern u- 
lubiony swój temat o honorze, przy- 
czem w jego mniemaniu honorem ob­
darzeni są — zdaje się — tylko piłsud­
czycy, natomiast ich przeciwnicy ho­
noru nie mają. Uderzały takie zdania:

„I dziś aparat państwowy składa się 
w ogromnej liczbie z ludzi tak czułych 
na lamenty osobiste, a tak mało twar­
dych, gdy chodzi o dobro państwa. Za 
dobrych i uczynnych uważają się ci, 
którzy nie ze swojej, ale z państwowej 
kieszeni chcą być hojni. Ten system 
deprawuje społeczeństwo.

„Dopóki elita moralna nie wytwo­
rzy twardych zasad opinji publicznej, 
karcącej nadużycia i wskazującej win­
nych, dopóki organy przeznaczone w 
aparacie państwowym do karania 
przestępstw — będą się chwaliły ła­
godnością swoich orzeczeń, dopóty to 
zło będzie się w Polsce panoszyło“.

Kogo miał na myśli p. Sławek, gdy 
mówił o ludziach „hojnych z kieszeni 
państwowej“ — trudno wiedzieć, ale 
już w tym wypadku chyba nie opozy­
cję.

Poza tern oba przemówienia były 
raczej nastrojone na nutę siania otu­
chy i wytrwania. P. Sławek przypom­
niał legjonistom, że potrafili oni wy­
trwać ciężkie czasy w czasie wojny, a 
bodźcem do tego był właśnie honor, a- 
poteozowany przez p. Sławka. . Zna­
mienne było zdanie p. Sławka, że chęć 
do wytrwania czerpano wówczas nie- 
tylko z wiary w Piłsudskiego, ale rów­
nież z poczucia honoru.

„Napewno było tu — mówił p. Sła­
wek — głębokie zaufanie do naszego 
wodza — Józefa Piłsudskiego, napew­
no wydobywało ono z nas wartości 
najlepsze, lecz wielu z pośród nas 
przypomni i odnajdzie w sobie i to 
drugie uczucie, jakiem była obawa, by 
w oczach kolegów nie uchodzić za de­
zertera, nie być tym, który się zała­
mał“.

Czyżby to miało oznaczać, że w ra­
zie zabraknięcia Piłsudskiego ma obo­
wiązywać inny rozkaz — rozkaz hono­
ru? Czyżby to była groźba pod adre­
sem możliwości dezercji?

Ten sam motyw podchwycił gen. 
Rydz-Śmigły, mówiąc, że łegjoniści 
muszą tak postępować, by „ucichły 
szepty, pocieszające się, że już się koń­
czą (piłsudczycy), że jest ich kres“.

Rzecz szczególna, że również list 
min, Piłsudskiego do legjonistów w 
Gdyni nie jest pozbawiony pewnej nu­
ty melancholji. Oto jego dosłowny 
tekst:

„Drodzy Koledzy i Towarzysze Bro­
ni! Nie mogąc przybyć na Wasz Zjazd, 
muszę choć listownie przesłać Wam 
serdeczne pozdrowienia. Ile razy bie­
gnę myślą po drogach historji polskiej, 
tyle razy widzę jasno pokolenia, co 
„wiosnę mieli w życiu“, by zakończyć 
stałym refrenem, mówiącym „wiek 
męski, wiek klęski“ — refrenem peł­
nym goryczy i pełnym smutnych za­
wodów. Jeżeli my wyciągnęliśmy 
szczęśliwy los na loterji pokoleń i do­
wiedliśmy, że nie zawsze słowo „mę­
ski“ rymuje się ze słowem „klęski“ — 
to jednak los nie oszczędził nam ani 
goryczy, ani zawodu. Nie dziwota. 
Biegliśmy bowiem po drogach i ścież­
kach wpoprzek wszystkich dróg Pola­
ków, więc znieść musieliśmy, tyle nie­
spodziewanych i niczem niezasłużo­
nych zniewag, a wypić musieliśmy ty­
le kielichów goryczy, że doprawdy u- 
biegłe pokolenia pomimo klęsk tyłu

Delikatną, soczystą cerą
osiąga się drogą zmiękczania i usuwania 
twardego naskórka. Mycie twarzy zimną 
wodą, naświetlanie słońcem bez osłony 
kremem sportowym „Ultrasol" sprzyjają 
narastaniu zrogowaciałego naskórka. Na­
tomiast zwalcza się grubienie cery, jeśli 
się przed każdem myciem twarzy gorącą 
wodą powlecze ją na kwadrans kremem 
„Ultrasol“. Tłustą cerę winno się powlec 
mleczkiem „Lityną“, a wymyć gorącą wo­
dą i proszkiem marmurowym „Miracu- 
lum“. Zaznaczyć wypada, że roślinny pu­
der egzotyczny Dra Lustra ma własność 
zmiękczania naskórka, równie! i Dra Lu­
stra Boraks kosmetyczny^ Tw olc

niewiele mają nam do pozadroszcz©- 
nia.

Co do mnie w owe czasy twierdzi­
łem nieraz, że się obawiam, by syno­
wie w tym kraju nie pluli na groby 
ojców za ich głupotę, że za Polskę 
krew swoją lali. Na usunięcie tej go­
ryczy z życia polskiego dałem z siebie 
dużo najlepszej pracy, zrobiłem wiele 
w najcięższym wysiłku, straciłem, ma­
sę swego zdrowia — i nie sądzę, aby ta 
moja praca poszła na marne. Gdy zaś 
tak jest, nie radzę — i to mówię na 
wszelki wypadek — odczuwać jakąś 
gorycz czy zawód. Życząc więc możli­
wie pogodnych nastrojów, pozostaję z 
Wami myślą i sercem.

(—) Józef Piłsudski.
Pikiliszki, 12 sierpnia 1932 r.“
Zjazd nie powziął żadnych rezolu- 

cyj, ograniczając się do wysłania de­
pesz do nieobecnych na zjeździe p. Pre­
zydenta Rzplitej, p. premjera Prystora 
i min. Piłsudskiego.

Piłsudski o przeszłości
Szumnie zapowiadany przez „Gaze­

tę Polską“ wywiad z min. Józefem Pił­
sudskim „niezmiernie ważkiej i zasad­
niczej treści“, okazał się urywkiem roz­
mowy, prowadzonej z Piłsudskim przez 
pułk. Laudiańskiego w r. 1924. Są to 
wspomnienia z pierwszych lat tworze­
nia legjonów i rozpoczynania się wojny. 
Piłsudski broni w wywiadzie polityki 
legjonowej przed tymi, którzy ją zwal­
czali, i wygłasza opinję, iż polityka jego

10-lecie Tow. Uczestników Powstania 
Wielkopolskiego na Wildzie

Dzielnica wildecka przeżywała w 
niedzielę, 14 b. m. piękną uroczystość, 
10-lecia istnienia Tow. Uczestników 
Powstania Wielkopolskiego. Rano o 
8,15 zebrały się przed lokalem posie­
dzeń Górna Wilda 75 liczne pokrewne 
organizacje z sztandarami, poczem 
długi barwny korowód podążył przy 
dźwiękach orkiestry ulicami Wildy do 
kościoła ks. ks. Zmartwychwstańców, 
gdzie solenne nabożeństwo odprawił 
ks. prób. Fr. Torbus. Podniosłe kaza­
nie wygłosił powstaniec ks. prób. Chi- 
lomer, zaś pienia religijne wykonał 
miejscowy I chór parafjalny. Uroczy­
stość kościelna miała przebieg bardzo 
wzniosły, albowiem jednocześnie do­
konano poświęcenia nowego sztanda­
ru, wykonanego w pracowni Zw. Mło­
dych Polek. Aktu tego dokonano w 
obecności rodziców chrzestnych pp.: 
dr. sen. Cz. Meissnera, dyr. W. Mać­
kowiaków, dyr. Al. Grandkowskich, 
Ludw. Rosta, radnego Zugehoera, pp.: 
Kruszczyńskich i p. Powickiej.

Po nabożeństwie rozwinął się wspa­
niały pochód, który podążył przez mia-/ 
sto na uroczystościowe zebranie w lo­
kalu „Boulevard“.

Uroczystość zainaugurował zasłużo­
ny dla towarzystwa długoletni prezes 
p. Kruszczyński. Dalsze przewodnic­
two oddano w ręce prezesa Związku 
T. U. Powst. senatora dr. Meissnera — 
sekretarzowali pp.: Kantecki i Oleksy. 
Senator Meissner w przemówieniu 
swem podkreśla, iż w jubileuszu bie- 
rze udział 23 organizacyj, które od ist­
nienia swego nie zachwiały się w sa­
modzielności i zrozumiały, że i bez 
pomocy czynników rządowych zdolne 
są trwać przy swych świętych idea­
łach. To są organizacje, które cechuje 
bujna twórczość, albowiem pragną być 
niezależnemi w opinji i woli społe­
czeństwa. Również i wildeckie orga­
nizacje dały dowód, że potrafią żyć 1 
ofiarować się dla idei — choć zgóry 
na organizacje narodowe idzie wielki 
napór — aby społeczeństwo ujarzmić 
i upokorzyć. Społeczeństwo czuje się, 
jakby nie u siebie, ale wszystko prze­
minie, a duch narodowy i katolicki 
ostać się musi naród polski jest 
masą nierozerwalną i potrafi odrodzić 
Polskę nową na podstawach moral­
nych, wypływających z źródła Kościo­
ła katolickiego. Przemówienia przyję­
to burzą oklasków.

Następnie obszerne sprawozdanie 
ilustrujące żywotną wszechstronną 
działalność towarzystwa, wygłosił se­
kretarz p. Wojewoda. Towarzystwo 
dzięki niestrudzonemu prezesowi Kru- 
szczyńskiemu rozwija się stale. Ucz­
czono też uroczyście pamięć zmarłych 
członków, a osobna delegacja przy 
dźwiękach marsza żałobnego wyniosła 
wieniec, składając go pod krzyżem po­
ległych powstańców na cmentarzu far- 
nym. Przyjęto następnie uroczyście 
dwóch nowych członków^ znanych

opierała się na przekonaniu, że w woj. 
nie światowej osłabnie zarówno Rosją 
jak i Niemcy, a Polska „nawet gdyby 
nie uzyskała niepodległości, to zwycięż 
ca zmuszony będzie dać jej lepsze wa­
runki istnienia“.

Cechą charakterystyczną wywiadu 
jest nuta niechęci w stosunku do N. K. 
N., a zwłaszcza do oficerów polskich w 
armji austriackiej, których nazywa w 
pewnem miejscu „skończonymi drania- 
mi“.

Charakterystyczne jest również okre­
ślenie lepszego stosunku Piłsudskiego 
do Niemców, niż do Austrjaków.

Czytamy w wywiadzie:
„Co do stosunku politycznego i woj­

skowego względem państw centralnych 
— stwierdzam, że żaden z nas nie żywił 
ku nim sympatji. Biliśmy się z Mosko- 
lami, będąc z musu w szeregach woj­
ska austriackiego. Lecz wszelkiemi si­
łami broniliśmy się przed próbami 
austrjaczenia nas. Żywiliśmy ku nim 
pogardliwy stosunek. Z Niemcami spo­
tykaliśmy się bardzo rzadko. Z punktu 
widzenia wojskowego byli oni dobrymi 
kolegami, traktowali nas jako żołnie­
rzy, czego nie było ze strony austriac­
kiej. Wobec tego ku Niemcom żywili­
śmy niechęć z punktu widzenia poli- 
tycznego, do Austrjaków zaś mieliśmy 
nienawiść żołnierską. Ententa była bar­
dzo daleko.“

Słowem, cały wywiad poświęcony 
jest przeszłości, oddalającej się z każ­
dym rokiem.

szermierzy na polu pracy społecznej, 
druhów Jeskego i Paducha.

Następuje występ chóru „Chopin“ 
pod batutą p. Hermana, poczem wy­
głosił okolicznośiowy referat wielki 
pracownik na niwie społecznej, p. dyT. 
Grandkowski, który w pięknych sło­
wach rzucił garść wspomnień z walk 
o niepodległość, przyczem przytoczył 
szereg ciekawych epizodów z tych 
zmagań. Odczytano licznie nadesłane 
telegramy» m. in. od p. Prezydenta Ra­
tajskiego, dowódcy D. O. K. VII, pułk. 
Sikorskiego, T. Tahorskiej z N. 0. K. 
i wielu organizacyj z Poznania i oko­
licy. Zkolei składają życzenia przed­
stawiciele Stron. Narodowego, Haller­
czyków. Powst. i Wojaków, Zw. Podoi. 
Rez. Z. Z., Komitetu Tow. Dzieln. Wil- 
deckiej. Sokoła i Sokolic, Tow. Prze­
mysłowych, Uczestn. Powstania, S. P. 
P„ Kat. Tow. Robotn., Koła Muzyczne­
go Kolejarzy, Tow. „Jedność“, »Bra­
terstwo“. Wychodźców pod Białym 
Orłem, Chór Zmartwychwstania Pań­
skiego, Stów. Młodzieży i t. d.

Uroczystość zakończył senator dr. 
Meissner, podnosząc zasługi prezesa 
Kruszczyńskiego. poczem podkreślił w 
mocnych słowach raz jeszcze poczucie 
narodowe i katolickie członków U- 
czestników Powstania, jak wogóle 
wszystkich organizacyj zdrowo myślą­
cych — tworzących zwarty jednolity 
blok, który zawsze i wszędzie stanie w 
obronie granic Rzeczypospolitej^ i JeJ 
honoru. Odśpiewaniem „Roty“, 
kończono podniosłą uroczystość. P° 
wspólnym obiedzie odbył się w ogro­
dzie koncert, a wieczorem zabawa. W

........ i »i __ i —'
Los robotników polskich 

w Holandii zagrożony
Warszawa, 16. 8. (Tel. wł.). "7 

Za przykładem innych państw, rząo 
holenderski przystępuje do ogranicze­
nia pracy cudzoziemców, wobec silne­
go wzrostu bezrobocia w Holandji. 
Liczba bezrobotnych wynosi tam okot 
170 000 osób, ponadto cały szereg 
kładów pracy zapowiada dalsze re- 
dukcje. Wśród bezrobotnych, nie P 
bierających zasiłków, znajduje się ki- 
kanaście tysięcy Polaków.

Wobec braku odpowiednich kou- 
wencyj między Polską a Holanaj?, 
bezrobotni robotnicy polscy uważa 
są za uciążliwych cudzoziemców i ® 
ją być wydaleni.

Cześć poległym pod Warszawą
Warszawa, 16. 8. (Tel. wł.) 

Osawie pod Warszawą odbyła S1^.twj0 
czystość uczczenia poległych w hit 
warszawskiej w roku 1920. Przy s 
około 4 tys. osób. Nabożeństwo 
łobne odprawił ks. major Małek. y 
mówił następnie mecenas Kiliński- 
legat Dowborczyków z WereszczaK 
raz kapitan Olbrycht l 1
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Piękna rewja Sokolstwa poznańskiego
pj-^e/wał*«# 1200 sokołów i sokolic — Piękne, dwudniowe 

pokazy ćwiczeń
Zlot sokoli okręgu poznańskiego, 

który się odbył na boisku Sokoła w 
niedzielę i poniedziałek wczorajszy, 
był radosnem wydarzeniem w życiu 
Sokolstwa poznańskiego. Dopisała 
najcudowniejsza pogoda, a w blaskach 
sierpniowego słońca kąpały się niejako 
liczne sztandary, łącząc się harmonją 
swych barw z amarantową czerwienią 
mundurów sokolich. Pogoda dnia u- 
dzieliła się w całej pełni maszerują­
cym karnie ulicami miasta sokolim 
szeregom, wśród których zauważyli­
śmy licznych rzeźkich senjorów, za­
służone w długoletniej pracy sokolice i 
zaprawiającą się do służby sokolej 
młodzież obojga płci. Powagi i znacze­
nia nadał Zlotowi przyjazd prezesa 
Związku Sokolstwa Polskiego Adama 
Zamoyskiego, sterującego od wielu 
lat stutysięczną organizacją Sokoła w 
Polsce. Potężnej i pełnej wyrazu ra­
dosnej dumy rewji Sokoła poznańskie­
go towarzyszyły tłumy publiczności 
naszego miasta, manifestujące swe u- 
czucia dla zasłużonej w życiu narodo- 
wem organizacji.

W niedzielę od wczesnego rana na 
boisku przy Drodze Dębińskiej zapa­
nował ruch ożywiony. Pod kierunkiem 
naczelników i naczelniczek odbywały 
się próby ćwiczeń zlotowych. Po trzy­
godzinnych ćwiczeniach sokola rzesza 
obojga płci stanęła w karnych szere­
gach pod swemi sztandarami na boi­
sku, gotując się do wymarszu na na­
bożeństwo. Po zdaniu raportu przez 
naczelnika okręgowego p. Rutkowskie­
go, na powitanie przedstawiciela wła­
dzy dzielnicowej, senjora Wiktora 
Gładysza, gromkie „Czołem“ rozległo 
się donośnem echem, jakby na znak, 
że gotowe do wymarszu są sokole sze­
regi.

Przy raźnych dźwiękach czterech 
orkiestr nastąpił wymarsz do kościoła 
pobemardyńskiego. W przepełnionej 
świątyni odprawił nabożeństwo ks. 
prałat Prądzyński, naczelny kapelan 
Sokoła Dzielnicy Wielkopolskiej. W 
podniosłych słowach wskazał zasłużo­
ny kapłan na wielkie zadania i obo­
wiązki sokole, w nawiązaniu do pięk­
nej tradycji, uwieńczonej przeszło pół­
wiekową pracą. Na zakończenie, przy 
wtórze orkiestry Tow. Muzycznego Ko­
lejarzy pod strop olbrzymiej świątyni 
popłynęły uroczyste dźwięki hymnu 
„Boże coś Polskę“.

Po nabożeństwie w obliczu zgroma­
dzonych na pl. Bernardyńskim dru­
żyn, raport naczelnika okr. p. Rutkow­
skiego przyjął prezes Związku Adam 
Zamoyski i pozdrowił donośnem so­
kołem „Czołem“ 1208 sokołów i soko­
lic, ustawionych w szeregach. Przy 
dźwiękach marsza ruszył pochód przez 
miasto. Na czele kroczyli prezes Zw. 
Adam Zamoyski w towarzystwie pre­
zesa i naczelnika Okręgu, władze Prze­
wodnictwa Dzielnicy reprezentowane 
Przez senjora W. Gładysza i szereg in­
nych zasłużonych sokołów. Imponu­
jący swą liczebnością pochód, poprze­
dzany oddziałem kołowników i pocz­
tem licznych sztandarów, przeszedł u- 
ucami; Wielkie Garbary, Wielką, St, 
«ynek, Nową, pl. Wolności, Franciszka 
Ratajczaka i św. Marcinem przed 
Pomnik Mickiewicza. Delegacja Soko- 
a złożyła wieniec u stóp pomnika

ekreJ3 wstrzy™ała w niedzielę pochódsokoli, odbywający się z okazji Zlotu 
która °W-e®° — ',e©°’ ż® w podaniu do starostwa nie zgłoszono — defilady,
mań rniała odbyć na rynku. Defilada nie odbyła się. Oto moment wstrzy- 

la Pochodlu, doskonale uchwycony przez jednego z uczestników zlotu.

wieszcza narodowego, poczem odbyła 
się defilada, którą przyjmował w oto­
czeniu władz Przewodnictwa Dzielni­
cy i Okręgu poznańskiego prezes 
Adam Zamoyski. Defilującym oddzia­
łom towarzyszyły żywiołowe okrzyki i 
oklaski wznoszone przez publiczność. 
Przybyła na miejsce grupa Młodych 
Obozu Wielkiej Polski manifestowała 
nad wyraz żywiołowo swe sympatje 
do Sokoła. Po defiladzie ta sama de­
legacja z prezesem Zamoyskim na cze­
le złożyła wieniec u stóp pomnika pa­
trona Sokolstwa, Tadeusza Kościuszki.

O godz. 16 zapełniły się trybuny na 
boisku Sokola, oczekując otwarcia 
Zlotu. Na boisko weszły drużyny ćwi­
czące. Naczelnik okręgowy Rutkow­
ski zdał raport prezesowi Boi. Kapeli, 
który w krótkich słowach powitał wła­
dze sokole i licznie przybyłych gości, 
prosząc prezesa związkowego o otwar­
cie Zlotu. Dokonując aktu otwarcia 
Zlotu, prezes Zamoyski donośnym gło­
sem wygłosił następujące przemówie­
nie:

„Sokoli! Okręg Wasz zajmuje stano­
wisko wielce eksponowane, bowiem sie­
dzibę ma w mieście, na które zwrócone są 
oczy całej Polski. Społeczeństwo wielko­
polskie od lat imponowało reszcie kraju 
tężyzną i mocą; — w niepodległej Ojczy­
źnie daje ciągle dowody patrjotyzmu 
i pracy obywatelskiej. — Wy. Druhowie 
i Druchny w tern środowisku zwracacie 
na siebie uwagę ogółu, który znaczenie 
Sokolstwa pojmuje i docenia. Muszę bez­
stronnie przyznać tutejszemu Okręgowi, 
że sprawnością swoją, rzutkością i praco­
witością zajął niepoślednie miejsce w 
Dzielnicy.

Nie wiadomo, Druhowie i Druchny, 
czego może od Was, tu, na zachodniej ru­
bieży kraju, zażądać Ojczyzna. Wiem 
jednak, że na Jej zew staniecie karnie w 
szeregach Jej obrońców, jak to już nieraz 
bywało. Tymczasem żąda od Was Oj­
czyzna nieprzerwanej służby obywatel­
skiej, a Sokolstwo, wierności jego starym 
ideałom. Ideały te nietylko się nie prze­
żyły, ale przeciwnie: wymagają nadal 
wierności i pracy. Oby rozkwitły pośród 
Was jeszcze piękniejsze, bogatsze w te 
podstawowe zasady sokole: miłości Oj­
czyzny — poświęcenia, karności i poczu­
cia dobrze zrozumianego obowiązku. Wi­
tam Zlot Wasz staropolski em: „Z Bo­
giem!“ i Sokołem: „Czołem!“

Następnie prezes Zamoyski wniósł 
entuzjastycznie podjęty okrzyk: Nasza 
ukochana Ojczyzna, Najjaśniejsza 
Rzeczpospolita niech żyje!“ Orkiestra 
odegrała hymn narodowy, a na znak 
otwarcia Zlotu wciągnięto na maszt 
sztandar o barwach narodowych.

Rozpoczęły się pokazy gimnastycz­
ne i ćwiczenia zlotowe. Ogólną uwagę 
zwracał zastęp sokoli wykonywujący 
ćwiczenia pokazowe ze Złotu Wszech- 
słowiańskiego w Pradze. Oko przepeł­
niającej trybuny publiczności bawiły 
najbardziej ćwiczenia zespołowe. Har­
monijnie i wdzięcznie ćwiczyły sokoli­
ce, sokolątka obojga płci, a liczne ko­
lumny oddziałów męskich zwracały u- 
wagę swą postawą, już przy wejściu 
na boisko. Dużo emocyj dał bieg szta­
fetowy gniazd pożarnie jscowych o na­
grodę firmy Dom Sportowy Więcek, w 
którym zwyciężyło gniazdo Swarzędz 
przed Źabikowem, bieg wokoło bieżni 
na 3000 m, (zwycięzca Ziemski z gnia­
zda Starołęka) i wyścigi kolarzy Ko­
strzyn— Poznań, w których zwycięzcą

Po nieudałytm zamachu stanu w Hiszpanji: Gmach ministerjum poczt i tele­
grafów w Madrycie, który powstańcy usiłowali zdobyć i gdzie rozegrały się

największe walki.

był Roszak z sokolego oddziału kola­
rzy w Poznaniu.

Kierownictwo ćwiczeń młodzieży 
żeńskiej spoczywało w ręku pp.: Łuka- 
siewiczówny i Frąckowiakówny. mło­
dzieży męskiej kierownika oddz. mło­
dzieży p. Falkiewicza, ćwiczeniami 
druchen kierowała naczelniczka okrę­
gową p. Korachówna, a ćwiczeniami 
druhów członek naczelnictwa okręgu 
p. St. Weselik. Podczas ćwiczeń przy­
grywała orkiestra Tow. Muzycznego 
Kolejarzy pod kierownictwem p. Łu­
czaka.

Na zakończenie Zlotu przemówił 
prezes okręgu p. Boi. Kapela, a właści­
ciel firmy Dom Sportowy p. Więcek, 
wręczył fundowaną przez siebie nagro­
dę zwycięskiej sztafecie z Swarzędza.

Po odegraniu przez orkiestrę hym­
nu narodowego, modlitwą wieczorną 
zakończono imponujący swym prze­
biegiem Zlot. Tłumy przypatrujące się 
pięknemu widowisku nie taiły swego 
zadowolenia i opuszczały trybuny z 
uznaniem dla twórczej pracy sokolej.

Wieczorem odbyły się zabawy w 
ćwiczni sokolej i w sali restauracji 
Belweder. Bawiono się ochoczo do póź­
nej nocy.

Sprawie służ
Wspaniały przebieg zlotu Młodych Polek

Dnia 15 b. m. jako w dniu święta 
Wniebowzięcia Matki Bożej odbył się 
w Poznaniu pierwszy zlot podpoznań­
skiego okręgu Stowarzyszenia Mło­
dych Polek, który — rzec można — 
wypadł imponująco. Podpoznański o- 
kręg istnieje dopiero pół roku, a po­
trafił na pierwszy swój zlot zgroma­
dzić do Poznania zgórą 1000 druchen 
zorganizowanych w 38 stowarzysze­
niach.

Rano o 8 zgromadziły się wszyst­
kie stowarzyszenia na terenach P. W. 
K., gdzie naczelniczka okręgu Furmań- 
ska złożyła przed władzami okręgu 
raport, poczem patron ks. prób. Joa- 
chimowski dokonał przeglądu. Następ­
nie uformował się długi pochód, barw­
ny iicznemi sztandarami i proporczy­
kami, który w karnym szyku udał się 
na uroczyste nabożeństwo do kościoła 
św. Michała.

Po nabożeństwie pochód przeszedł 
ulicami miasta. Przed pomnikiem Ko­
ściuszki odbyła się defilada. Drachna 
sekretarka St. Szczerkowska w asy­
stencji kilku druchen złożyła pod 
pomnikiem wspaniały wieniec, poczem 
pochód udał się do wielkiej sali Ogro­
du Zoologicznego na uroczystą zlotową 
akademję. Na estradzie na tle dąsu 
sztandarów i proporczyków widniała 
figura Matki Bożej, rzęsiście ilumino­
wana. Sala zaledwie zdołała pomie­
ścić liczne zastępy druchen. Akademję 
zlotową otworzył patron ks. prób. Joa- 
chimowski hasłem „Sprawie służf“ 
„Służyć chcemy“ — padły krótko, a 
doniośle głosy druchen, poczem ks. pa­
tron wyraził radość, że zlot odbywa 
się pod patronatem Królowej Korony 
Polskiej, pod której płaszcz garną 
się hufce naszej młodzieży. Przewod­
nictwo powierzono członkowi Rady 
Zw., ks. radcy Putzowi, który w krót­
kich lecz głębokich i dobitnych sło­
wach podniósł, że szeregi S. M. P. sta­
le rosną w potęgę — a to dla tego, że 
są zdrowe i mądre. Młodzież garnąć

W dragi dzień Zlotu w ogrodzie ka­
wiarni „Grandka“ odbył się poranek 
muzyczny, na którego program złożyły 
się pieśni słowiańskie. Doborowa or­
kiestra pod kierunkiem p. Józefa 
Jhma, grała piękne pieśni ludowe sło­
wiańskich kompozytorów, a liczni by­
walcy lokalu i przybyli sokoli rozko­
szowali się dźwiękami swojskiej mu­
zyki.

Po południu w dragi dzień Zlotu 
odbyły się zawody lekkoatletyczne, 
biegi, skoki w dal i o tyczce, rzuty, 
biegi sztafetowe, występ zespołu pra­
skiego w okazowych ćwiczeniach, wy­
stępy akrobatyczne kolarzy i wyścigi 
kolarskie. Zajmującym ćwiczeniom, 
przypatrywała się liczna publiczność, 
z zapałem oklaskując piękne i efek­
towne pokazy.

Należy jeszcze nadmienić, że pod­
czas pochodu przygrywały również 
dwie orkiestry sokole, mianowicie z 
Buku i Dobieżyna.

Dwudniowe uroczystości zlotowe o- 
kręgu poznańskiego Sokoła, pozosta­
ną uczestnikom na długo w miłej par 
mięci. (kl.)

się zawsze będzie pod sztandary S. M. 
P„ choćby na nią nie wiadomo jaka 
spadła burza. Do prezydjum powo­
łano m. in. dyr. Grandkowskiego, Dłu­
gołęcką, ks. prób. Stachowiaka z Stę­
szewa, ks. prób. Dzierzkiewicza z Mo­
drzą, p. Wojtkowiakową. Sekretarzo­
wała druchna Śronówna. Doskonale 
opracowany referat o życiu organiza- 
cyjnem wygłosiła delegatka związku, 
p. Śmierzewska. Jedna z druchen wy­
głosiła deklamację, poczem nastąpił 
śpiew „Cichy domku“, Moniuszki, wy­
konany przez kwartet wokalno-solowy 
artystów Opery Poznańskiej. Koncert 
skrzypcowy „Ave Maria“ wykonała z 
towarzyszeniem fortepianu p. Zande- 
wicz. Po występach solowych artysty 
p. Ciążyńskiego, kwartet odśpiewał „O 
ziemio Ojców“ — Rutkowskiego, po­
czem nastąpiły przemówienia władz i 
delegatów. Między innymi wygłosił 
gorące przemówienie ks. prób. Dzierz- 
kiewicz, który wyraził podziw dla pra­
cy organizacyjnej podpoznańskiego o- 
kręgu. Pięknie przemówił dyr. Grand- 
kowski im. starszego społeczeństwa 
śledzącego pracę i rozwój Młodych 
Polek. Odczytano też licznie nadesłane 
telegramy, m. in. od ks. kan. Schulza 
i p. Z. Rzepeckiej. Przy końcu wysła­
no telegramy hołdownicze do J. Em. 
ks. Prymasa i Prezydenta Rzeczypo­
spolitej.

Po przemówieniu ks. radcy Putza, 
który zaznaczył, iż S. M. P. tó dziś w 
Polsce siła, idąca nieustraszenie ja­
sno wytkniętą drogą. Odśpiewano 
na zakończenie akademji „Hej do ape­
lu“. Po wspólnym obiedzie odbyła się 
na placu Marka zabawa. (z)

Trzęsienie ziemi w Argentynie
Bue no s A ir es, 16.8. (PAT). Mia­

sta Mendoza i San Juan w Argentynie 
zachodniej nawiedzone zostały dziś 
trzęsieniem ziemi. Liczba ofiar nie 
jest jeszcze dotychczas znana.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Warta pochłonęła znowu kilka ofiar

Tragicene wypadki w PuKcfykomie i na Bociance — Przygodni świadkowie nie są sądowo 
leni « akcji ratowniczej

Kronika ostatnich dni notuje liczne 
'wypadki utonięć. W miejskich łazien­
kach utonął wczoraj 21-letni uczeń 
piekarski Władysław Szymura (Górna 
Wilda 34). Zwłoki wyłowiono po dłuż- 
szem poszukiwaniu, wszelkie zabiegi 
ratunkowe były jednak już daremne.

W niedzielę w południe w Puszczy­
kowie na stronie przeciwległej miej­
scowym łazienkom utonął 18-letni 
Franciszek Stelmaszewski z Poznania 
(ul. Kościelna 21). Jako słaby pływak, 
jednak zanadto ufny w swe siły, Stel­
maszewski popłynął nieostrożnie na 
głębię. Zwłok nie zdołano jeszcze wy­
łowić.

W powiecie jarocińskim utonął w 
Warcie podczas kąpieli strzelec 70 p. p. 
w Pleszewie, Franciszek Ziembicki. 
Zwłok topielca nie wyłowiono.

Z Warty w powiecie śremskim wy­
łowiono w tych dniach znajdujące się 
już w rozkładzie zwłoki 73-letniego 
Adama Noskowiaka z Łęgu w powie­
cie śremskim. Przyczyny śmierci do­
tychczas nie ustalono.

W sprawie wypadku na „Bociance“ 
Piszą, nam z miasta:

W poniedziałek, 15 b. m. utonął w 
Warcie przy plaży „ Bocianka“ młody 
mężczyzna. Stało się to na ęczach se­
tek ludzi i plażowych strażników. To­
pielca wydobyto po blisko półtorej go­
dzinie w odległości 100 metrów od 
miejsca utonięcia. Akcja ratownicza 
plażowników, jak i pogotowia ratun 
kowego nie dały wyniku.

W związku z wypadkiem nasuwa­
ją się przygodnemu świadkowi pewne 
uwagi. Otóż bezwzględnie dużą część 
winy ponoszą strażnicy rzeczni przy 
„Bociance“, gdyż nie ujęli odpowiedno 
akcji ratowniczej. Dowiedzieli się, że 
„ktoś utonął“ i dlatego uważali za 
wskazane krążyć łodzią na przestrzeni 
kilku metrów wkółko, może topielec 
raczy im się ukazać. Tymczasem gdy­
by zaapelowali o pomoc do wytraw­
nych pływaków, których na plaży by­
ło dziesiątki, gdyby zatrzymali wszyst­
kie przepływające łodzie, kajaki i mo­
torówki, gdyby znaczną część pływa­
ków byli wysłali brzegiem rzeki i na­
stępnie ci popłynęli pod prąd, jestem 
przekonany, że topielec w ciągu kilku 
minut byłby odnaleziony. Strażnicy 
jednak po paru okrążeniach „zawinęli 
do portu“. Po wydobyciu topielca 
(ratunek był spóźniony) przyniesiono 
z „Miejskich Łazienek“ aparat tleno­
wy, lecz ...zepsuty, aparat nie działał 
samoczynnie, trzeba było mu pomagać, 
i to rzuca światło, że nie wszystko jest 
nastawione na poważne ratowanie to­
nących.

Po wydobyciu topielca z wody, ak­
cją ratownicą. powinien kierować za­
nim przybędzie pogotowie ratunkowe, 
dobrze wyszkolony w tym celu straż­
nik rzeczny. Wczoraj widzieliśmy przy 
nieszczęśliwym gromadę ludzi, pracu­
jących chaotycznie i bez ratunkowej 
logiki. Kto ma powierzoną pieczę nad 
łazienkami rzecznemi, niech z powyż­
szego wyciągnie konsekwencje i po­
stara się, aby było lepiej, inaczej 
przyjmuje znaczną część odpowiedzial­
ności na siebie.

W sprawie wypadku w Puszczyko­
wie piszą nam:

Denat sam zawinił swój tragiczny 
zgon, płynąc w miejscu zakazanem w

Dwa wypadki zaczadzenia
Oliarami obydwu wypadków były 

służące
Wczoraj popołudniu zaczadziła się 

gazem świetlnym w mieszkaniu przy 
ul. Szamarzewskiego 11 Zofja Polste- 
równa, 21-letnia służąca. Na miejsce 
wypadku przywołano pogotowie ra­
tunkowe. Zaczadzenie było jednak 
bardzo ciężkie i wszelkie ząbiegi ra­
tunkowe okazały się daremnemi. Zgon 
nastąpił już na/kilka godzin przedtem. 
Okoliczność/, W których zaczadzenie 
nastąpiło, nie zdołano jeszcze wyja­
śnić. ó

W szpitalu miejskim zmarła wczo­
raj 24-letnia Stanisława. Lehmanówna 
z Poznania, która prz-ed kilku dniami 
zaczadziła się gazem świetlnym. Przy­
czyną zaczadzenia była nieostrożność-

kierunku łazienek. Tonąć począł tuż 
przy brzegu, jednak w miejscu bardzo 
głębókiem. Przyglądało się temu ty­
siące ludzi. Na ratunek pośpieszyli od­
ważni pływacy, łódź „A. Z. S.“ oraz ło­
dzie dozoru plażowego. Wysiłki śpie­
szących na pomoc okazały się spóźnio­
ne wobec wartkiego prądu Warty w 
danym miejscu (zakręt), który znosił i 
utrudniał dotarcie do tonącego. Jed­
nak najbliżej stojący łodzią, dozorca 
plażowy dotarł do miejsca jeszcze w 
porę, bo tonący wyciągał ręce ponad 
wodę, mając głowę zanurzoną. Dozor­
ca podawał tonącemu wiosło, lecz to 
się na nic niezdało, bo tonący tego 
nie widział. Tutaj tkwi właśnie istota

üwmsîa rocznica Cudu nad Wisła
Góry, pobłogosławiłoW dniu wczorajszymi, w"dzień Wnie­

bowzięcia N. M. Panny, upłynęło dwa­
naście lat od zwycięskiego odparcia na­
jazdu bolszewickiego i obrony stolicy 
przed wschodnimi barbarzyńcami. 
Wielką rocznicę wspomnieli kaznodzie­
je w świątyniach naszych, wskazując 
na wielkość miłosierdzia Bożego, które 
podobnie, jak podczas obrony Jasnej

. KALENDARZYK
Wtorek, dnia 16 sierpnia 1932 r.

Słońce: wschód 4,37; — zachód 19,16; dłu­
gość dnia 14 godzin 39 min.

Księżyc: wschód 19,32; zachód 4,19. 
Pełnia.

Sta» pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn.: 
Wtorek godz. 7 rano: Temperaturo 
powietrza wysoka 20 st. C.. Pogodnie. 
Wiatr południowo-wschodni. Ciśnie­
nie atmosferyczne wysokie 757 mm. 
W ubiegłej dobie temperatura naj-

■ wyższa 32 st. C, najniższa 18 st. C. 
Sta»'wody » Warcie.według notowań In­

spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
w niedzielę 4- 0,37 mir.; wczoraj 
plus 0,36 mtr., dziś plus 0,29 mtr.

Kai. rz.-kat.: Roch W.; jutro Anastazy. 
Kai. slow.: Domorad; jutro Miron.

Nocna służba spiek
Śródmieście: Apteka pod Białym Orłem, 

St. Rynek 41. ->■ Apteka św. Piotra, 
ul. Półwiejska 1. — Apteka św Mar­
cina. ul. Ratajczaka 12. — Apteka 
Śródecka, Rynek Śródecki 1.

Wilda: Apteka przy Bramie Wildeckiej, 
G Wilda 3. — Apteka „Fortuna“, 
Górna Wilda 96.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul. Mickie­
wicza 22. — Apteka pod Opatrz­
nością, ul. Dąbrowskiego 76.

Łazarz: Apteka p. Plucińskiego, ulica 
Marsz. Focha 72.

W innych dzielnicach apteki tam się znaj­
dujące.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Z Koła Enchar. Panien, Poznań — 

Jeżyce. Nabożeństwo miesięczne Koła od­
będzie się w czwartek, 18. bm. o godzinie 
19 w kościele pod wezwaniem Najsł, Ser­
ca Jezusa, poczem zebranie w Ochrońce. 
O liczny udział ćzłonkin tak w nabożeń­
stwie jak i zebraniu uprasza Zarząd.

OSOBISTE
Starosta powiatowy p. J. Weingarten

rozpoczął z dniem 10. bm. urlop wypo­
czynkowy; zastępuje go p. Sułkowski, za­
stępca starosty.

— Dyrektor Oddziału Banku Polskiego 
w Poznaniu p. E. Wardejn wyjechał na 
urlop wypoczynkowy do dnia 1 wrze­
śnia r. b.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Koło Senjorów w Poznania. Ze­

branie plenarne odbędzie się w środę, 17 
bm. o godz. 20 w własnych lokalach przy 
Al. Marcinkowskiego 26. Wykład o ustro­
ju i kompetencji województwa wygłosi p. 
Feliks Bocian.

KOMUNIKATY ROŻNE / 7'
— * Pielgrzymka do Tulec. Doroczny

odpust Matki Boskiej w Tulcach powiatu 
średzkiego przypada na niedzielę 11 wrze­
śnia. Do cudownej figury Matki Boskiej 
Tuleckiej, koronowanej w r. 1683, przyby­
wają w dniu tym liczne pielgrzymki, któ­
re liczyć mogą na przyjęcie tak samo ser­
deczno jak w latach ubiegłych. Komuni­
kacja dogodna. Dwa specjalne pociągi od­
chodzą 11 września z Poznania od Bramy 
Warszawskiej do Tulec, mianowicie o 
godz. 8,45 i ,9,35, a wracają z Tulec do Po-

całej tragedji, gdyż dozór plażowy na 
Warcie w Puszczykowie okazał bez­
radność i nieumiejętność. Zamiast 
skoczyć do wody do oddalonego za­
ledwie o 2 metry tonącego, który po 
raz ostatni wypłynął, dozorca manipu­
lował ciężkiem wiosłem. Zamiast po 
wypadku przystąpić natychmiast . do 
szukania topielca z pomocą odpowied­
nich przyborów, jak sznury, sieci itp,. 
zdecydowano się na to dopiero w pół 
godziny później, gdy już było abso­
lutnie pewnem, że topielec nie żyje. 
Ratownictwo tonących w Puszczyko­
wie jst postawione na fatalnym pozio­
mie i wymaga rychlej i gruntownej 
reformy.

orężowi polskie­
mu.

Bohaterskie walki z niedawnej prze­
szłości są jeszcze w żywej pamięci licz­
nych uczestników. Wiekopomny Cud 
nad Wisłą uratował naszą młodą nie­
podległość i ocalił od zagłady cywiliza­
cję chrześcijańską w Słowiańszczyźnie.

znania o 15,30 i 16.35. Z Środy wychodzi 
specjalny pociąg do Tulec z dworca kolei 
powiatowej o 6.30, a wraca z Tulec do 
Środy o 15,40. Spodziewać się można, że 
w dniu 11 września podążą pielgrzymi 
iak najliczniej do Tuiec, by u stóp cu­
downej Matki Boskiej Tuleckiej uprosić 
sobie łaski najobfitsze.

— * Staw. Młodzieży Polskiej w Śro­
dzie obchodzi 21. bm. jubileusz 25-lccia 
istnienia połączony z IV zlotem okręgo­
wym, na który tą drogą wszystkich by­
łych członków i współpracowników daw­
niejszego Katolickiego Towarzystwa Ter­
minatorów a pominiętych z powodu bra­
ku adresów jak najuprzejmiej zaprasza.

KRDNIKA MIEJSCOWA
— * Półroczne zabranie Tow, Uczestni­

ków Powstania Łazarz-Górczyn. W sali 
„Kasyna Obywatelskiego“ przy ul. Mar­
szałka Focha 81 odbyło się półroczne wal­
ne zebranie członków Towarzystwa U- 
czestników Powstania Wlkp 1918-19 dziel­
nicy Łazarz-Górczyn. Obrady zagaił p. 
prezes Wacław Anioła, witając prezesa 
Związku T. U. P. W., p. senatora dr. Cze­
sława Meissnera oraz członków główne­
go zarządu Związku pp.: kpt. Karlewicza 
i wiceprezesa Czesława Binkowskiego. — 
Na przewodniczącego obrad powołano ko­
mendanta związkowego T. U. P. W., kpt. 
w st. sp. Karlewicza. Po przyjęciu do wia­
domości sprawozdań poszczególnych człon­
ków zarządu i komisji rewizyjnej, udzie­
lono zarządowi pokwitowania. W wyniku 
tajnego głosowania komendantem T. U. P. 
W. dzielnicy łazarsko-górczyńskiej wy­
brano p. Antoniego Piątkowskiego. Uro­
czystym momentem zebrania było odzna­
czenie krzyżem związkowym TU. P. W. 
p. posła Teodora Witkowskiego, który na­
stępnie przemówił, przyrzekając współpra­
cę dla dobra towarzystwa, (kl.)

— * Przeniesienie Hurtowni Kolonial­
nej. Z dniem 10 bm. przeniósł p Stani­
sław Langner swą Hurtownię Kolonjalną 
i skład detaliczny z ul. Grochowe Łąki 4 
na Tamę Garbarską 4. Nowe lokale po­
święcił ks. radca Putz.

— * Dożynki na Szelągu. Towarzystwo 
Śpiewu imienia Ks. Surzyńskiego na Głó­
wnej urządziło wczoraj „wieniec żniwny“ 
w Ogrodzie Bractwa Kurkowego na Sze­
lągu. Impreza zwabiła na Szeląg rzesze 
publiczności. Przyczyniła się do tego nie- 
tylko zapowiedź pięknych i pomysłowych 
atrakcyj. ale również pomysłowa żywa re­
klama na ulicach miasta. Staropolskie 
dożynki w układzie Stanisława Kwaśnika 
na zespół czterogłosowy i orkiestrę dętą, 
osnute na tle znanych meiodyj ludo­
wych, wykonali członkowie Koła Śpie­
wackiego im Ks. Surzyńskiego, pod batu­
tą p. Feliksa Rucińskiego.! Efektowne 
tańce narodowe i cygańskie, których wy­
konanie przyjęła publiczność z calem 
uznaniem, ułożył p. Czesław Góralski. 
Imprezę, zakończono historycznym polo- 
nezem Kurpińskiego „Witaj Królu“ z nó- 
wym tekstem, w układzie p. Feliksa Ru­
cińskiego Liczna publiczność bawiła się 
wyśmienicie, pfl)

— * Z Ka/y) zapomogowej Sokoła. Na 
boisku Sokoła odbyło się wćzoraj pierw­
sze walne zebranie członków powstałej w 
dniu 1 czerwca br. przy poznańskim okrę­
gu sokolim Kasy Zapomogowej Sokoła 
okręgu poznańskiego. Obradom przewod­
niczył wiceprezes okręgu p. Maksymiljan 
Byter. Sprawozdanie ze stanu kasy zapo­
mogowej przedłożył współzałożyciel i kie­
rownik tymczasowy p. Wincenty Kapał-

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano przez' 
kilka dni z rzędu szklankę naturalnej wo­
dy gorzkiej „Franciszka-Józefa". nw 4 906

czyński. Pomimo krótkiego okresu istnie­
nia należy do Kasy już około 300 człon­
ków. W dwóch wypadkach wypłacono 
zapomogi pośmiertne w sumie 280 zł. 
Przyjęto uchwałę, aby zapomoga wyno­
siła narazie 140 zł przy każdym wypadku 
śmierci i aby wysokość stawki zapomogo­
wej wzrastała automatycznie o 10 złotych 
przy każdorazowym przyroście o 20 no­
wych członków. Ściąganie opłat powie­
rzono skarbnikom gniazd. Kierownikiem 
Kasy wybrano p. W. Kapałczyńskiego, a 
do komisji rewizyjnej weszli pp.: Skibiń­
ski, Chałupka i Borowicz. Czynnikiem 
nadzorczym kasy jest zarząd okręgu po­
znańskiego Sokoła, (kl)

— * Odnowienia kościoła Pana Jezusa. 
Od kilku tygodni w zabytkowym kościele 
Pana Jezusa na ul. Żydowskiej przepro­
wadza się odnowienie. Prace restauracyj­
ne wykonuje artysta malarz p. Stanisław 
Wróblewski. Będą ukończone już w po­
czątkach września. Ponowne otwarcie 
świątyni przewidziane jest na połowę 
września br. Według wszelkiego prawdo-,) 
podobieństwa uroczystość ta będzie połą, g 
czona z obchodem setnego jubileuszu ist­
nienia stowarzyszenia pod nazwą „Grono 
Obywateli i przy Kościele Pana Jezusa“; 
która to organizacja opiekuje się ofiarnie 
kościołem, nie mającym własnej parafji. 
Fundusze na odnowienie świątyni nie są 
jeszcze wystarczające. Dlatego Grono 
Obywateli przy Kościele Pana Jezusa“, 
urządziło w niedzielę i wczoraj wentę w 
Ogrodzie Zoologicznym. Publiczność po­
parła 'wentę skwapliwie, (kl)

—* W sprawie tragicznego zgonu śp. 
Bronisława Karpińskiego donoszą nam, 
że nie jest ustalone, jakoby przyczyną 
śmierci było samobójstwo. Wszelkie po­
szlaki wskazują na to, że Zmarły był 
ofiarą nieszczęśliwego wypadku. Zmarły 
do samobójstwa nie miał powodu, a cie­
szył się jaknajlepszą opinją.

— * Zażalenie p. Ujejskiego, wydawcy 
„Veraxa“, przeciwko zamknięciu go w 
areszcie śledczym, nie zostało przez sąd 
uwzględnione, wobec czego p. Ujejski po- 
zostaje nada) w areszcie, (z)

— * Strajk rolny w Pamiątkowie. W
majętności Pamiątkowie w powiecie po­
znańskim wybuchł strajk robotników rol­
nych. Robotnicy porzucili pracę z powo­
dunięwypłacenią im ząlęgąjącyeh zarób? 
ków. (kl) .

— '* Błąszkąrze grasują .nadął, '.ZWTbf 
cąliśmy w naszetó piśmie kilkakrotnie 
uwagę na praktyki t. zw. blaszkarzy na. 
peryferjach miasta. Skutek był ten, że tu 
i tam policja przegoniła tych oszustów. 
Cóż z tego jednak, kiedy nadal łupią na­
iwnych i to na tych samych miejscach 
(Kolejowa, Fabryczna). Wszystko jest, 
jak było przedtem, tylko zmienił się tro­
chę sposób. Otóż stolik przenośny zastę-. 
pują obecnie kolana, a blaszki zwykle 
karty do gry. Policja powinnaby nadal 
uważać i wyłapywać ich.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Niesamowite wypadki cyklistów.

Dwa niesamowite wypadki wydarzyły się 
w sobotę popołudniu. Na Placu Wolno­
ści, pod jadącym na rowerze 30 letnim 
Wojciechem Baranowskim (ul. Traugut­
ta 32) pękł rower i cyklista upadł na 
bruk, raniąc się bardzo ciężko. Rower 
rozpadł się na dwie części. — Zupełnie 
podobny wypadek wydarzył się na stosie 
Obornickiej w pobliżu Winiar. Pod jądą- 
cyiń cyklistą Józefem Okoniewskim z 
Obornik rower rozpadł się na dwie czę­
ści. Również p. Okoniewski odniósł po­
ważne obrażenia. Obu poranionych cy­
klistów opatrzyło pogotowie ratunkowe. 
Szczególniej ciężki jest stan p. Baranow­
skiego, którego pogotowie przewieźć mu­
si ało do domu, (kl)

— * Koń kopnął chłopca. Na Drodze 
Urbanowskiej kopnął koń 5-letniego Jo­
zefa Nowaka w czoło. Stosunkowo lekką 
jak na końskie. kopyto ranę, opatrzyło 
pogotowie, ratunkowe, (kl)

— * Brutalny stróż. Wczoraj popołu­
dniu opatrzyło Pogotowie Lekarskie (teł-

Do OflttOł owli!
Zdarza się, że ten i ów z Szanownych 

Czytelników nie otrzymuje regularnie 
„Kurjera Pozańskiego“, w następstwie 
czego mógłby zarzucić nam niedbalstwo. 
Prosimy zatem o powiadomienie nas każ­
dorazowo i jak najspieszniej o wszelkich 
niepunktualnościach lub innych usterkach 
w dostawie naszego pisma a postaramy • 
)się o ich usunięcie. Wszyscy Czytelnicy 
nasi otrzymywać winni „Kurjera Poznań­
skiego“ regularnie i punktualnie.
Administracja Kurjera Poznańskiego

Poznań, św. Marcin 70.
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BLffi) 12-letniego Mieczysława Zawieję, 
U1 Marszałka Focha 211. Chłopca pobił 
bardzo brutalnie stróż magistracki Wła­
dysław Szwedzicki. Zawieją zajęła się 
policja, (kl)

_ • Usiłowano samobójstwo. Wczoraj 
popołudniu targnął się na życie pięćdzie- 
gjęciosześcioletni kupiec Kurt N., właści­
ciel fabryki serów na Miasteczku, miesz­
kający przy ul. Św. Marji Magdaleny 1. 
Desperat w pewnym kiosku na Miastecz­
ku strzelił do siebie z rewolweru i zranił 
się ciężko w pierś. Opatrzyło go pogoto­
wie ratunkowe i przewiozło w stanie 
ciężkim do Szpitala Przemienienia. Pań­
skiego. Powód rozpaczliwego kroku nie 
jest jeszcze wyjaśniony, (ki)

— * WypadW samochodowe itp. Kro­
nika ostatnich dni notuje liczne wypadki 
komunikacyjne. Na , skrzyżowaniu ul. 
Woźnej i Wielkich Garbar zderzy! się 
motocykl PZ 42848 z samochodem PZ 
11541 (taksówka 165). Przy zderzeniu od­
niósł lekkie okaleczenia posterunkowy 
Franciszek Rezulak z Czerniejewa i p. 
Józef Kowandy z Szamotuł.

Na skrzyżowaniu ul. św. Marcina i Fr. 
Ratajczaka zderzyły się samochody oso­
bowe PZ 41508 i PZ 40077. Powodem wy­
padku była nieuważna jazda.

Na skrzyżowaniu ul. Półwiejskiej i 
Walów Jagiełły zderzył się samochód 
PZ 11464 z motocyklem PZ 47453. Oba 
pojazdy zostały uszkodzone. Z ludzi nikt 
nie poniósł szwanku.

Na Alei Wielkopolskiej na Sołaczu 
tramwaj linji 9 najechał p. Marję Rebel­
kę (bez stałego mieszkania). Z powodu 
odniesionych kontuzyj pogotowie ratun­
kowe przewiozło p. Rebelkę do szpitala

Nasi korespondenci donoszą
Z Poznańskiego

— * Budzyń, (Brak opieki lekarskiej.) 
Zamiejscowi chorzy Kasy Chorych żalą 
się, że zaniedbano ich przez cały miesiąc 
lipiec, wskutek urlopu wypoczynkowego 
i wyjazd zagranicę miejscowej lekarki p. 
dr. Spitzer. Podczas jej nieobecności za­
stępstwo sprawował p. dr. Ra.u w Chodzie­
ży, który dojeżdżał 3 razy tygodniowo do 
Budzynia, lecz zainteresowani nic o tern 
nie wiedzieli. Chorzy przyjeżdżali z oko­
licy i musieli wracać z niczem, lub też 
czekali przez długie godziny przed mie­
szkaniem lekarki aż do przybycia jej za­
stępcy. Zalecałoby się, aby w przyszłości 
przyjąć na okres dłuższej nieobecności 
miejscowej lekarki nowego stałego leka­
rza.

-- * Duszniki. (Sprostowanie.) Wia­
domość podana wczoraj p. t. „Śmierć na 
pastwisku“ wymaga sprostowania. Śp. 
Anna Mikulska nie pasła bydła i nie by­
ła wogóle na pastwisku, a zmarła przed 
domem, w poniedziałek wskutek udaru 
serca. Pośrednią przyczyną nagłego zgo­
nu był niewątpliwie przestrach z powodu 
potrącenia przez jedną z bodących się 
krów, przechodzących koło domu.

~ Gniezno, (Wycieczka nad morze.) 
Dnia 10 bm. o godz. 8 rano wyruszyła wy­
cieczka rowerzystów P. Wi nad polskie 
morze. Wycieczka wraz z kierownikiem 
liczy 20 uczestników. Po 10 dniach, prze­
widzianych na zwiedzenie całego wybrze­
żami kaszubskiej Szwajcarji, wycieczka 
wtóci do Gniezna.
.. ~ (Turniej tennisowy.) W dniach 13, 
H i lo bm. odbędzie się w Gnieźnie tur­
nie] tennisowy, zorganizowany przez sek- 
7^ ®nnisową K. S. „Stella“ o puhary wę­
drowne oraz inne cenne nagrody, (br.)

j_.~ Jarocin, (Ruch autobusowy.) 
nniem 7 bm, uruchomił ruch autobuso’ 
a bnji Krotoszyn — Koźmin — Jaro,
odwrotnie p. Oczkowski Władysław 

„„„ zyna-- Autobus wyjeżdża z Kro 
r3?a. ° Eodz. 7,45 i 14,15, przyjeżdża 
i™CIDa ° godz- 9 i *5,30. Odjazd z Ja

0 godz- 10,05 i 20,05, przyjazd do K «Wna o godz. 12,16 i 21,16.

as zlotu „Sokoła“ okręgu poznańskiego delegacja sokola złożyła wieniec 
pomnika jpatrona gokoIiSiwft .polskiego, Tadeusza Kościuszki, (kl)

(Foto-Ekspress, Poznań)

miejskiego. Wypadek ten p. R. zawiniła 
przez własną nieuwagę, (kl)

— * Pies wyłowił rwłoki. Pławiący się
w Warcie pies wyłowił zwłoki noworodka 
pici męskiej. Władze wdrożyły dochodze­
nia w kierunku wyjaśnienia tej tajemni­
czej sprawy, (kl)

KRONIKA POLICYJNA
— * Podejrzany rowerzysta. Podczas 

kontroli ulicznej przytrzymano cyklistę 
Władysława Darmosza (ul. Grobla 5). Nie 
mógł on się wylegitymować kartą rowe­
rową i nie miał też tablicy rejestracyjnej. 
Szczegóły te nasunęły podejrzenie, iż ro­
wer mógł być nabyty nieuczciwie, wsku­
tek czego aż do wyjaśnienia sprawy obło­
żono kołowiec aresztem (kl)

— " Włamanie do zboru ewangelickie­
go. We Wtelnie w pow. bydgoskim jed­
nej ■z ostatnich nocy nieznani złoczyńcy 
włamali się do zboru ewangelickiego. 
Włamywacze skradli różne przedmioty 
wartości 500 zł. (kl)

KRONIKA SĄDOWA
— * Leon Hałas prosi o pracę. Jak się

dowiadujemy, morderca śp. Jankowiaka 
Leon Hałas, został umieszczony w t. zw. 
trójce, czyli ma dwóch współtowarzyszy 
więziennych. Od pewnego czasu mono­
tonne życie więzienne znudziło mu się 
i zwrócił się do zarządu więziennego o 
pracę. Zarząd więzienia uwzględni praw­
dopodobnie jego prośbę, (we)

— ‘ Morderca Ptak w Rawicza. Znaj­
dujący się od dłuższego czasu w poznań- 
skiem więzieniu sądowem morderca śp. 
dziekana Robowskiego, Ptak, został prze­
wieziony do więzienia w Rawiczu, (we)

— (Osobiste.) Komendant P. W. i W. 
F. p. por. Sołtysiak powrócił z obozu z 
Sierakowa i objął z dniem 8 bm. urzędo­
wanie.

— (Z „Sokoła“.) Połączony z poświę­
ceniem proporczyków zlot młodzieży żeń­
skiej i męskiej „Sokola“ w Jarocinie, o- 
fiarowanych przez bratni Związek „Soko­
ła“ Polskiego w Ameryce, odbędzie się w 
Jarocinie w niedzielę, dnia 14 bm. Na. 
program złożą się o godz. 6 próby na boi­
sku obok bursy gimnazjalnej, o 10 zbiór­
ka, raport i wymarsz na uroczyste nabo­
żeństwo do kościoła. Chrystusa Króla, po 
nabożeństwie pochód przez miasto, defi­
lada i poświęcenie proporców, o godz. 13 
wspólny obiad, o godz. 15 koncert na boi­
sku, otwarcie zlotu i popisy gimnastycz­
ne.

— * Kcynia. (Z Sokoła). Tow. gimn. 
„Sokół“ z okazji 25-letniego istnienia ob­
chodzi w niedzielę, dnia 28-go bm., uro­
czystość jubileuszową, na którą rodaków 
z miasta Kcyni i okolicy zaprasza,

— * Szamotuły. (Powst. i Woj.) Apel 
X Okręgu Powst. i Woj, odbędzie się w 
niedzielę, 14 bm. we Wronkach. Na apel 
przybędzie prezes związku p. dr. Celichow- 
ski.

— (Cud nad Wisłą.) Komitet zjedno­
czonych towarzystw uchwalił na swem o- 
statniem posiedzeniu obchód dnia „Cudu 
nad Wisłą“. Obchód rozpocznie się po­
chodem wszystkich towarzystw na nabo­
żeństw'© i pod pomnik Powstańca. Prze­
mówieniem na rynku zakończy ‘ się uro­
czystość.

— (Z klubu sportowego.) W niedzielę, 
14 bm. urządza tutejszy klub sportowy 
swe doroczne święto sportowe. Po za róż- 
nemi zawodami na boisku odbędzie się 
bieg cyklistów o puhar wędrowny. Pu- 
har zdobył już dwa razy z rzędu p. Lan­
ge z „H. C. P.“ (Poznań).

— * Wronki. (Okradzenie składu.) — 
Niewyśledzeni złoczyńcy włamali się do 
składu odzieży męskiej Reginy Cohn przy 
ulicy Poznańskiej i zabrali 19 ubrań. 8 
płaszczy, 60 koszul, 18 kapeluszy, 50 kra­
watek, 9 spodni oraz różne inne przed­
mioty. ogólnej wartości 1 560 zł. (sc.)

Opera i Operetka w Teatrze Wielkim
Tegoroczny sezon opery i operetki 

— jak donosi nam kancelarja T. W. 
rozpocznie się już w pierwszym tygod­
niu września, pod dyrekcją zasłużone­
go na polu teatralnem Poznania dyr. 
Z. Wojciechowskiego, któremu, jak 
już donosiliśmy, Magistrat m. Pozna­
nia powierzył prowadzenie sezonu te­
atralnego w Teatrze Wielkim.

Opera uroczystego otwarcia nowe­
go sezonu będzia perła polskiej twór­
czości, arcydzieło St. Moniuszki“ Hra­
bina“ z występami najznakomitszych 
artystów polskich, z którymi dyr. Z. 
Wojciechowski pozawierał już umo­
wy na szereg przedstawień.

W pierwszym miesiącu zamierza 
Dyrekcja wystawić poza tern melodyj­
na operę Bizeta „Poławiacze Pereł“, 
która u schyłku minionego sezonu 
spotkała się z tak entuzjastycznem 
przyjęciem prasy i publiczności.

Następnie odbędzie się prapremie­
ra jednego z najpiękniejszych dzieł U. 
Giordans‘a, „Fedora“ z udziałem wy­
bitnych sił artystycznych. Rolę tytu-

Czoło pochodu Tow. Uczestników Powstania Wielkopolskiego Poznań-Wilda 
na akademję, urządzoną 14 hm. w lokalu „Boulevard“ z okazji 10-lecia istnienia

Towarzystwa.

Z Pomorza
— * Grudziądz. (Walka byków.) Wo­

bec panującego kryzysu w kraju i dro­
gich paszportów zagranicznych, grur 
dziądzkie towarzystwo sportowe „Olimpia“ 
urządziło w niedzielę ną swem boisku 
„walkę byków“. Imprezę przygotowano i 
zareklamowano odpowiednio Na boisku 
znęcano się nad jakiemś slabem bydlę­
ciem, w końcu, po powaleniu go na „ło­
patki“, zaprowadzono je do rzeźni. Na 
barbarzyńskie to widowisko przybyły tłu­
my publiczności, sprzedano około 7 000 bi­
letów. Widać, że zabawy niekulturalne 
mają w Grudziądzu powodzenie.

Z Kaliskiego
— * Konin. (Gdzie Żydom lepiej niż 

w Polsce)? Pod Roninem w lesie p. Bro­
nikowskiego, Żydzi urządzili sobie letni­
sko. Przyjeżdżają i odjeżdżają drabinia- 
stemi wozami, zaśmiecają las w niemoż­
liwy sposób, zachowują się bardzo hała­
śliwie. Nie dość na tem, nagabują w aro­
gancki sposób miejscowych obywateli. 
Miejscowe władze powiatowe nadomiar 
złego zezwoliły żydostwu na urządzenie 
kwesty ulicznej na pokrycie kosztów let­
niska. Kweściarze posunęli się do tego 
stopnia,, że zaczepiali o datki polskich 
przechodniów, a nawet wchodzili do skła­
dów chrześcijańskich kupców. Widać 
więc, że Żydzi są w Polsce aż nadto swo­
bodni.

— * Koło. (SMP.) W odbytych we 
Włocławku Okręgowych zawodach sporto­
wych o mistrzostwo Włocławskiego 
Związku Okr. Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej Męskiej zespół zawodników S. M. 
P. z .Koła w ogólnej klasyfikacji zajął 
drugie miejsce za Włocławkiem, a przed 
Brześciem Kujawskim. Występ zawodni­
ków S. M. P. uważać należy za bardzo 
udany, gdy weźmiemy pod uwagę to. że 
sekcja sportowa przy S. M. P. istnieje za­
ledwie od dwóch miesięcy.

Krwawy dramat miłosny
Kapral zastrzeli! i

Z Torunia donosi (wd):
W sobotę 13 bm. około południa w

domu nr. 6 przy ul. Żeglarskiej roze­
grała się krwawa tragedja. W sieni 
domu dwoma wystrzałami z rewolwe­
ru kapral Bronisław Piszczą z dywi­
zjonu pomiarów artyłerji, zamordował 
swoja narzeczona, 19-letnia Annę

łowa odtworzy po raz pierwszy w Pol­
sce jedna z najsławniejszych naszych 
śpiewaczek operowych. Przewidzia­
ne jest również wystawienie mow 
mentalnego „Quo Vadis“ oraz szeregu 
innych oper, w Poznaniu jeszcze nie- 
gTanych, po za wznowieniem t. zw. o- 
per repertuarowych.

W dziale operetki, do którego uda­
ło się p. dyr. Z. Wojciechowskiemu 
pozyskać najbardziej znanych i łubia­
nych artystów scen warszawskich, 
królować będzie nasz sympatyczny i 
ulubiony mistrz humoru p. Wł. Brat- 
kiewicz, bez którego Poznań nie uzna- 
je wogóle operetki. Balet i chóry zo­
stały odpowiednio wznowione i zasi­
lone, tak, że tegoroczny sezon zapowia­
da się pod każdym względem wprost 
imponująco. Praca przygotowawcza 
już się rozpoczęła i niebawem opera i 
operetka w Teatrze Wielkim przedsta­
wia się, w nowej szacie spragnionej 
przedstawień muzycznych publiczno­
ści poznańskiej.

— (Z rady miejskiej). Na ostatniem 
posiedzeniu rada miejska uchwaliła prze­
kazanie placu przy ał. Sienkiewicza Kol­
skiemu T-wu Wioślarskiemu pod budo­
wę nowej przystani. Radni Żydzi wystą­
pili z zapytaniem, czy w nowym domu 
znajdą pomieszczenie sportowe organi­
zacje żydowskie, gdyż w myśl projektu 
prezesa K. T. W. p. Pankowskiego dom 
ma mieścić lokale dla wszystkich stowa­
rzyszeń sportowych. P. Pankowski wy­
jaśnił, że o ile Żydzi należeć będą do P. 
W. to nie napotkają trudności w uzyska­
niu dla siebie lokalu. Zapewnienie p. 
Pankowskiego dobitnie dowodzi, że nowy 
dom będzie w głównej mierze przeznaczo­
ny dla organizacyj P. W., a właściwie dla 
„Strzelców“. To jest myśl przewodnia za­
mysłów p. Pankowskiego. Opowiadanie 
zatem o skomasowaniu w jedną całość 
„wszystkich“ organizacyj sportowych by­
ły czcze. Pod pokrywką K. T. W. stanie 
dom dla „Strzelca“. Dotąd nie wiadomo 
jeszcze, jakie organizacje sportowe przy­
stąpiły do „spółki“. Jak wiadomo tow. 
sportowych w Kole poza K. T. W. jest nie 
wiele (a i sportowość K. T. W. jest mocno 
problematyczna), bo klub piłki nożnej 
„Olimpja“ niezbyt poważny, który fundu­
szami nie rozporządza, P W. harcerskie 
i S. M. P.

śmierć
w jeziorze powidzkiem

Wczoraj 15 bm. popołudniu podczas 
kąpieli w jeziorze powidzkiem utonął 
na oczach wielu wycieczkowców 20- 
letni Godurkiewicz Marjan z Witko­
wa, zamieszkały przy ul. Warszaw­
skiej nr. 13. Wszelka udzielona topiel­
cowi pomoc nie dosięgła go nie­
stety. Do dzisiejszego dnia południa 
zwłok nie odszukano jeszcze. Śp. Go- 
durkiewićz utonął prawdopodobnie 
wskutek udaru serca. (mc)

arzeezoną i siebie
Zduńska, bufetowa, poczem odebrał 
sobie samemu życie postrzałem w 
skroń. Przywołany lekarz pogotowia 
zastał już tylko ostygłe zwłoki obojga 
narzeczonych. Na miejsce przybyła 
policja i żandarm er ja, która prowadzi 
śledztwo. Przyczyna tragedji była, jak 
niowia, zazdrość,
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3-dniowa ogólnopolska rewia sportów wodnych
Mistrzostwa wioślarskie w Jigdgoszczy — W ogUnej punktacji prowaidzi niespodziewanie 

T. W. „Wista** - Warszawa
Tegoroczne regaty o mistrzostwo Pol­

ski, rozegrane w niedzielę i w poniedzia­
łek w Brdyujściu, nie wykazały tak wie­
le zgłoszeń do biegów mistrzowskich, jak 
inne lata, — do czego przyczynił się nie­
wątpliwie kryzys gospodarczy, — to też 
obyło się bez przedbiegów. W pierwszym 
dniu regat, w niedzielę, rozegrano jedynie 
biegi drugiej klasy, osiągając następujące 
wyniki:

Bieg I. czwórek półwyścigowych pań:
1. „Warszawski Klub Wioślarek" w, o.
(czasu nie notowano). Bieg II. czwórek 
półwyścigowych dla klubów i sekcyj woj­
skowych: 1. „BTW“ wojskowa Sekcja
wioślarska w. o. w czasie 7:24.8. Bieg III. 
czwórek drugiej klasy: 1. „Kaliskie T. W." 
6:08, 2. „Tryton“ Poznań 6:28. Osada zwy­
cięska w żadnej chwili nie była zagrożo­
na, prowadząc zdecydowanie od startu do 
mety. Bieg IV, czwórek dla klubów lub 
sekcyj wojskowych: 1. „BTW“ (wojskowa 
sekcja wiośl.) w. o. w czasie 6:50.5. 
Bieg V. czwórki półwyścigowe: 1. „Tow. 
W. Włocławek“ 6:52.2. 2. K. W „Syrena“ 
Warszawa 6:54.2, 3. K. W. Toruń“ 6:56.8. 
Bieg VI. czwórki wagi lekkiej: 1. P. T. W. 
„Tryton“ Poznań w czasie 6:27 w skła­
dzie: A. Pawłowski, Cz. Ziółkowski, A. 
Ludwig, Z. Kowalski, Jakowiak, zwycię­
żając pięknym finiszem przed „Kali- 
skiem Tow Wioślarskiem“ 6:27.2 3. „Wi 
sła“ Warszawa 6:29, 4. „BTW“, 5. „Wi 
sta“ Grudziądz. Bieg VII. czwórki półwy 
ścigowe: 1. Kol. K. W. Bydgoszcz 7:02.4,
2. „K. W. 31. Kalisz“ 7:04, 3. K. W. „Gryf“ 
Bydgoszcz. Bieg VIII. jedynki 2 klasy:
1. Władysław Węsiora K. W. „Toruń“ 
(czasu nie notowano), 2. J. Merunowicz 
(„AZS" Kraków), 3. Teodorowicz T. W 
Włocławek, 4. Schleifer (BTW), 5 Du­
dziński („Polonja“). Bieg IX. ósemki 
2 klasy: 1. K. W. „Wisła“ Warszawa 
5:58.4, 2. „BTW“ 6:04.

Wponiedziałek prócz biegów o mi­
strzostwo Polski odbyły się również bie­
gi w niższych klasach, przynosząc nastę­
pujące wyniki: W biegu ósemek nowi­
cjuszy zwyciężyła osada warszawskiej 
„Wisły“ w czasie 5:34.4, przed warszaw­
ską „Syreną“ 5:48. W biegu czwórek 
młodszych zwyciężyło „Kaliskie Tow. 
Wioślarskie“ w czasie 6:26.6 przed P. T. 
W. „Tryton“ Poznań 6:34. W biegu czwó­
rek nowicjuszy: 1. „Kaliskie T. W.“ 6:23.6,
2. „Polonja" Poznań 6:26.6, S. P. T W.
„Tryton“, 4. „BTW“, 5. „Wisła“ Warsza­
wa. Jedynki nowicjuszy: 1. Merunowicz 
(AZS — Kraków) 7:06.2, 2. Dudziński „Po­
lonja — Poznań) 7:14.2, 3. Schleifer (BTW)
4. Teodorowicz (T. W. Włocławek). Ósem­
ki młodszych: 1. „Wisła“ Warszawa 
5:45.6, 2. „Syrena“ Warszawa 5:47.8,
3. „BTW“. Jedynki młodszych: 1. Meru­
nowicz (AZS—Kraków) 6:50.2, 2. Węsiora 
(K. W. Toruń) 6:52, 3. Dudziński („Polo­
nja“—Poznań).

Biegi o mistrzostwo przyniosły częścio­
wo bardzo zacięte walki i w rezultacie 
pewne przesunięcia w układzie sił. Bie­
gi w konkurencji męskiej odbywały się 
na torze długości 1700 m, w konkurencji 
żeńskiej — 1200 m. Pogoda bezwietrzna, 
woda gładka, jednakże bardzo parno, co 
przyczyniło się niewątpliwie do osiągnię­
cia słabszych czasów. Dla porównania 
przypominamy zwycięzców w poszczegól­
nych konkurencjach mistrzowskich w ro­
ku ubiegłym. Czwórki — „K. W. 04“. 
Dwójki bez stern. — „K. W. 04“. Jedyn­
ki — Verey „AZS“ - Kraków. Dwójki — 
„T. W. Włocławek". Czwórki bez stern. 
„K. W. 04“. Dwójki podwójne — „K W. 
04“. ósemki — „K. W. 04“.

Bieg czwórek pań. 1 „BTW“ w skła­
dzie: Swietlikówna. C Zarembianka, Z. 
Zarembianka, Ł. Kaczmarkówna I. Mol- 
ska w czasie 4:57, 2. „WTW“ 4:57.2.

Jedynki pań: 1. Grabicka „Warsz Kl. 
Wioślarek“ 5:36, 2. Kieskiewiczówna „W, 
K. W.“ Grodno. 3. Teodorowiczowa „T. W. 
Włocławek".

Czwórki:' 1. „K. W. 04“ w składzie: 
St. Jurkowski, W. Leporowski, M. Tulisz- 
ka, Wł. Tułiszka — M. Bącłer w czasie 
6:11, 2. „BTW“ 6:17.9, 3. „Wisła“ Gru­
dziądz 6:19, 4. „T. W. Włocławek“. Do 
500 m prowadził Włocławek, poczem do­
szedł go „K. W. 04“, zwyciężając pewnie.

Dwójki bez sternika: 1. „T. W. Płock“ 
w składzie J. Karwiecki i S. Łukaszewski 
w czasie 6:54.2, 2. K W 04“ 7:16.8

Jedynki: 1. WŁ Verey („AZS“ Kraków) 
6:47.2, 2. Witkowski (3 baon sap. Wilno).

Dwójki ze stern. 1 „T. W. Włocła­
wek“ w składzie: H. Grabowski. W Sze- 
lągowski — H. Kawalec w czasie ' 7:06,
2. „AZS“ Warszawa 7:14.

Czwórki bez stern : 1. „BTW w skła­
dzie: B Ormanowski, F. Krause, J. Ba­
szkiewicz, E. Ciesielski, 2. „K W. 04“. 
Czasów nie dotowano, gdyż na torze do­
szło do kolizji z winy „K. W. 04“. Do 
500 m prowadził ,.B. T. W“ o pół długości, 
na, 100 m lekko prowadził „04“. lecz za­
jeżdżał tor „BTW", Mimo trzykrotnego 
ostrzeżenia Poznaniacy jechali w tym 
kierunku dalej i na 1600 m doszło do zde­
rzenia. Biegu nie powtórzono, przyznając 
zwycięstwo „BTW“.

Dwójki podwójne: 1. „AZS“ Kraków w 
składzie: Verey i Ustupski w czasie 6565,
2. „Wisła“ 6:06.5.

Ósémki: Po zaciętej walce zwyciężył 
,.K. W. 04“. Do 500 m prowadził „BTW“ 
półmetek przepłynęły łodzie równo, po­
czem wysunął się „K. W. 04“, utrzymując 
swą przewagę mimo ostrego finiszu Byd­
goszczan. 1. „K. W. 04“ w czasie 5:30.5,

w składzie: Jurkowski, Leporowski, Ra­
taj, Kasprzak, M. Tułiszka, Wł. Tułiszka, 
M. Jakubowski, Br. Lange — M. Bącler,
2. „BTW" 5:335, 3. „AZS“ Warszawa

W ogólnej punktacji pierwsze miej­
sce zajęła „Wisła“ Warszawa 126 pkt„ 
2. „K. W. 04“ — 95 pkt, 3. Kaliskie Tow. 
Wioślarskie 80 pkt, 4, „BTW“ 60 p,

Mistrzostwa pływackie żniwem rekordów
Tegoroczne pływackie mistrzostwa 

Polski wbrew przewidywaniom przynio­
sły bardzo dobre wyniki, mimo braku Bo­
cheńskiego w konkurencjach indywidual­
nych i Nowakówny. W rezultacie padlo 
kilkanaście rekordów Polski. Na czoło 
wśród wszystkich pływaków wybił się 
Karliczek, który sam zdobył pięć tytułów 
mistrzowskich. Wśród pań jeszcze więcej 
niedoścignioną jest Kratochwilówna, o ca­
łą klasę lepsza od wszystkich swoich ry­
walek. Slaby wynik osiągnięto jedynie 
w biegu 200 m kL panów. Doskonały wy­
nik natomiast przyniósł bieg 100 m sty­
lem klasycznym pań, po raz pierwszy 
wprowadzony do mistrzostw. Tutaj re­
kord Polski padł kilkakrotnie. Na czoło 
w punktacji klubowej wybił się Giszo- 
wiec, który dość łatwo uporał się z „AZS“. 
Pogoda wspaniała, organizacja dobra, pu­
bliczności bardzo wiele.

Pierwszy dzień zawodów
Mistrzostwa Polski przyniosły w pierw­

szym dniu następujące wynikł: panie: 
100 m klas. 1. Jarkuliszówna (Gisz.) 1:35.8 
(rek. Polski), 2. Michalczykówna 
(Siem.) 1:38, 3. Fietzówna I (G.) 1:39.3,
4. Fritschówna (G.), 5. Antkowiakówna
(W) 1:40.6, 6. Grallówna (G); 100 m wzn.:
1. Morawska (Delf.) 1:40.5 (minimum mi­
strzowskie nieuzyskane), 2. Fietzówna (G) 
1:45, 3. Szoenfeldówna (M. Kr.) 1:46.4,
4. Szczerbówna (Pog.), 5. Reicherówna
(Hak.), 6. Kaiserówna (G); skoki wieżowe:
1. Kokalji - Kowalewska (AZS) 32.16 p„
2. Lindnerówna (G) 24.00 p.; 1500 m dow.:
1. Kratochwilówna (AZS) 29:14, 2. Antko­
wiakówna (W) 31:02.2, 3. Fietzówna I (G) 
31:21.5, 4. Fietzówna II (G), 5. Wallachów- 
na (G.). Panowie: 100 m wznak: 1. Kar­
liczek I (E. K. S.) 1:19.2, 2. Pawlik (G) 
1:24.5, 3. Malanowicz (A. Z. S.) 1:27.7,
4. Szrajbman I (Ż. A. S. S.), 5. Jastrzębski 
(AZS), 6. Tramer (H); 400 m dow.: 1. Kar­
liczek I (E.) 5:34.6, 2. Kot (Cr.) 5:42, 3. 
Rouppert (Cr.) 5:44, 4. Kratochwila (AZS),
5. Karliczek II, 6. Szwankowski (AZS); 
3X100 m zm.: 1. „AZS 1.“ 4:00 (Malano­
wicz, Kratochwila, Bocheński), 2. „E K.
5. “ 4:04.2, 3. „T. P. Giszowiec" 4:06.8,
4. „Cracovia". 5. „AZS II.“, 6. „AZS III“.

Klasa I b panie: 100 m dow.: 1. Blue- 
melówna (U) 1:32 (rek. okr. pozn. pobity),
2. Horówna (Pog.) 1:35.4, 3.‘ Słotówna (G.) 
1:36; panowie: 400 m dow.: 1. Meglicz 
(Crac.) 6:23.5, 2. Kozłowski (Z. U. K.) 7:10.8; 
100 m klas.: 1. Choina (L¿) 1:27, 2. Kar- 
wasser (M. W.) 1:29.8.

Klasa II. panie: 100 m dow. 1. Horów- 
na (Pog.) 1.36.8, 2. Medresówna (M. W.) 
1:39.3, 3. Jastrzębska (AZS) 1:45.

Niedziela — dragi dzień mistrzostw
Wyniki drugiego dnia były następują­

ce: Panie: 100 m dow.: 1. Kratochwilówna 
(AZS) 1:19.4 (rek. Polski), 2. Sandber- 
żanka (M. Kr.) 1:30.6, 3. Raszdorfówna (G.) 
1:32.4. 4. Rluemelówna (U) 1:33.6, 5. Szczer­
bówna (Pog.), 6. Słotówna (G.); 200 m
klas.: 1. Jarkuliszówna (G.) 3:28 (rek. 
Polski), 2. Michalczykówna (Siem.) 
3:33.5, 3. Fritszówna (G.) 3:35.8, 4. Fitzów­
na I (G.), 5. Antkowiakówna (W) 3:41.7,
6. Reicherówna (H); 4X100 m dow.:
1. „T. P. Giszowiec“ 6:28.9 (rek. Pol­
ski) w składzie: Jarkuliszówna, Słotów­
na, Fitzówna II, Raszdorfówna, 2 „AZS" 
6:47.8, 3. „T. P. G 11“ 6:54, 4. „T. P.' G. Ili" 
Panowie: 200 m dow.: 1. Karliczek I (E.) 
2:30, 2. Kot (Cr) 2:36.1, 3. Rouppert (Cr) 
2:36.8, 4. Szrajbmann I (Z.), 5. Szwan- 
kowskl (AZS), 6. Anders (G.); 100 m klas.:
1. Pollak (H) 1:25 (rek Polski), 2. 
Kaputek (G) 1:25, 3. Kaniewski (P. T. P.)

Niedzielne boje ligowe
Nieoczekiwana porażka „Cracovii**

Niedzielna porażka „Cracovii“ z „Ru­
chem“ osłabiła nieco szanse „biało-czer­
wonych“ na zdobycie tytułu mistrzow­
skiego, Równocześnie zwycięstwo „Pogo­
ni" nad stołeczną „Polonją“ umocniło 
Lwowian na drugiem miejscu w tabeli 
z różnicą zaledwie dwu punktów, przy 
równej ilości straconych.

„Ruch“—„Cracovia“
3:1 (1:1)

Wielkie Hajduki (tel. wł.) Ślązacy 
ma jąc swój najlepszy dzień, zwyciężyli za­
służenie przeciwnika wykazującego w tym 
dniu słabą formę. Już w pierwszej części gry 
przeważają gospodarze, stwarzając kilka 
niebezpiecznych sytuacyj podbramko­
wych. Mimo tego „Cracovia“ uzyskuje 
prowadzenie w 32 min. przez Ciszewskie­
go z centry Kubińskiego. Już w dwie mi­
nuty później wyrównuje „Ruch“ po rzucie 
rożnym ze strzału Włodarza.

Po przerwie, już w pierwszej minucie 
pada druga bramka Urban z podania

„AZS" 57 p„ Bydgoski Klub Wioślarek 
34 p„ Warszawski Klub Wioślarek 28 p„ 
Tow. Wiośl. Włocławek 25 p„ T. W. Płock, 
21 p„ PTW „Tryton“ 20 p„ Kol. K. W. Byd­
goszcz 14 p„ Tow. Wiośl. Toruń 12 p„ T. 
W. „Polonja" Poznań 10 p„ „Syrena“ 
Warszawa 7 p. (TeL wi. e=> mŁ)

..
1 ■' i

1565, 4. Szrajbman II (L.) 1:28.5, 5. We­
sołowski (U) 1:285, 6. Stanek (U) 1:29; 
4X200 m dow.: 1. „AZS I" 10:42.6 (rek. 
Polski?) w składzie: Karpiński, Szwan­
kowski, Kratochwila, Bocheński, 2. „E. K.
S." 10:5819, 3. „Cracovia" 11:09.2, 4. „T. P. 
Gisz.“, 5. „AZS II", 6. „AZS III“; tram­
polina: 1. Maerz (G.) 140.44 p„ 2. Rregula 
(G.) 128.26 p„ 3. Ziaja (Siem.) 125.66, 4. Pie­
trzykowski (AZS), 5. Matuszewski (W) 
103.74. 6. Smoderek (L.).

Klasa I b. panie: 200 m klas.: 1. Urbań­
ska J. (U) 4:05, 2. Mąkówna (M. Kr.) 4:17; 
panowie: 1. Choina (L.) 3:08.2, 2 Tramer 
(H.) 322.8; 100 m dow.: 1. Scholz (E.)
1:10.6, 2. Hallor (E) 1:15, 3. Englert (Pog.) 
1:16.24, 4. Richter (U).

II klasa panów: 400 m dow.: 1. Kot II 
(Pog.) 6:36, 2. Klak (Z. U. K.) 6:51.2; 100 m 
klas.: 1. Gałkowski (AZS) 1:32, 2. Guenter 
(Ł. K. S.) 1:32.5.

Trzeci 1 ostatni dzień
W poniedziałek osiągnięto w poszcze­

gólnych konkurencjach następujące wy­
niki: Panowie: 100 m dow.: 1. Karliczek 
1:04.5 (rek. okr.), 2. Szrajbman 1:07.2, 3. 
Roupert 1:09, 4. Walter (Siem) 1:10. 5.
Szwankowski (AZS) 1:11.1, 6. Roter (EKS) 
1:11.3. 200 m kL: 1. Szrajbman II 3:07.2 
(minimum nie uzyskane), 2. Kaputek 
3:085, 3 Polak 3:10.2. 4. Kaniewski (PTP) 
3:11.2, 5. Wesołowski (Unja) 3:14.9, 6. Sta­
nek (Unja) 3:19- 1500 m: 1. Karliczek
22:25.9 (rek Polski pobity o 45 sek.),
2. Kot 23:23.5,' 3. Rupert 23:39.2, 4. Krato- 
chwSla 24:02.9, 5. Szrajbman 24:20.4, 6. 
Meglicz (Crac) 25:27.8. Do 600 m toczyła 
się ostra walka pomiędzy Karliczkiem i 
Kotem, którzy płynęli równo, stopniowo 
jednak Karliczek ucieka i zwycięża o 
przeszło długość toru. W skokach z wie­
ży, w których startowało tylko 4 zawod­
ników, rozegrała się bardzo ostra walka 
pomiędzy Marzem i Ziają oraz Matuszew­
skim (Warta) i Kuźnią. Zwyciężył Maerz 
zdobywając 96.56 p„ 2. Ziaja (Siem) 90.58,
3. Matuszewski (Warta) 63.52 p., 4.
Kuźnia (G) 61.02 p.

Panie: 400 m dow.: 1. Kratochwilów­
na 6:46.6, (rek. Polski pobity o 29 sek.),
2. Jarkuliszówna 7:252, 3. Antkowiaków­
na (Warta) 7:41.6, 4. Landberżanka 7:445,
5. Bluemelówna (Unja) 755.6, 6. Słotówna 
(Gisz) 8:19. 3X100 m: 1. Giszowiec w
składzie: Fitzówna II, Jarkuliszówna i 
Raszdorfówna w czasie 4:56.8 (rek. 
polski), 2. „AZS“ 4:59 (również lepszy 
od rekordu), 3. Giszowiec II. 5:15.5, 4. „Le- 
gja“ 5:21, 5. Giszowiec IIL 5:232, 6.
Makkabi 5:23.4.

Panowie: 100 m wznak U klasa: 1. Koi 
n (Pogoń) 1:54, 2. Pawełek (Grac) 1:325,
3. Dobrzański (DeJfin) 1:33.2. Antoniewicz
(Unja - Poznań) 1:44.1, ®ajął szóste miejsce. 
200 m dow. I b: 1. Karliczek II. 2:48.6, 2. 
Barisz (EKS) 251.1, 3. Englert (Pogoń)
3:04. 100 m wznak I b: 1. Lewinger (Ha- 
koah) 1: 31.6, 2. Pawełek 1:35, 3. Selinger 
1:38. Panie: 100 m klas, n kl.: 1. Hof- 
manówna (Zass) 152, 2. Urbańska (Unja 
Poznań) 1:545, 3. Tabakmanówna (Zass) 
156.
„Warta“ S-ta. „Unja“ 12-ta, „PTP« 13-le

W ogólnej punktacji: 1. „Giszowiec" 
239 punktów, 2. „AZS“ Warszawa 172 p„
3. „EKS“ 99 p., 4. „Cracovia" 61 p„ 5. „Sie­
mianowice" 43 p„ 6. „Warta“ 24 p„ 7. „Le- 
gja" 23 p„ 8. „Hakoah" Bielsko 21 p„ 
9. „Makkabi“ 18 p., 10. „Zass“ 16 p„ 11. 
„Delfin“ 13 p., 12. „Unja" 11 p„ 13. „PTP“ 
8 p„ 14, „Pogoń“ Lwów 5 P.

W powyższej punktacji nie uwzględnia­
my długodystansowych mistrzostw i piłki 
wodnej.

Włodarza strzela w słupek, lecz powraca­
jącą piłkę ponownie kieruje na bramkę, 
uzyskując drugi punkt. Trzecią i ostat­
nią bramkę strzela w 14 min. Buchwald 
Od tej chwili gospodarze przechodzą do 
defenzywy ł „Cracovia“ lekko przeważa, 
nie umiejąc zmienić wyniku cyfrowego. 
Sędziował p. Schneider.

„Pogoń“-„Polonja“
2:0 (0:0)

Warszawa (teL wł.) Gra na ni­
skim poziomie toczyła się, zwłasz­
cza w pierwszej połowie, bardzo ospa­
le, nie przynosząc żadnych ciekaw­
szych momentów. Dopiero w 38 mi­
nut po wybiegu Korniejewskiego, Nie- 
chcioł uzyskuje prowadzenie, dwie minu­
ty później Matías strzela drugą bramkę. 
Bardzo dobrze sędziował p. Wardęszkie- 
wicz. Wskutek tej przegranej „Polonja“ 
mocno usadowiła się na przedostatniem 
miejscu w tabeli, mając zdobytych zale­
dwie 7 pkt przy 16 straconych

„Garbarnia“—„Legja“ 
1:1 (0:1)

Wynik odpowiada przebiegowi gry 
W obu drużynach wyróżniły się obrony 
zawiodły natomiast ataki, nie umieją^ 
wykorzystać nawet dogodnych sytuacyj 
podbramkowych. Bramkę dla „Legjj“ 
strzelił Latosióski, dla „Garbarni" Pazu. 
rek. Drużyny widząc beznadziejność 
swoich wysiłków, rozpoczęły grę ostrą, 
której ofiarą padł Konkiewicz. Dobrą grą 
wyróżnili się Nawrot i Cebulak w JLegji" 
oraz Pazurek w „Garbarnii". Sędziował 
p, Rettig. Publiczności 3000 osób.

„Wisła“—„ŁKS“ 2:1 (1:1)
Kraków (telefon własny). Gospoda­

rze uzyskali tylko tak nikłe zwycię. 
stwo mimo przewagi, wskutek świet­
nej gry Fry marki ewicza. Prowadze­
nie zdobył już w 2 minucie Balcer Wy 
równał Król, zaś decydującą o zwycię­
stwie bramkę strzelił Artur po przerwie 
Wyróżnili się Koźmin, Kotlarczyk I i Bal­
cer w „Wiśle“, oraz Frymarkiewicz Ga­
łecki i Król w drużynie gości. Sędziował 
p. Krukowski Widzów 3000 osób

(Tel. wł. — ts)

„Sokół“-Leszno-Stella 4:1
„Sokół“ leszczyński pokonał w spotka­

niu o mistrzostwo klasy A gnieźnieńską 
„Stellę" 4:1 (0:1). Do pauzy przewagę miała 
„Stella". Po przerwie goście opadli wsku­
tek upału na siłach i ambitny i ofiarnie 
grający „Sokół“ uzyskuje trzy bramki z 
zamieszania. Jedna była samobójcza z wi­
ny obrońcy gości Andrzejczaka. Sędziował 
p. ObsL

Lekka atletyka
Rekrod polski w pięcioboju ustalił na 

zawodach o mistrz, okręgu Wieczorek zdo­
bywając 3.828,77 pkt. Wynik ten jest lepszy 
od rekordu polskiego Cejzika o przeszło 200 
punktów. W poszczególnych konkurencjach 
Wieczorek osiągnął następujące wyniki: w 
skoku w dal 7.05. w oszczepie 48.87, w dy­
sku 40.55, w biegu na 200 metrów. 23,4, 
wreszcie na 1500 metrów 452,6.

„Warta1 B „Dyskonolja' Grodzisk 
58A:55X pkt. W poszczególnych konkuren­
cjach osiągnięto następujące wyniki: 100 
m — 1. Stryczyński (W) 11.8,2. Spychała (W),
3. Jezierski (D); 400 m: — 1. Rauer (D) 55.8,
2. Szajowski (W), 3. Spychała (W); 3000 m: 
—• 1. Olszewski (W) 9:40, 2. Klekotta (W), 3 
Górczak (D); 4X100 m: — 1. „Dyskobolja" 
485, 2. „Warta“; sztafeta olimp. — „Dysko­
bolja“ 3:49.6, 2. „Warta“; kula — 1. Sob- 
kiewicz (W) 1053, 2. Wosiński (D) 10.10, 3. 
Turkowski (D) 9.78; dysk — 1. Turkowski 
(W) 35.14, 2. Sobkiewicz (W) 32.01, 3. Wosiń­
ski 31.45 (D).; oszczep — 1. Klimczak (W) 
42.49, 2. Rauer (D) 38.98, 3. Jezierski (W) 
37.89; skok w dal -— 1, Szukalski (W) 6.04, 
2. Borowczyk 5.97; w wyż — 1. Szukalski 
(W) 1.63; o tyczce — 1. Klimczak (W) 3:12, 
2. Gronostaj (D) 2.92, 3. Rauer (D) 2.82.

„Attila“ - „Warta“
Już jutro w środę, o godz. 18 wystąpi 

w Poznaniu na boisku „Warty“ znana 
drużyna zawodowców węgierskich „Atti- 
I®“ w swym najsilniejszym składzie: 

Alberti, Vadasz, Danko. Szabo, Sos, Bu- 
rassy, Pacolai, Simonyi, Egri, Rudas, 
Szidor. Wypada nadmienić, że są to 
wszystko silni i młodzi gracze w wieku 
od 18 do 25 lat, to też mecz zapowiada 
się interesująco Przedsprzedaż biletów 
dziś od godz. 16 do 19, w środę od 10 do 14 
w sekretariacie klubu, oraz na boisku 
przy kasie począwszy od godz. 16.

„Attila“ „Warszawianka* 5:1 (2dft.
Zasłużone zwycięstwo odnieśli goście wę­
gierscy, którzy jak wiadomo rozegrają 
jutro w środę mecz z „Wartą“. Węgrzy 
zaprezentowali się bardzo dobrze, jako 
drużyna wyrównana we wszystkich li- 
njach. Bramki zdobyli Egry, Sidor i Si- 
mony; dla „Warszawianki“ Polak.

Łódź. .Attila" i „Turyści - Hakoah“ 
(komb.) 3:1 (1:1). Gra ciekawa I bardzo lar 
dna ze strony gości. (teL wł. — ts)
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili

Hitler antę portas
Rezultat ostatnich wyborów do 

Reichstagu uzasadnił rewizję pod­
staw, na których opiera się rząd nie­
miecki. Jak wiadomo, Hitler zażądał 
dla siebie teki kanclerskiej oraz mini­
sterstw spraw wewnętrznych, pracy 
i gospodarki Hitler antę portas.

W tych warunkach konieczną, jest 
rzeczą zastanowić się, jaki przewrót 
nastąpiłby w dziedzinie gospodarczej 
w razie objęcia rządów przez narodo­
wych socjalistów. Przedtem jednak 
trzeba uświadomić sobie, jaką jest 
doktryna ekonomiczna i socjalna 
hitleryzmu i jaką jest geneza idei fa­
szyzmu niemieckiego.

W tym celu należy podejść do 
ideologji hitlerowskiej od jej strony 
negatywnej, wyrażającej się w haśle 
bojowem „Gegen den Marxismus!“

Skąd wzięła się owa nienawiść do 
socjalizmu marxowskiego? Na to py­
tanie udziela trafnej — zdaniem na- 
szem — odpowiedzi Henryk de Man, 
wnikliwy obserwator niemieckiej 
współczesności. Uważa on, że kadry z 
pod znaku swastyki zapełnili nie ro­
botnicy, lecz sproletaryzowani przed­
stawiciele inteligencji pracującej i 
stanu średniego. Dla tych olbrzy­
mich rzesz, stale rosnących wskutek 
postępującego ubożenia oraz wskutek 
rozwoju technicznego, wymagającego 
raczej pracowników biurowych, za­
miast robotników, — otóż, dla tych 
zastępów „sztywnych kołnierzyków“ 
raj marxowski jest dnem własnego u- 
padku. Wytłumaczymy to jaśniej:

Istnieje znaczna różnica psycholo­
giczna między pracownikami fizycz­
nymi z jednej strony i upysłowymi z 
drugiej strony. Marx różnicy tej nie 
dostrzegł, wróżąc, że rozwój gospodar­
czy świata zniweluje społeczeństwo, 
zlewając je w bezkształtną masę pro­
letariatu. Tymczasem — jak rzeczywi­
stość wykazała — większość pracow­
ników umysłowych tern skwapliwiej 
przyswaja sobie oznaki stanu burżua- 
zyjnego, im gwałtowniej ewolucja go­
spodarcza spycha je w szeregi prole- 
tarjatu. Buntuje się ona przeciwko 
procesowi ubożenia, ponieważ widzi 
w nim degradację. Im dotkliwiej dają 
się jej we znaki kleszcze nędzy, tem 
głośniej, tem gwałtowniej protestuje 
przeciwko jakiejkolwiek łączności z 
proletariatem. Wynędzniała inteligen­
cja pracująca odrzuca z© wstrętem 
ideał marxowski solidaryzmu klaso­
wego.

Dlatego socjalizm marxowski stał 
się zmorą prześladowczą dla tych 
rzesz „sztywnych kołnierzyków“. Dla­
tego hitleryzm wypisał na swym sztan­
darze hasło walki z marxizmem. Nie 

to, oczywiście, oznaczać jakiejś 
reakcji pro-burżuazyjnej! Ruch „nazi“ 
korzysta ze środka napędnego, równie 
silnego, jak nienawiść do marxizmu: 
jest nim nienawiść do łudzi sytych i 
możnych. Znalazła ona wyraz w dok­
trynach ekonomicznych (o ile tak 
wolno nazwać mętne hasła) hitlerow­
skiego faszyzmu. Pomówimy o nich
za następnym razem.

Stosunki handlowe z zagranicą
. firma belgijska poszukuje przedstawi­

ciela na Poznańskie na aparaty i elektro- 
aj\v spa.wan'a tukiem elektrycznym, 

u Izbie Przemysłowo - Handlowej w
oznaniu jest do przejrzenia:
.©•pis firm niemieckich, pragnących na- 

wiązać stosunki handlowe, z firmami pol- skiemi,
spiś firm niemieckich, importujących 

nasiona seradeli.
raport Poselstwa R. P. w Madrycie w 

■ 1 rewie eksportu drzewa do Hiszpanji.
Konsulatu Generalnego R. P. w 

w sprawie warunków zbytu na 
•akuchy lniane do Niemiec, 

w:„1'a?ort Poselstwa. R. P. w Kairze w spra- 
eksnortu drzewa do Egiptu. 

w;„ra'pnrf; konsulatu w Meksyku w spra-
' spadku waluty meksykańskiej, 

n,. ' warunki udziału z w Targach
róbRk w Sao Paulo,

artykułów, importowanych do 
to.l francuskich w Afryce Północnej, 

mali r?Sy importerów spirytualij w Guate-

lo, ^Len,ne Targi Lipskie w bieżącym ro- 
Snia ' si(? 0(1 28 sierpnia do 1 wrze- 
p,„ ' “*lższych informacyj udziela Izba 

myyjowo . Handlowa w Poznaniu. 
c;ei lrma krajowa poszukuje przedstawi- 
cyino .Patentowane drzwiczki wentyla- 
wotlń’ i rß mo8a być wpuszczone do prze- 
-Term „yroowych oraz na piece systemu 
Prze/1 9zS ' które- utrzymują temperaturę «z U godziny.

Francja w walce z kryzysem
Finanse publiczne — Umowy kompensacyjne — 

Elektryfikacja kolei
Zapasy złota Banku Francuskiego 

wzrastają bez przerwy i przekroczyły 
80 miljardów franków, gdy od sze­
regu miesięcy ilość banknotów w o- 
biegu nie zwiększyła się wcale. Naj­
poważniejszą jednak troską Francji 
pozostaje sprawa finansów publicz­
nych. Poważna redukcja wydatków 
i zmniejszenie amortyzacji długów 
wydają się nieuniknione. Spadek bez­
robocia ma charakter czysto sezono­
wy, wzmocniony jeszcze odpływem 
robotników cudzoziemskich. Zresztą 
coraz bardziej „przyjmuje się“ forma 
częściowego bezrobocia.

Wpływy z podatku obrotowego są 
niższe od przewidzianych o jedną trze­
cią, liczba wagonów naładowanych 
spadła o 22 proc, zwłaszcza w prowin­
cjach przemysłowych. W porówna­
niu z rokiem 1930 import francuski 
z.mniejszył się o 38 proc., a wywóz o 
55 proc. Zapewne spadek cen świato­
wych, ograniczenia dewizowe i niewy­
płacalność większych krajów współ­
działały z tym stanem rzeczy. Tem 
niemniej objawy są nader znamienne.

Rząd stosuje do walki z kryzysem 
różne środki. Praktykuje się coraz 
szerzej, ku zadowoleniu eksporterów 
francuskich, system umów kompen­
sacyjnych z innemi państwami, oraz

KRONIKA GOSPODARCZA
Przemyśl i handel obuwia.

Jak Główny Urząd Statystyczny wyka­
zuje, było w czerwcu roku b. czynnych 
tylko 19 fabryk mechanicznego obuwia, 
zatrudniających 1020 robotników wobec 14 
fabryk nieczynnych. Oznacza to 20 proc, 
pogorszenia stanu zatrudnienia z czerwca 
uh. roku. Przedsiębiorstwa pracujące by­
ły jednak naogół względnie zadowolone z 
przebiegu sezonu letniego, w którym sprze­
dały ilościowo niemniej obuwia letniego 
niż w roku ub., aczkolwiek przy znacznie 
niższych cenach. Również handel nie po­
gorszył swego położenia w tym roku, 
głównie dzięki temu, że zakupywał ostroż­
nie towar we fabrykach w mniejszych 
partjach.

Ekspansja czeskiego przedsiębiorstwa, 
które obejmuje dobrze rozbudowaną wła­
sną sieć punktów handlowych, nie powięk­
szyła się ostatnio, a część zamówień odda­
wana jest przez to przedsiębiorstwo kra­
jowym fabrykom. Stoi to w związku z 
niezupełnem wykończeniem własnej fabry­
ki i z zakazami przywozu na zwykłe obu­
wie nieluksusowe. W tych dniach odbyła 
się konferencja porozumiewawcza pomię­
dzy przedstawicielami Związku krajowych 
rodzimych fabrykantów obuwia mecha­
nicznego i Batą, która jednak nie dała wy­
niku.

Rozmiary przywozu obuwia ze zagrani­
cy, to jest prawie wyłącznie z Czechosło­
wacji, zmniejszają się nieco w pierwszem 
półroczu 1932 wobec tego samego okresu 
roku ub., jednak raczej tylko pod wzglę­
dem wartościowym. Wydatniej obniżył 
się tylko przywóz lżejszego obuwia poni­
żej 600 gram. Natomiast przywóz obuwia 
skórzanego powyżej 600 gram, zwiększył 
się nawet pod względem ilościowym z 524 
q do 644 q., a przywóz obuwia z aksamitu 
i innych tkanin zwiększył się również z 
635 q. do 677 q. Łączna wartość przywo­
zu obuwia w pierwszych 6 miesiącach ro­
ku b. wynosi 4 500 000 złotych. (1)

Z KRAJU
(k) Z Banku Polskiego: odpływ zioła ł 

; skurczenie obrotu pieniężnego. Bilans Ban­
ku Polskiego za pierwszą dekadę sierpnia 
wykazuje zapas złota 475 milj. 614 tys. zł. 
tj. o 4 milj. 462 tys. zł. mniej, niż w po­
przedniej dekadzie. Pieniądze i należności 
za,graniczne, zaliczone do pokrycia, zwięk­
szyły się o 5 milj. 35 tys. zł. do sumy 45 
milj. 225 tys. zł,, niezaliczone do pokrycia 
zmalały o 3 miij. 376 tys. zł. do sumy 101 
milj. 634 tys. zł. Portfel wekslowy spadł o 
23 milj. 216 tys. zł. i wynosi 659 milj. 95 
tys. zł., stan pożyczek zastawowyćh wzrósł 
o 974 tys. zł. do kwoty 121 milj. 674 tys. zł 
Inne aktywa wynoszą kwotę 134 milj. 806 
tys. zł. tj. o 9 milj. 530 tys. zł. mniejszą niż w 
poprzedniej dekadzie. W pasywach pozycja 
natychmiast płatnych zobowiązań wzrosła 
o 7 mili. 977 tys. żł. <163 milj. 304 tys. zł.) 
Obieg biletów bankowych zmniejszył się o 
20 milj. 846 tys zł. (1.068 milj. 324 tys. zł.) 
Stosunek procentowy pokrycia obiegu bile- 

S tów i natychmiast płatnych zobowiązań 
Banku wyłącznie złotem wynosi 38.62 proc. 
(8.62 proc, ponad pokrycie statutowe), po­
krycie kruszcowo - walutowe 42.29 proc. 
(2.29 proc, ponad pokrycie statutowe), 
wreszcie pokrycie złotem samego tylko o- 
biegu biletów bankowych wynosi 44.52 proc.

(k) Orjentacyjua wystawa próbek tego­
rocznego jęczmienia. Celem najrychlejsze­
go poznania kupiectwa zbożowego i prze­
mysłu piwowarskiego z jakością tegorocz­
nego zbioru jęczmienia i ułatwienia w na­
wiązywaniu kontaktu z producentami, o-

kontyngentów na ważniejsze artykuły 
przywozu. Dla zaradzenia kryzysowi 
francuskich kopalń węgla (wiele z nich 
jest nieczynnych przez 7—10 dni w 
miesiącu) zredukowano kontyngent 
węgla zagranicznego. Przywóz węgla 
do Francji ma być zredukowany z 32 
do 18 miljonów tonn, z czego 12 miljo- 
nów tonn przypada na gatunki niewy- 
dobywane w kraju.

Jeśli chodzi o przemysł włókienni­
czy, to na ostatniem posiedzeniu naz- 
czelnej rady ekonomicznej postano­
wiono dążyć do intensywniejszego 
rozwoju hodowli owiec, produkcji 
wełny i bardziej praktycznej organiza­
cji jej sprzedaży.

Program narodowy rozbudowy e- 
konomicznej, uchwalony przez par­
lament zaczyna wywierać już pewien 
wpływ na kształtowanie się życia go­
spodarczego. Na pierwszy ogień' pój­
dzie elektryfikacja 3000 km. kolei że­
laznych. Techniczna strona tego przed­
sięwzięcia jest gotowa, ale brak stu- 
djów co do opłacalności i amortyzacji 
nowych linij kolejowych hamuje, jak 
dotąd, wykonanie projektu. Sprawa 
ta będzie załatwiona dopiero na jesien­
nej sesji parlamentu wraz z rewizją i 
usprawnieniem regulaminu eksploata­
cji linij dawnych. W. R.

twarta została przez Związek wytwórców 
jęczmienia browarnego Zach. Polski w dn. 
12 sierpnia br. narazie na okres do 1 wrze­
śnia br. wystawa orjentacyjna próbek jęcz­
mienia. Wystawa odbywa się w małej sal­
ce Wielkopolskiej Izby Rolniczej, Poznań, 
ul. Mickiewicza nr. 33 I. ptr. Zwiedzać moż­
na codziennie z wyjątkiem niedziel i od 10 
rano do 3 po poi. Na wystawie, która, prze­
znaczona jest wyłącznie d)a kupiectwa zbo­
żowego i browarów, znajduje się narazie 
kilkadziesiąt próbek jęczmienia dostarczo­
nych przez członków Związku, a pobranych 
bądź z pierwszych, bądź z próbnych omle­
tów. Próbki w większości wypadków po­
brane były wprost z pod młócarni i z tego 
względu mają one charakter wyłącznie 
orjentacyjny bez zobowiązania. Wystawa 
orjentacyjna próbek jęczmienia, nie ma nic 
wspólnego z targami publicznemi na kwa­
lifikowany jęczmień browarny, które Zwią­
zek zamierza urządzić w drugiej połowie 
września br. w Poznaniu.

(k) Koszty żywności w miastach pol­
skich. W ostatnich latach nastąpił w sto­
sunku do okresu 1927 i 1928 bardzo po­
ważny spadek cen żywności. Zniżka ta 
zaznaczyła się szczególnie silnie we 
wschodniej Małopolsce. Różnica cen mię­
dzy okresem „prosperity“ a obecnym okre­
sem ciężkiego kryzysu uwydatniała się naj­
bardziej w miastach zagłębia naftowego, 
w których środki żywności w swoim cza­
sie były bardzo drogie. Wskaźniki kosztów 
żywności w większych miastach polsk-ch 
przedstawiały się w czerwcu r. b., biorąc 
za podstawę rok. 1927 = 100, według da­
nych G. U. S. następująco: Warszawa;
68.1, Płock, 66,1, Łódź 63,4, Kalisz 63,5, Pa­
bianice 60,8, Częestochowa 64,6, Radom 
70,3, Sosnowice 64,8, Lublin 66,5, Białystok
66.2, Wilno 64,8, Baranowicze 61,8, Łuck 
71,7, Poznań 63,2, Bydgoszcz 64,4, Gniezno 
61,5, Inowrocław 67,1, Toruń 66,7, Gru­
dziądz 63,3, Katowice 68,8, Królewska Hu­
ta 64,5, Kraków 71,0, Lwów 65,5, Borysław 
61,5, Drohobycz 60,1.

(k) Ś. p. Antoni KleniewskL Dnia 10 
sierpnia zmarł w Warszawie Antoni Kle- 
niewski, prezes Zarządu Związku Spół­
dzielni Polskich w Warszawie i wicepre­
zes Unji Związków Spółdzielczych w Pol­
sce. Urodzony 12 marca 1885 r. w Gzowie 
w pow. pułtuskim, ukończył gimnazjum 
w Warszawie, stadja prawno - ekono­
miczne na uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie i poświęca się pracy spółdziel­
czej, szczególnie w b. Królestwie Kongre- 
sowem. Współpracuje w komisji spół­
dzielczej, w związku rewizyjnym spół­
dzielni kredytowych, oraz zostaje preze­
sem związku spółdzielni polskich w War­
szawie. Jest współzałożycielem unji 
związków spółdzielczych, wchodzi w skład 
rady nadzorczej Banku Związku Spółek 
Zarobkowych oraz jest członkiem rady 
nadzorczej przy min. skarbu. Ruchowi 
spółdzielczemu ubywa jeden z najczyn- 
niejszych kierowników i pracowników. 
Cześć Jego pamięci!

2 ZAGRANICY
(z) Trudności płatnicze największego 

domu towarowego w Niemczech. Najwięk­
szy niemiecki dom towarowy Rudolf Kar- 
stadt A. G. z siedzibą w Hamburgu i Ber­
linie, który od dłuższego czasu znajduje 
się w trudnościach płatniczych, otrzy­
mać ma za pośrednictwem Akzeptbank 
A. G. w Berlinie kredyt w wysokości 25 
milj. Rmk. Kredyt ten. który częściowo 
uzyskany będzie w Ameryce, służyć ma do 
spłaty uciążliwych bieżących zobowiązań.

300-lecie Cechu piekarzy 
leszczyńskich

Leszno, 15 sierpnia.
W dniu wczorajszym obchodził tu­

tejszy Cech piekarzy swój 300-letni ju­
bileusz wraz z uroczystością poświęce­
nia nowego cechowego sztandaru. 
Wczesnym rankiem już poczęli sto 
gromadzić b. licznie przybyli delegaci 
bratnich cechów całej prawie Wielko­
polski, z sztandarem Cechu piekarzy 
poznańskich na czele. Na uroczystość 
przybyła również ze sztandarem dele­
gacja Cechu warszawskiego w skła- 
dzie 6 osób. W deleg&cji uczestniczył 
m. in. prezes Centralnego Związku 
piekarzy p. Karol Wendt oraz prezes 
Związku Izb Rzemieślniczych tt

O godz. 10 ruszył z boiska „Sokoła 
okazały pochód z 22 sztandarami przy 
dźwiękach orkiestry 55 p. p. na uro­
czyste nabożeństwo. Przed poświęce­
niem sztandaru przemówił od ołtarza 
w podniosłych słowach miejscowy ks. 
proboszcz Jankiewicz, podkreślając 
specjalne znaczenie dla społeczeństwa 
pracy piekarza oraz szczery rdzennie 
polski i katolicki, bardziej niż kiedy­
kolwiek w ciągu 300 lat jego istnienia, 
charakter Cechu. Uroczystość poświę­
cenia w przepełnionej świątyni zakoń­
czono wspólnym śpiewem: Boże coś 
Polskę, poczem powrócono pochodem 
na boisko „Sokoła“.

Na wielkiej sali „Sokoła“, która z 
trudem pomieścić zdołała wszystkich 
uczestników, podejmował następnie 
Cech, wierny tradycji cechowej, go­
ścinnie przybyłych gości i delegatów 
śniadaniem, po którem zagaił jubi­
leuszowe obrady starszy Cechu, łubia­
ny i ceniony także na innych polach 
pracy społecznej mistrz Jan Nowa- 
czyński, witając obecnego p. Starostę 
Zenktelera, p. burmistrza Kowalskie; 
go, przedstawiciela władzy duchownej 
ks. Paczkowskiego, ■ przedstawicieli 
pułku oraz wszystkich b. licznie zgro­
madzonych delegatów. Mówca podkre­
ślił znaczenie uroczystości oraz na­
wiązując do odbywających się właśnie 
wielkich dni na Jasnej Górze, prze­
niósł wszystkich myślą do naczelnych 
celów, jakim od wieków służą Cechy 
rzemieśnicze, wznosząc okrzyk, grom­
ko podjęty przez całe zgromadzenie, 
na cześć Rzeczypospolitej i Jej Prezy­
denta.

Znaczenie Cechów dla rozwoju rze­
miosła, dla budzenia ducha narodowe­
go i obywatelskiego, w przeszłości i o- 
becnie, było następnie tematem szere­
gu przemówień zapoczątkowanych 
przez przedstawicieli władz: p. staro­
stę Zenktelera, p. burm. Kowalskiego, 
ks. Paczkowskiego i in.

Sprawozdanie z przeszłości Cechu 
wygłosił w godzinnym referacie sekre­
tarz Cechu p. Aleksander Quoos, trzy­
mając przez cały czas uwagę słucha­
czy na uwięzi. Po sprawozdaniu na­
stąpił dalszy ciągu przemówień oko­
licznościowych oraz wręczanie gwoź­
dzi pamiątkowych do sztandaru przez 
delegatów: Warszawy, Poznania, Mię­
dzychodu, Krobi, Bydgoszczy, Wol-

I
sztyna, Nakla n. Notecią, Szamotuł, 
Rawicza, Ostrowa, Inowrocławia, Ko­
ściana, Rakoniewic, Śmigla, Krotoszy­
na, Gniezna, Bojanowa, Zbąszynia i 
in. Pozatem gwoździe pamiątkowe 
wręczone zostały od magistratu m. 
Leszna, Tow. Ch. Kupców Samodziel­
nych m. Leszna, od pani Kowalskiej, 
od wszystkich Cechów miejscowych 
oraz Tow. Czeladzi piekarskiej; poza­
tem szereg osób i organizacyj nade­
słało telegramy gratulacyjne. Z uro­
czystości wysłane zostały telegramy 
hołdownicze do Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej oraz do Prymasa Polski, 
dr. Aug. Hlonda, na których cześć 
wzniesiono gromkie trzykrotne okrzy­
ki.

Na tem zakończyła się główna ofi­
cjalna część uroczystości. Wspólny o- 
hiad o godz. 5-tej oraz wieczorem za­
bawa taneczna zaproszonych gości, do 
białego rana, zakończyła ten wielki 
dzień Cechu piekarzy leszczyńskich, 
który był zarazem odświętnym dniem 
Leszna i w pełnym tego słowa znacze­
niu piękną i podniosłą uroczystością 
mieszczańską. A. Kr.

Pretensje spadkobierców 
gen. Sowińskiego

i Po Łodzi rozeszły się pogłoski, że spad- 
j kobiercy generała Sowińskiego zamierza­

ją wystąpić do sądu przeciw skarbowi 
Państwa o zwrot majątku Księży Młyn 
pod Łodzią. Majątek ten, który został 
skonfiskowany po powstaniu przez rząd 

j rosyjski, znajduje się obecnie w posiada-
. niu fabrykanta Scheiblera i przedstawia 
. wartość kilku miljonów złotych.
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Pogoń za bandytami chińskimi
Korespondent pisana wiedeńskiego, 

A. Thayier, »potkawszy w Hankau swe­
go kolegę z czasów wojennych, b. ofice­
ra marynarki austriackiej, który pełni 
obecnie w Chinach funkcję dowódcy 
statku strażniczego na Jangtsekiangu, 
udiaje się wraz z nim na nocną wypra­
wę po rzece. Statki strażnicze rządowe, 
pozostające przeważnie pod dowódz­
twem byłych oficerów marynarki 
austriackiej i niemieckiej., mają za za­
danie patrolować wielkie rzeki w środ­
kowych Chinach i wyławiać barki i 
bandytów, którzy napadają i grabią 
dżonki kupców chińskich.

Thayer opisuje swoją wyprawę i 
przygody nocne na Jangtsekiangu.

„Statek, na pokład którego wywin­
dowałem się, był krótki a szeroki, pła­
skodenny. W osłaniających jego boki 
płytach stalowych powycinane były 
strzelnice, a na przednim pokładzie 
sterczała groźnie lufa armaty szybko­
strzelnej. Wśród personelu oficerskiego 
zauważyłem mechanika — Czecha z 
fragi, drugiego porucznika — Włocha 
z Florencji. Obsługa armaty oraz żan­
darmi na statku — Chińczycy. Podofi­
cerowie żandarmerii, t. zw. makaje, 
zwerbowani byli, jak się później dowie­
działem, z, pośród byłych piratów i ban­
dytów. Używają ich tutaj dla ich zna­
jomości rzemiosła bandyckiego i kryjó­
wek pirackich u brzegów Jangtsekiangu 
Międzynarodową załogę dopełniał pilot 
— rodem Chorwat z Zagrzebia.

Na pokładzie, pod pokładem, we 
wszystkich kątach stały karabiny, 
skrzynki z nabojami, pudełka z whisky 
i papierosami. Słońce wzeszło i ruszy­
liśmy wdół rzeki. Każdy napotkany po 
drodze statek zatrzymywaliśmy dla do­
konania rewizji. Tak przeszły dwa dni 
w zupełnym spokoju, bez żadnych przy­
gód.

Trzeciego dnia, gdy zapadła ciemna, 
bezgwiezdna noc, rozpoczęto przygoto­
wania bojowe ha pokładzie statku. Z ar­
maty zdjęto pokrowce, skrzynie z gra­
natami ustawiono obok, przy strzelni­
cach stanęli strzelcy z karabinami w 
garści. Zabłysły światła naszego reflek­
tora i biały promień zaczął wędrować

Z kursów gospodarstwa domowego w Żninie
■po tafli rzecznej, przeszukując wybrze­
ża swemi mackami.

Wtem ... światło na środku rzeki. 
Podpływamy zwolna i ostrożnie. Zako­
twiczony statek. Dwaj oficerowie chiń­
scy, ja i kilku żołnierzy wchodzimy na 
pokład tajemniczego statku. Zapalamy 
nasze latarki elektryczne. W ich świetle 
dostrzegamy wiszącą nieruchomo po­
stać na mostku kapitańskim. Trup. Po­
wieszony sternik. Już gotujemy się do 
zejścia po drabince, gdly wtem a nasze­
go statku rozlega się sygnał — alarm! 
Tłoczymy się jeden przez drugiego, 
schodząc — ja zostaję.

Świecąc sobie latarką, kręcę się po 
zamarłym w bezruchu i ciszy statku. 
Pod mostkiem kapitańskim leżą trzy 
trupy — żołnierze z ranami postrzało­
wemu

Strzały. Z naszego statku. Wyjmu­
ję rewolwer i strzelam w powietrze. Kie­
rując się słuchem skaczę z prawej bur­
ty w wodę i w minutę później siedzę 
już w szalupie, którą wysłano na moje 
poszukiwanie. Kierujemy się w stronę 
naszego statku, gdy wtem między sza­
lupę a statek wsuwa się bezgłośnie ja­
kaś ciemna masa — łódź piratów.

Motor naszej szalupy warczy z całą 
siłą. Gnamy pełnym gazem. Ale tuż za 
nami pędzi już pogoń — motorówka pi­
racka. Jasne — chcą nam odciąć od­
wrót. Nasz sternik wpada na myśl sza­
loną — skręca w bok, zawraca i całym 
rozpędem kieruje naszą łódź na moto­
rówkę piracką. Zderzyć się z nimi i za­
topić ich. Jeszcze minuta a dziób na­
szej łodzi werżnie się w tamtę moto­
rówkę. Krzyk i w ostatniej sekundzie 
sternik pirackiej motorówki skręca w 
bok, zostawia nam drogę wolną.

, Teraz zalała nas fala oślepiająca z 
reflektora. Grzmot, błysk — strzela na­
sza armata. Plusk, wybuch granatu. 
Pękł o kilka metrów zaledwie od mo­
torówki pirackiej. Drugi strzał. Moto­
rówka staje. Dopędzamy ją — karabi­
ny Wycelowane w załogę. Sześciu pira­
tów i sternik zakuci w kajdany wędru­
ją na pokład statku strażniczego. Nad 
ranem przybijamy do przystani Kiang- 
czau i posyłamy jeńców do miasta, do 
więzienia.“

Siostry Służebniczki Marji z swemi uczennicami

Fragment z wystawy robótek

Genjusz i choroba
Z tajników twórczości znakomitych arty­

stów.
Kiedy przeglądamy życiorysy sławnych 

ludzi, genjalnych artystów, odczuwamy 
jakby wielką pretensję do natury, że jed­
nostki wybitne obciążała nieraz straszne- 
mi chorobami, które przedwcześnie prze­
rywały pasmo twórczego życia. Dziwne 
nam się wyda wobec tego to, co o tern mó­
wi nauka. Znakomity lekarz włoski prof. 
August Murri, wspominając o przedwcze­
snej śmierci Fryderyka Schillera, powia­
da, że gdyby go umieszczono w sanatorjum 
nowocześnie urządzonem i leczono według 
dzisiejszych wymagań, to możeby dłużej 
pożył, lecz napewnoby nie stworzył tak 
cudownych dzieł. Jak okrutnie brzmią te 
słowa! Cóż to za straszne fatum każę 
genjalnym artystom z bólu własnego i nie­
szczęścia czerpać natchnienia! A że tak 
jest naprawdę, stwierdza to Fryderyk 
Nietzsche, który tak powiada o sobie: 
„Co się tyczy mojej długiej choroby, to 
czyż nie zawdzięczam jej więcej niż zdro­
wiu? Zawdzięczam jej wyższy stopień 
zdrowia... zawdzięczam jej swą filozofię".

Dziwnem zrządzeniem losu najcięższe

Ryszard Strauss, słynny kompozytor 
niemiecki otrzymał tegoroczny wielki 
medal amerykański dla muzyków', 
szczególnie zasłużonych w dziedzinie 

międzynarodwej sztuki muzycznej.

choroby i największe katusze fizyczne 
¡przechodzili słynni muzycy: Chopin, 
Beethoven, Mozart, Schumann. Cała też 
ich muzyka nosi wybitne piętno cierpie­
nia. Chopin cierpiał od wczesnej młodo­
ści na gruźlicę płuc, której w końcu uległ 
w kwiecie wieku. Chorobliwe stany du­
szy, właściwe gruźlikom, nie oszczędziły 
króla tonów. Odzwierciedliły się też w 
jego kompozycjach. Smutek, niepokój, 
ból i halucynacja — oto właśnie to, co nas 
najwięcej wzrusza w muzyce szopenow­
skiej i co jej nadaje swoisty charakter. 
Cierpienia głuchego Beethovena były rów­
nież źródłem jego twórczej fantazji. Wy- 
daje się rzeczą okrutną, że wspaniałe ar­
cydzieła tego tytana muzyki, zrodził ból i 
cierpienie. Cóż za gorzka ironja tkwi w 
tern, że gdyby twardy los nie pozbawił go 
na zawsze słuchu, nigdybyśmy nie usły­
szeli cudownego „Hymnu do radości“, w 
którym czarodziejsko przekuł na tony 
wszystkie swe męczarnie wypływające z 
głuchoty. Także i Schumann wznosił się 
na najwyższe szczyty natchnienia w okre­
sie największej rozterki duchowej. Od 
dzieciństwa bowiem cierpiał na przy­
padłości nerwowe, które nieraz potęgowa­
ły się do granicy prawdziwego szału. 
Zwierza się Schumann, że był wtedy bli­
ski samobójstwa. Te właśnie momenty 
były źródłem jego twórczości.

Dziwna i okrutna jest zaiste natura.
S. F.

Odnawianie organizmu
Jest rzeczą wiadomą, że organizm ludz­

ki pod wpływem odżywiania ulega dość 
poważnym przeobrażeniom. Lecz i nieza­
leżnie od wpływów odżywiania organizm 
podlega pewnym zmianom a raczej prze­
obrażeniom i to w jego poszczególnych or­
ganach. Doświadczenia na wielką skalę 
przeprowadzono w tej mierze w bogato 
wyposażonym Instytucie Rockefellerow- 
skim w Ameryce. Poddano tam badaniom 
anatomicznym kilka tysięcy zwierząt, by 
stwierdzić relacje całości organizmu i je­
go części, przyczem stwierdzono wahania 
relacji poszczególnych organów w stosun­
ku do całości. Gruczoły, owe nadzwyczaj 
ważne organa ludzkie, w różnych porach 
roku różne mają rozmiary. Stąd wynika, 
że działanie ich w rozmaitych czasach 
zmienia się z przyczyn dotąd .nieznanych. 
Uwagi godnem jest, że zmiany, te powta­
rzają się perjodycznie z wyraźną regular­
nością. Serce, wątroba, nerki i mózg o- 
siągają największą działalność w czerwcu, 
najmniejszą w listopadzie. Gruczoły roz­
wijają najintensywniejszą działalność w 
lipcu i sierpniu, najsłabszą w listopadzie. 
Także krew zmienia swoje części składo­
wy. Największa zawartość wapna w 
krwi daje się stwierdzić w październiku, 
najmniejsza w lipcu.

Wahania periodyczne w poszczególnych 
porach roku najsilniej występują u zwie­
rząt, żyjących na wolności i pozostają

prawdopodobnie w związku z intensywno­
ścią światła słonecznego.

Nie ulega wątpliwości, że zjawiskom 
tym podlega także człowiek. WiP.

Kopalnia złota w Roilden
Kopalnia złota w Boliden (w Szwecji) jest 

już o tyle zaawansowana w przygotowa­
niu, że eksploatacja jej rozpocznie się je­
szcze w tym roku. Kopalnia ta dawać bę­
dzie narazie 300 do 350 000 tonn rudy, któ­
ra zostanie przesiana i przetopiona.

Aczkolwiek w rudzie, wydobywanej w 
Boliden znajduje się spory procent miedzi, 
to jednak ze względu na bardzo niską ce­
nę miedzi na rynkach światowych, towa­
rzystwo eksploatujące kopalnie wydoby­
wać będzie tylko złoto.

Przeciętna ilość złota w rudzie w Boli­
den sięga 19 gramów na jedną tonnę rudy.

Kolonizacja Europy 
Wschodniej przez Wikingów

Ostatnie poszukiwania dokonane w ar­
chiwach szwedzkich przez uczonego S. 
Curmana, stwierdziły, iż Wikingowie 
przed tysiącem lat działali świadomie ja­
ko kolonizatorzy północno - wschodniej 
Europy i dążyli do utworzenia tam pań­
stwa nad brzegami Bałtyku. Obsadzali 
oni z początku wszystkie najważniejsze 
punkty strategiczne, jako to oba Bełty i 
ujścia rzek, skąd wykonywali kontrolę 
nad ruchem handlowym na morzu. Naj­
nowsze wykopaliska w Grolein na Łotwie 
dowiodły, że Wikingowie mieli i tu swo­
je osady.

W ostatnich czasach zmieniły się po­
glądy na rolę Wikingów jako piratów 
morskich i zdobywców o tyle, że znalezio­
no namacalne dowody ich działalności 
jako kupców i kolonizatorów. Na Swoich 
okrętach docierali oni aż do portów na mo­
rzu Śródziemnem i Czarnem i prowadzili 
ożywiony handel.

Nieobyczajność 
w Stanach Zjednoczonych

w świetle katolickiego czasopisma
(KAP) „La Cité Ghrétienne“ z 20. 5. 32 

podaje następujące cyfry: W r. 1929 zawar­
to w Stanach Zjednoczonych 1.162.497 mał­
żeństw w stosunku do 1.201.503 w r. 1928. 
Pomimo tego cofnięcia się liczby zawartych 
małżeństw wzrosła liczba rozwodów o 2 
proc, i dosięgnęła.cyfry 195.939. Podczas gdy 
w r. 1887 wypadał 1 rozwód na 17 mał­
żeństw, w r. 1929 wypadał już 1 na 6. Naj­
gorzej stoją rzeczy w stanie Nevada, gdzie 
jeden rozwód przypada już na 2 małżeń­
stwa. Stan Verment uchwalił ustawę, która

dopuszcza sterylizację słabowitych zbrod­
niarzy za poświadczeniem 2 lekarzy. Sena­
tor Gillet przedłożył senatowi waszyngtoń­
skiemu projekt prawa, które upoważnia 
przywóz literatury i środków antykoncep- 
tualistycznych. Dotychczas handel temi 
środkami był w Ameryce uważany za 
sprzeciwiający się porządkowi publicz­
nemu.

Korona św. Stefana
Korona św. Stefana przechowywana 

jest jako najcenniejsza relikwja madziar­
ska w osobnej komnacie w Burgu buda­
peszteńskim, a drzwi do niej otwierają 
dwa klucze złote, które znajdują się w po­
siadaniu strażnika korony. Ostatnim 
strażnikiem korony św. Stefana był hr. E- 
mil SzechenyL Dzień i noc trzymają war­
tę honorową przy komnacie, zawierającej 
relikwję narodową, podoficerowie, wy­
znaczeni przez ministra wojny. Hr. Sze- 
chenyi przed objęciem swych obowiązków 
strażnika korony św. Stefana wygłosił 
rok temu mowę, w której zapowiadał, że 
bliski jest już dzień, w którym ten sym­
bol władzy spocznie na głowie prawowi­
tego króla Węgier.

Zakonnik otrzymał nagrodę 
Związku Architektów

Francuskich
Tegoroczna nagroda Centralnego Sto­

warzyszenia Architektów Francji przypa­
dła w udziale Benedyktynowi, ojcu Pel- 
lot, znanemu z rozlicznych swych prac 
architektońicznych, między innemi z bu­
dowy opactwa w Quarr (Francja). Dpn 
Pellot. przezwany „Poetą cegły", jest 
cą wielu pomników we Francji, HolandJ» 
i Anglji. Obecnie prowadzi budowy ku­
ku większych kościołów we Francji.

Około 6 miii, niewolników 
na świecie

Angielski dziennik katolicki 
niverse“ donosi o przygotowaniach, ktoie 
już się rozpoczęły w Anglji, do uroczysteg 
obchodu stuletniego jubileuszu zniesieni 
niewolnictwa na tery tor j ach Imperium 
Brytyjskiego. W związku z powyższa 
rocznicą należy przewidywać rozszerzeni 
akcji dla zniesienia niewolnictwa w ca­
łym świecie. Jak wiadomo, decyzja w i l 
sprawie zapadła 6 lat temu w Lidze 
dów. Obecnie ogólna liczba n*evyo!pT 
ków na całej kuli ziemskiej waha się PT 
między czterema a sześcioma miljonam •

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTĘGĘ 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ



•Sumer 370 = Kurjer Poznański, wtorek, 16 sierpnia 1932 = Strona ft

l RÓŻNYCH STRON POLSKI
Klęska powodzi w Bielskiem

Wskutek długotrwałych opadów atmo- 
.fervcznych wystąpiły z brzegów wody Wi- 
dv i jej dopływu Iłownicy w pow. Biel­
skim, zalewając częściowo gminy Zarzecze, 
Rronów, i Ligota. Stan wody na Wiśle pod­
niósł się w pewnych miejscach do 6 metrów 
nonad poziom normalny. Kolonje Brandys 
iRykalec, liczące 25 domostw, otoczone zo­
stały zupełnie wodą i odcięte od reszty po­
wiatu. Komunikacja w dwóch miejscach 
przerwana. Starostwo zarządziło pogotowie 
Oddziałów policji i ochotniczej straży po­
żarnej, które prowadzą akcję ratunkową.

Ujęcie morderców dwojga dzieci
Donosiliśmy swego czasu o zamordo­

waniu dwojga dzieci przy ul. Towarowej 
w Warszawie. We wspomnianym domu 
kupił sobie mieszkanie robotnik Józef 
Witkowski, który wraz z żoną Janiną pra­
cował cały dzień w fabryce. W mieszka­
niu pozostawał 4-letni synek Witkowskich, 
Jerzy, pod dozorem siostry matki jego, 11- 
ietniej Jadwigi Kwiatkowskiej. Pewnego 
dnia w lutym r. b. znaleziono dzieci za­
mordowane w straszliwy sposób. Oboje 
mieli głęboko poderżnięte gardła. Zbrod­
nia miała tło rabunkowe. Mordercy spo­
dziewali się znaleźć większą sumę pienię­
dzy u Witkowskich, o których wiedziano, 
że razem zarabiają i prowadzą oszczędny 
tryb życia. Łupem zbrodniarzy padło 
jednak zaledwie kilkadziesiąt złotych, 
uzbieranych przez Witkowską w skarbon­
ce. Już na wstępie śledztwa urząd śledczy 
wpadł na trop zbradniarzy. Powstała jed­
nak trudność z zebraniem dostatecznych 
materjałów dowodowych. Przy sekcji 
zwłok ujawniono w ranie zamordowanego 
chłopczyka maleńki skrawek skórzanego 
paska. Skrawek ten morderca oderżnął od 
swego paska, zarzynając dziecko na kola­
nie i odnalezienie tego paska mogło sta­
nowić niezbity dowód winy. Tymczasem 
jednak część prasy warszawskiej przed­
wcześnie ujawniła ten szczegół i zbrod­
niarz wyzbył się tego zawodu, a tem sa­
mem wysiłki władz śledczych zostały zni­
weczone. Nie zrezygnowano jednak z dal­
szych dociekań, przyczem przed kilku ty­
godniami rozwieszono na murach miasta 
obwieszczenie o nagrodzie za przyczynie­
nie się do wykrycia spraców bestjalskiej 
zbrodni. I oto długotrwałe wysiłki uwień­
czone zostały pomyślnym wynikiem. 
Zbrodniarz został bnegdaj aresztowany i 
przekazany sędziemu śledczemu. Jest to 
niejaki Henryk Żółtowski, znajomy Wit­
kowskich, którego dzieci znały i dlatego 
wpuściły do mieszkania. Próbował on ra­
tować się przez podanie alibi, które jednak 
okazało się kłamliwe. Wraz z Żółtowskim 
aresztowano również jego żonę, która 
współdziałała w morderstwie. W dniu dzi­
siejszym zaś aresztowano spólnika Żółtow­
skiego, który w czasie dokonywania 
zbrodni stał na czatach. Jak wykazało 
śledztwo, zbrodnia była uplanowana i mor­
dercy szykowali się do niej przez kilka 
dni. Wiadomość o wykryciu i aresztowa­
niu bestialskich morderców dwojga ma­
łych niewinnych dzieci, wywołała w War­
szawie wielkie poruszenie. <

Mamy 22 żubry w Polsce
Dyrekcja zarządu lasów państwowych 

w Białowieży zwiększyła obszar zagrody 
żubrów w Białowieży z 30 ha na 50 ha. 
W zagrodzie oczekiwane są trzy sztuki 
przychówka; na ziemiach polskich przy­
szło dotychczas na świat tylko 7 żubrów. 
Ogółem będziemy mieli w Polsce 22 żubry.

Ogólnopolski „Dzień Rekolekcyjny“ 
w Katowicach

Na ostatnim ogólnopolskim „Dniu Re­
kolekcyjnym“, który odbył się ubiegłego 
roku w Trzebini uchwalono urządzić na­
stępny „Dzień Rekolekcyjny“ na terenie 
diecezji śląskiej. W myśl tej uchwały od­
będzie się dnia 4 września r. b. w Kato­
wicach „Trzeci Dzień Rekolekcyjny“ celem 
spopularyzowania rekolekcyj zamkniętych.

Celem przygotowania tego „Dnia“ od­
było się 5 sierpnia w Domu Związkowym 
Przy kościele N. M. P. w Katowicach ze­
branie komitetu organizacyjnego. Ks. 
radca Otręba, mianowany przez JE. ks. 
biskupa Adamskiego przewodniczącym ko­
mitetu, w zagajeniu podniósł, że dzień 4 
września winien się stać potężną manife­
stacją katolicką Śląska. Zjazdowi jako 
cel przyświecać będzie spopularyzowanie 
myśli rekolekcyjnej w całej Polsce, zwła- 

zaś na Śląsku. W zjeździe przyrze­
ka swój udział Nuncjusz Apostolski JE. 
“^arcybiskup Marmaggi i szereg Bisku-

Po przedłożeniu (programu „Dnia“ nsta- 
„ 0) ż® zjazd rozpocznie się o godz. 10 

PontyfikaJną, w razie pogody na 
iii k1?. z boisk, w razie niepogody w du- 

hali wystawowej w Parku Kościuszki. 
nnmłPi^^bkich katolików nabożeństwo 
mmfyfikalne odprawione będzie w tym sa- 

CZasie- w razie pogody w dużej hali 
haw°wej, w razie niepogody w małej 

wy®tawowej w Parku Kościuszki.' Ka- 
źt.iSo?’ wYgloszą ks. ks. biskupi. Po nabo- 
130 aLcb Przerwa obiadowa. O godzinie 
ińiL* się referaty, poczem ulicami

’ ,a ruszy pochód. Uroczystość zakoń-
wieństwuySte ”Te Deum“ 1 blogosla" 
i ran° leszcze poszczególne komisje 
kurnu- . 0 icb główny skład. Utworzono 
litur^e: Propagandowa, ruchu, techniczną, 
nitarn *1° ' dekoracyjną, porządkową, sa-

2 kwaterunkową i finansową. 
bvw,?rama komitetu organizacyjnego od- 
zaieżnia1<i,abQ(ią 00 Pi^ek, o godz. 5. Nie­

me od tego poszczególne komisje od­

bywać będą swe posiedzenia, zwoływane 
prze« przewodniczącego komisyj.

Apelem do wytężonej pracy dla tak 
Zbożnego dzieła przewodniczący zakończył 
zebranie.

Proces „Szpicbródki“
Swego czasu narobiło wiele wrzawy 

zlikwidowanie przez warszawski urząd 
śledczy wielkiej i niebezpiecznej bandy ka­
siarzy, którzy przygotowywali podkop pod 
filję Banku Polskiego w Częstochowie. Na 
czele tej bandy stał „król kasiarzy“, Stani­
sław Cichocki, organizator głośnego przed 
kilku laty podkopu pod państwowe zakła­
dy graficzne, używający przydomka „szpic­
bródki“. Cichocki wraz z wspólnikami wy­
najął mieszkanie przy ul. Panny Marji w 
kamienicy przyległej do Banku Polskiego 
i przez 11 miesięcy prowadził przygotowa­
nia, celem dokonania włamania do Banku, 
w którego skarbcu znajdowało się w czasie 
udaremnienia zamachu 2 miljony zł. Przy­
padkowo aresztowano Cichockiego, w 
związku z włamaniem do składu _ jubiler­
skiego Jagodzińskiego w Warszawie i zna­
leziony przy nim plan sygnalizacji alarmo­
wej Banku Polskiego naprowadził urząd 
śledczy na ślad podkopu, powodując likwi­
dację bandy. Jubiler Jagodziński, którego 
banda „Szpicbródki“ dwukrotnie obrabo­
wała, popełnił w następstwie tego samo­
bójstwo, skacząc z czwartego piętra.

Na dzień 5 września br. sąd okr. w War­
szawie wyznaczył sprawę Szpicbródki wraz 
z pozostałymi jego wspólnikami, którzy za­
siądą na ławie oskarżonych w liczbie 14. 
Między oskarżonymi znajduje się również 
głośny niegdyś kasiarz Stempel, który swe-

próby generalnej z komedji „Gorącz­
ka nafty**.

W czwartek premjera najświetniej­
szej współczesnej komedji amerykań­
skiej „Gorączka nafty**, która odniosła 
ogromne sukcesy na wszystkich więk­
szych scenach.

Z Teatru Letniego
Dziś i dni następnych doskonała 

krotochwila w 4 aktach ze śpiewami i 
tańcami p. t. „Ułani Księcia Józefa**, 
która wstępnym bojem zjednała sobie 
kolosalne powodzenie doskonałą ob­
sadą ról, wspaniałe dekoracje i. pomy­
słowe tańce składają się na przemiłą 
całość. Bilety w cenie od 1 zł. do 2 zł. 
wcześniej nabywać można w firmie 
Szrejbrowski.

Scena letnia w Sołaczu
W środę, 17 bm. odegrana zostanie 

o godzinie 8 wieczorem komedjo-opera 
„Skalmierzanki“ na scenie letniej w 
Sołaczu, która staje się z każdym 
dniem coraz bardziej popularnym o- 
środkiem życia artystycznego Pozna­
nia. Tłumy publiczności, spieszące na 
każde przedstawienie, zachwycają się 
pięknością sceny i jej tła, jakiem jest 
czarowny park Sołacki. Wystawiona 
na tej scenie komedjo-opera „Skalmie 
rzanki“ zdobyła sobie fantastyczne 
powodzenie.

— Tow. śpiewu Im. F. Nowowiejskiego.
Zebranie plenarne odbędzie się w środę 
17 bm. o godz. 20 w lokalu p. Dusika. uL 
Marszałka Focha 62.

-

Teatr świetlny „SŁOŃCE“
Dziś, we wtorek, dnia 16 sierpnia rb. Wielka Premjera:

Głośne arcydzieło filmowe

Człowiek, który zabił•••
Przepiękny dramat miłosny według słynnej powieści Claude Farrera.

W rolach głównych: Pw 3 867/33,2
Maria Bell — Edyta Mera — Jean Angelo 

Gabriel Gabrio.
Niezwykle interesująca treść! Oryginalny konflikt dramatyczny! . Efektowne sceny! 
Koncert gry aktorskiej ! Imponujący przepych! Cudowne widoki Konstantynopola! 

Sala specjalnie chłodzona 1 |

„Słońce“ dla wszystkich 1!!

go czasu po kilku udałych włamaniach 
był właścicielem teatru w 
Warszawie. Do sprawy wezwano 100 
świadków. Cichocki po osadzeniu go w 
więzieniu zdołał zmylić czujność i zbiegł 
z więzienia przebrany w fartuch fryzjerski. 
Po kilkomiesięcznem poszukiwaniu «ostał 
ujęty przez specjalnie delegowanych wy­
wiadowców na Śląsku. Drugi kasiarz So- 
łowiej, który również zbiegł z więzienia, 
zdołał przedostać się do Brazylji. Proces 
Szpicbródki i jego bandy budzi wielkie za­
ciekawienie.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Robert Boelke, doskonały artysta 
scen warszawskich, dziś żegna Poznań 
występując po raz ostatni w doskona­
łej swej roli Aleksego Czernego w e- 
fektownej sztuce Lengyela „Katarzyna 
II“, która ustępuje po dzisiejszem 
przedstawieniu całkowicie z afisza.

Kulturalna publiczność oczekuje z 
wyjątkowem zainteresowaniem zapo­
wiedzianej na środę 17 bm. premjery 
arcyciekawej, rewelacyjnej pod wzglę­
dem walorów scenicznych i literac­
kich komedji Jules Romain’a „Triumf 
medycyny“, która jest niewątpliwie 
jednem z najciekawszych zjawisk do­
by ostatniej.

Satyryczne ujęcie kwestji przenika­
nia medycyny w organizm społeczeń­
stwa, stanowiące temat zasadniczy 
premjery, zapewniały jej wszędzie ol­
brzymie powodzenie. W Paryżu teatr 
„Des Champs Elysée“ grał „Triumf 
medycyny“ przeszło 300 razy z rzędu, 
z niesłabnącem powodzeniem. Wyre­
żyserowana przez dyr. Szczurkiewicza 
sztuka otrzymała doborową obsadę.

W piątek i sobotę wystąpi w Tea­
trze Polskim niezrównany zespół ,3^ 
vellersôw Polskich". Wyjątkową a- 
trakcją wieczoru będzie występ króla 
komików polskich Leona Wyrwicza.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj, we wtorek 16 bm., z powo­

dów od dyrekcji niezależnych — przed­
stawienie warszawskiego Teatru St 
Żeromskiego nie odbędzie się. Zosta­
nie odegrana jeszcze raz najweselsza 
farsa sezonu „Małżeński urlop“, któ­
rej przedstawienia cieszą się stale o- 
gromnem powodzeniem. Główne role 
odtwarzają z niebywałym humorem 
pp. Czarnecka, Górowski i Kaden.

W środę teatr nieczynny z powodu

Ceny biletów najniższe : już od 50 gr.!*|

Wszyscy do „Słońca“ !!!

RADJO
Programy radiofoniczne:

Środa, dnia 17 sierpnia 1932 r.
Poznań (335 m) godz. 12.10 (Warszawa); 

godz. 13.05 koncert gramofonowy; godzina 
14.00 notowania giełdy; godz. 17.00 (W); go­
dzina 18.00 (W); godz. 18.20 (W); godzina 
19.35 (W); godz. 19.45 płyty gramof.; godz. 
19.58 sygnał czasu; godz. 20.00 koncert mu­
zyki lekkiej; wyk; Orkiestra 57 p. p. pod 
batutą por. Antoniego Szatkowskiego, He­
lena Majchrzak - Busiakiewiczowa, art. op. 
(sopran), Kajetan Kopczyński (baryton); 
godz. 21.50 (W); godz. 21.55 sygnał czasu i 
komunikaty; godz. 22.15 muzyka taneczna 
z płyt

Warszawa (1412 m) godz. 9.10 uroczysta 
inauguracja Komunikacji Warszawa - Tal­
lin w obecności p. Prezydenta Rzplitej; 
godz. 12.45 płyty gramof.; godz. 13.45 płyty 
gramof.; godz. 15,00 kom. gospodarczy; go­
dzina 15.10 płyty gramof.; godz. 15.40 opo­
wiadanie dla dzieci starszych „O listku 
herbaty“ — wygł. dr. M. Stępowski; godz. 
1543 feljeton pt „Niezwykłe przygody w 
Himalajach“; godz. 16.05 płyty gromof.; 
godz. 16.40 „Skrzynka pocztowa“ — dr. M. 
Stępowski; godz. 17.00 fantazje operowe w 
wyk. Ork.; godz. 18.00 „Zwycięstwo pod 
Warszawą“ — wygł. p. Borkiewicz; godz. 
18.20 muzyka lekka tr. z Ciechocinka; godz. 
19.35 pras, dziennik radjowy; godz. 19.45 
skrzynka rolnicza — inż. W. Kołodziejski; 
godz. 20.00 koncert ork. ludowej A. Strom- 
berga; godz. 21.00 kwadrans literacki pt 
„Jest w domu" — wygł. p. M. Kuncewiczo­
wa; godz. 21.15 duety w wyk. H. Zboińskiej- 
Ruszkowskiej (sopran) i J. Paszkowskiej 
(alt); godz. 22.00 muzyka taneczna z dane. 
„Oaza“; godz. 22.25 odczyt ze Lwowa; godz. 
22.40 wiadomości sportowe; godz. 22.50 mu­
zyka taneczna z dancingu. „Oaza“.

Składki I pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Anto­

nina Tadrowska 10 zł, razem z poprzed­
nio pokwitowanemi 360 zł.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoc“.

Półroczne walno zebranie odbędzie się w 
środę 17. bm. o godz. 19 w sali Domu Kró­
lowej Jadwigi.

— Koło Muzyczno-Scenłczne „Dzwon“.
Plenarne zebranie odbędzie się 17. bm. o 
godz. 20 w sali p. Jaszyka przy ul. Kra­
szewskiego. Przybycie wszystkich człon­
ków jest koniecznei. Na porządku obrad 
ważne sprawy.

Za ogłoszenia 1 reklamy od po* 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

SENSACJA LOTERYJNA
Reorganizacja 26-go planu Polskiej Pań­

stwowej Loterji Klasowej zasadza się na 
precyzyjnie obmyślanych zmianach, albo­
wiem tak znakomicie przeprowadzonego 
planu nie może wykazać żadna loterja 
zagraniczna.

Bezsprzecznie milą siurprizą dla gra- 
czów loteryjnych jest niebywały w żadnej 
loterji fakt, iż zakupiony przez nich los 
nie będzie wycofany z „koła szczęścia“, 
choćby nawet w jednej z pięciu klas padła 
nań najwyższa wygrana. Przez wszystkie 
pięć klas zatrzymuje on swą ważność, 
czyli nie traci prawa do nowej wygranej.

Przytem, celem większej zachęty do gry 
loteryjnej, główne wygrane w poszczegól­
nych klasach dosięgają ogromnych kwot.
I tak; w I-szej klasie wynosi najwyższa 
wygrana 100 tysięcy zł., w II-giej — 150 ty­
sięcy zł., w Iłl-ciej — 200 tys. zł., w XV-tej 
— 250 tys. zł., a w V-tej miljon zł., czyli, 
jak na dzisiejsze czasy kolosalnego kry­
zysu gospodarczego, stanowi ona iście ba­
jońską sumę pieniężną.

Mimo tak wysokich głównych wygra­
nych, pomysłowy reorganizator planu lo­
teryjnego nie zapomniał wcale o premjach, 
które w I-szej klasie wynoszą ogólną su­
mę 40 tys. zł., w II-giej — 50 tys. złotych, 
w Iłl-ciej — 70 tys. zł„ w lV-tej — 100 tys. 
złotych, a w V-tej — 400 tys. zł.

Godne też zaznaczenia, iż stosunek lo­
sów wygrywających do zakupionych pozo­
stał w 26-tym planie loteryjnym bez zmia­
ny, to jest 9,2 wygranych na każde 20 lo­
sów- . ,• -uJuż w napisanej przez siebie broszurze 
p. t.: „Znaczenie społeczne Loterji Pań­
stwowej“ wypowiedziałem zdanie, iż mo­
nopol loteryjny daje pełnę rękojmię, iż 
dochód uzyskany od grających na loterji 
państwowej obywateli, zostanie zużyty 
przez Skarb Państwa na cele ogólno - pań­
stwowe, a nie utonie w kieszeni prywat­
nego przedsiębiorcy. Równocześnie wyka­
załem* iż dyrekcja loteryjna bardzo ścisłą 
stosuje we wszystkich działach loterji kon­
trolę, czyli że działalność jej absolutnie 
przepaja jawność pracy.

Oto przebieg prac przygotowawczych 
i ciągnienia samego.

Paczki z losami sprawdza się bardzo 
skrupulatnie. Wszystkie braki i defekty 
notowane są na paczkach. Aby zaś w każ­
dej chwili było możliwe odnalezienie 
i sprawdzenie dowolnego numeru,.robi s ę 
zwitki i oprawia się je w pierścienie. 
Zwitki składa się następnie w kasat ach 
z których każda posiada 20 rzędów po 
25 nrzeeródek, czyli razem 500. Każda zas 
przegródka w kaszcie ściśle odpowiada 
numerowi zwitka. Wszystkie wypisane na 
kartkach losy, zwinięte w ruloniki i za­
ostrzone w pierścienie, a umieszczone 
według kolejnych numerów, rozłożone są 
na stołach sali loteryjnej.

Również wkładanie zwitków z nume­
rami losów oraz wygranych do t. zw. 
dwóch „kół szczęścia“, — to jest do dwóch 
wielkich oszklonych walców o poziomej 
osi, obracanej korbą, - odbywa się pod 
skrupulatną kontrolą komisji, złożonej 
z 6-ciu przedstawicieli dyrekcji loteryjnej, 
tudzież z 2-ch zaproszonych ad hoc oby­
wateli Warszawy.

Szklane drzwiczki walców, których 
wszystkie spojenia, jak nity i t. d., znaj­
dują się wewnątrz kola, — zamyka i pie­
czętuje komisja lakową pieczęcią dyrek­
cji loterji oraz taką samą jednego z przed­
stawicieli stolicy. Przed każdorazowem 
ciągnieniem komisja bada pieczęcie i zdej­
muje je wobec zgromadzonych na sali wi­
dzów. Po ciągnieniu zaś komisja pieczę­
tuje oba koła na nowo. Tak numery losów 
jak i wygranych, to jest zwitków, ozna­
czonych wysokością kwoty, — wyciągają 
z obu kół równocześnie dwie dziewczynki- 
sieroty, o obnażonych po łokcie rękach, 
które po wyciągnięciu każdej setki nu­
merów pokazują obecnym widzom celem 
kontroli.

Każdy wyciągnięty z koła numer dziew­
czynka podaje jednemu z członków ko­
misji, który wyjęty z pierścienia rulonik 
odczytuje wspólnie z innymi członkami 
komisji oraz z obecnymi przedstawiciela­
mi Warszawy.

Naprzód ogłoszony jest numer losu, 
a następnie wygrana. Poczem wręczone 
przewodniczącemu, są one równocześnie 
protokółowane przez dwóch protokólhntów.

Po wyciągnięciu każdej setki losów 
i tylu wygranych następuje kilkuminu­
towa przerwa. Podczas niej sznurek z na- 
wleczonemi nań zwitkami plombuje ko­
misja i z odpowiednim protokółem odsyła 
do czterokrotnej kontroli, złożonej z czte­
rech zespołów po 3 osoby.

Tabelę wygranych wydaje zwykle dy­
rekcja jeszcze tego samego dnia.

Kto więc z nieufnością odnosi się do 
dyrekcji Loterji Państwowej, mimo, iż 
odznacza się ona zawsze absolutną jaw­
nością pracy, do której jaknajściślejszą 
stosuje kontrolę, popełnia czyn niepatrjo- 
tyczny. Odciąga bowiem zwolenników gry 
od kupna losów i bezwiednie wtrąca ich 
w czeluść hazardu, na którego szaleństwa 
— jak to starałem się wykazać w swej roz­
dawanej bezpłatnie broszurze, — najsku- 
teczniejszem antidotum jest właśnie gra 

, na Klasowej Loterji Państwowej, 
dw iie/wi Stefan CENTOWSKI.
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Dnia 14 b. m. o godzinie 11 przed poŁ, 18 miesięcy po śmierci naszego najukochańszego ojca, zmarła po długich, ciężkich 
a cierpliwie znoszonych cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza najukochańsza, najtroskliwsza i nigdy niezapomniana 
matka, siostra i ciocia, przeżywszy lat 53, ś. p. CatlrA

Marja Sarnowa
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 b. m., o godz. 18 z domu żałoby, ul. Górna Wilda 100, na cmentarz Bożego Ciała. Nabożeństwo 

żałobne nazajutrz o godz. 6,45 w kościele parafjalnym O. O. Zmartwychwstańców.
W ciężkim, nieutulonym żalu pogrążeni

zw 15 538 dzieci i rodzina.

y i
Dnia 14 b. m. zmarl członek Towarzystwa 

naszego, ś. p.

Marja Sarnowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 b. m., 

o godz. 6-tej, z domu żałoby Górna Wilda 100, 
na cmentarz parafj. Bożego Ciała. zw 15 536/7

O liczny udział w pogrzebie prosi
Tow. „Pielgrzym“ pod wezw. Małki Boskiej 

Wypadek 224. w Poznaniu.

Dnia 15 sierpnia r. b. rozstał się z tym światem po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony św. Sakramentami, ś. p.

Juljusz Wojtowicz
em. starszy inspektor Kolei Państwowych

przeżywszy łat 80.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 b. m., o godz 5 po po­

łudniu, z kaplicy wojskowej przy Wałach Jana III na cmentarz Jeżycki.
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Zmarłego odprawione 

zostanie nazajutrz, w piątek, o godz. 7.30 rano, w kościele paraf jalnym 
na Jeżycach, o czem zawiadamiają

Dnia 14. 8. 1932 r. zmarl 
opatrzony Sakramentami 
św. mój najdroższy maź. 
nasz ukochany ojczulek, 
brat, zięć i szwagier ś. p.

Józef Gałka
przeżywszy lat 53. Pogrzeb 
odbędzie się w środę 17.go. 
o godz. 4 i kostnicy cmen­
tarnej w Górczymie.

W nieutulonym smutku 
pogrążoną
zw 15531 żona z dziećmi.

W niedzielę, dnia 14 sierpnia 1932 r., zasnęła 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., w 61 roku życia, moja najdroższa 
i najukochańsza żona i nasza kochana cio­
cia, ś. p. ,

z Sredzinskich

Elżbieta Lassocińska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 b. m., o go­

dzinie 17-tej, z kaplicy cmentarza w Dębcu. 
Nabożeństwo żałobne nazajutrz o godzinie 6.30 
w kościele Bożego Ciała.

W smutku pogrążony
aw 15 528/9 mąż z rodziną.

zw 15 535
w ciężkim bólu stroskani

żona, córka, syn, zięciowie i wnuki.
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.
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OSTRZEŻENIE

— ------ ------ -—.— , —~---- -—   ----- —
Dnia 14 sierpnia 1932 r. zmarł po krótkich 

i ciężkich cierpieniach, nasz najukochańszy oj­
ciec, ś. p.

Stanisław Górnicki
przeżyw szy lat 70. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 17 b. m., o godz. 16.30, z domu żałoby ul. 
Wierzbięcice nr. 57 na cmentarz Bożego Ciała 
w Dębcu.

W ciężkim żalu pogrążeni 
zw 15530 córki, synowie i rodzina.

Ostrzegam stanowczo prze4 nabywaniem weksli z moim blanco- 
akceptem w odcinkach wekslowych po 1.000 zł od rolnika p. Kazi­
mierza Zawadzkiego z Jjubicza, p. Lipno, lub od innych, lub od 
dalszych żyrantów czy indosantów, gdyż weksle te są nieważne 
i zapłacone pr zezem nie nie będą.

Właściwe kroki u odnośnych władz zostały już prze- 
zemnie wdrożone,

jak również istnieje już zarządzenie Sądu Okręgowego w Toruniu 
pod akt. I. 4. Q 46/32, zakazujące dyspozycji temi wekslami i na­
kazujące wydanie ich komornikowi sądowemn.

Bronisław Hozakowski
dw 889 właściciel Firmy „B. Hozakowski” w Toruniu.
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PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 17 b. m., o godz. 12.30, komornik są­

dowy Daroszewski w swojem biurze przy ul. Szamarzew­
skiego 36, sprzedawać będzie najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą: dw 891

radioaparat z akumulatorem 1 głośnikiem.
WIERZYCIEL.

KASJERKA
znająca dokładnie książkowość Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej oraz zestawiania bilansu i sprawy podat­
kowe, uczciwa, moralna, mogąca się wykazać dłuż­
szym pobytem w jednem miejscu, potrzebna zaraz 
na majątek 1500 mórg. Zgłoszenia z odpisem świa­
dectw i podaniem warunków proszę nadesłać do 

Kur jera Poznańskiego pod zw 15 534

na tucz, 
dobre krowy z mlekiem
dostarcza z&w 15 532/3
K o t e r w a, Kietrz p. PoznańMAJĄTEK
począwszy od 1000 mórg, po­
szukiwany celem dzierżawy lub 
kupna. Warunek: pierwszo­
rzędna ziemia i dobre położenie.
A. Reinking, Charcice
p. Chrzypsko, pow. Międzychód.

nw 4 911

Drukarnia Polaka

Oddział
Bydgoszcz
Jagiellońska W

Skład bławatów
20 lat prosperujący przy ożywio­
nej ulicy zaraz na sprzedaż. Ce­
na 1.800. Miasto 7 tysięcy miesz­
kańców. Oferty Orędownik Wiel­
kopolski zd 87 832

Świetna lokata kapitału. Niebywała okazja.
Pierwszorzędna staro-zaprowadzona Kawiarnia i Re­

stauracja z dużym ogrodem, cały rok świetnie prosperu­
jąca, w własnym domu, bez hipotek, jedyny bezkonku­
rencyjny interes na miejscu, duże obroty, z pełną konce­
sją i dużemi zapasami towaru, z domem lub bez, na sprze­
daż. Oferowany czynsz roczny 24 000 zł, ewentualnie za­
mienię na dom czynszowy w Poznaniu lub Bydgoszczy, 
objekt 100 000 zł. Oferty do Kurjera Poznańskiego pod

zw 15 527

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty (naprzykład: n 2395, z 21205, d 1811 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

SPRZEDAŻE Sypialnie
sprzedaje najtaniej — Stolarnia, 
Rybaki 15. nw 4 147/8

Parcela budowlana
ca 430 m. bw. na Sołaczu 2 min. 
od przystanku tramwajowego 
przy ulicy uregulowanej do sorze; 
dania. Oferty Kurier Poznański 

zdiw 87 905
Skład

kolonialny 2 pokoje _ kuchnia 
sprzedani z powodu objęcia rzeź- 
nictwa. Osiński, Września. Po­
znańska.____________ zd w 87 782

Okucia
budowlane meblowe 
najtaniej Stanisław 
Wewiór — Poznań, 
św. Marcin 34, Spe­
cjalny skład okuć, 
telefon 34-31. 

dw 542/3
Cukiernicze Zakłady

centrum miasta, obszerne ubika­
cje. mieszkanie, spnźedam na do­
godnych warunkach. Egzystencja 
zapewniona.. Zgłoszenia Kaczmar- 
kiewicz. Inowrocław, Dworcowa 
4a. ad w 87 836

Gospodarstwo
9 mórg zaraz na sprzedaż: zabu­
dowanie masywne 2 piętrowe. 
Ugody na miejscu. Jakob Hecek. 
Sarnowa. powaat Rawicz. rynok.

■drw 87 78| i

Skład narożnikowy Skład kolonjalny
wódek, tytuni, centrum sprae; istniejący od 30 liait, nadający sriie 
dam. Wskaże Kńrjer Poznański na skład masła i jaj parzy uiiiicy

zd w 87 599
Maszynę

do pisania Uuderwood tanio. .Ja­
sielski, pl. Wolności 3. zdw 86 805

Skład rzeźnicki
położony w bezkonkurencyjnym 
punkcie miasta Gdwni. bardzo do- 
brzezaprowadzony, nowoczesne 
urządzenie i maszyny, samochód 
sprzedam przy wpłacie 8—10 000 
zł. Oferty pod ..Okazja**. .Eks­
pozytura Kurjera Poznańskiego 
w Gdyni.__________ nw 4 89o

Kasa National
w hardrzo dobrym stanie na 4 ket 
nerów /odda okazyjnie Poznański 
Dom Komisowy. Do-minikańska

Pw 3 846.32.59

Gramofony
nechanizmy najtaniej
dy nowe od 95 groszy. F. Ba- 

----- ----  Pw 3 552-30.74Woźna 12.
Futra

męskie i damskie w wiélikim wy­
borze. Pnzefasonowamie i na mia­
rę wykonuje lamio pod cwaran- 
cda w, Sulitoki. Nowa. 7,

■ów æaos ,

„Antyki**
meble używane sprzedaje kupuje 
Wielkie Garbary 3. Pt 3567-56.200

Marsz. Focha zaraz sprzedam. 
Pisemne oferty Kur jer Poznań­
ski zdw 87'569

Śliczny skład
kolonjalny. centrum Gniezn*, to­
warem.. koncesja tytoniowa, przy­
ległem azteropokojowem mięsaka- 
ndem, dajacy utrzymanie. powo­
du wyjazdu sprzedam tanio. — 
H andlowa 3 500. Zgłoszenia. Ku­
rier Poznański zdw 88 307

Biurka
dwa czarne sprzeda tanio. Za­
remba, Fredry 2. zdw 88 233

Skład
rzeźnddkj korzystnie 900 sprze­
dam. Górna Wilda 147.

zd w 87 302
Duży

wygodny fotel i wózek dla cho­
rego sprzeda Wolnie wieżowa No­
wy Rynek 13. I,_____ «dw 88 297

Bakłażany
dereń do smażenia, śliwka' wę­
gierki 8 złotych, miód. kuracyjny 
15 złotych piecioku-iowe paczki 
franco pobraniem. S, Horowitz,
¡ZaàesaasfteL ad* 86 »47

Nowy
Dom Komisowy Woźna W — 
sprzedaje i kupuje meble używa­
ne garderobo, różne inne przed­
mioty. Pw 3511-56.69

wala
mosywoa. ładna i socha, dnźe 
parkietowe pokoje garaż, w Ko­
ścianie zaraz na sprzedaż. Zgło­
szenia Kurier Poznański

źdipw 88 118
Maszyny do pisania

dobre okazyjne z gwarancja od 
zl 80. nowie od zł 550. również 
zamiano naprawę oraz części 
oferuje Skóra i S-ka. Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 23.

Pw 3 562-31.47
Fabryka octu

dobrze prosperującą korzystnie 
do sprzedania. Oferty Kurjer Po­
znański dw 829

Obrazy
oryginalne znanego/airt.: pejzaże, 
akwarele rodzajowe okazyjnie 
sprzedam. Ratajczaka 13 miesz­
kanie 13. zdw 85 201

Maszynę
Singera, gwarancja. Plac Nowo- 
miejakj 1 a. parter. zdw 88 140

Ejektorka
Kruppa najlepsze lufy kaliber 12. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański
j «iw 88141

Pensjonat
w Zaleszczykach, całkowicie n- 
rzadraany z wyrobiona firma ido 
odstąpienia. Oferty do: Melanua 
Czyżewska, ul. Sobieskiego.

Tp 2 57
Nieruchomość

w Połajewie w najlepszem miej­
scu przy kościele, nadajaca się 
na wszelka branżę sprzedam za­
raz. Informacje Jezuicka 3.

zdw 8S 295
Skład

rzeźnicki na ruchliwej ulicy 
sprzedam korzystnie zaraz. In­
formacje Jezuicka 3. -zdw 88 294

Skład
cukierków z cuikierenka poważne­
mu rcflektantowi sprzedam. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 88 327

Sprzedam
kompletny męski pokój, sypialnie 
i jadalnie, meble nowe. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 88 282.

Domek
morga ogrodu owocowego przy 
Poznaniu 8 099, wpłaty 6 900 zło­
tych. Błoch, Poznań, Długa 5.

zdw 88 289
Sprzedam

5 mórg roli. 8 łąki. 2 000 wpłaty, 
reszta miesięczne raty 9 kim. od 
Poznania. Piekary 22/23. miesz-

14. frant. lewo, zdw 88129

Regały I bufety
tanio sprzedam. Oferty Kurjer 

Poznański zdw 88 128 
Domek

piętrowy amortyzacją korzystnie 
(Górozyn). Oferty Kurjer Po­
znański zdw 88 194 

Na polskim 
Górnym Śląsku

w miejscowości przemysłowej. ■ 
16 000 mieszkańców na 
rzeźnictwo z warsztatem. “d 
dem elektrycznym oraz rzezu <, 
izba dla czeladzi, stajnia i , 
kaniem 2 ¡pokojowe® z kuchnia 
meblami za 14 000 zl tylko 
iko zdecydowanemu ręflasta“ 
ws na sprzedaż.egzystuje 30 lat. Michał Sch^ 
tek. Kochłowice powiat Ka 
ce. ul. Farska 2. W*w 'toA

Gospodarstwo
prywatne przy Poznaniu 27 m -
pszenno - buraczanej14 000. Oferty Kurjer Poznań

zdw 88 076 ___
2

łóżka stolikami sprzedam.
20 a, m. 8. zdwjù—-

Gospodarstwo
130 mórg pszennej Bf®-martwe inwentarze, ceną p().
wpłata 15000. Jaśfcewi 
znań. Fredry «■ z4w 317
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W#
Rower Kamienicę - willę

.«wlani Strzelecka lS.lnową, wolna od podatku. 12 000 sprzeuam. gg^ , , _ ----- ,..t

Motor
legacy. benzynę.

dochód, sprzedam lub zamienię 
na jednomieszkamiową z dopłatą. 
Oferty Kur jer 1’ozn. zdw 87 150

Sześciopokojowe
naprzeciw sadu, balkony, eleganc­
ko odnowione, słoneczne. 250 mae- 
■sięczute. ¿głoszeni® Młyńsk® lo, 
stróż. ________  adw 88 357

Elegancki
Oiosakowskiffio 8. mieszkanie 0.

¿dw 88 005_________ _

tob zamienię na moto; 
•Ptf90 nfpriv Kurjer Poznańskicykl. Ofertynw 4 910 _

parcela

Pnszczyłtówko
willa, szybko decydującemu za 
gotówkę. Pośrednicy wykluczeni. 
Sgloszenia Kurier zdw. 88 272.

«W, lub 2 000 pod budowę ®a- 
lW°«nio na sprzedaż. Oferty 
^¡r^Poznąński_zdw_ 88224___

Wulkanizacyjny
warsztat

__laHl, sprzedam w powiaibo-
bezkonkurencyjny.grlfer™ “

Skład
i «lotne spożywczy wina, pi- 

ko'° ma0tel od 30 lat dobrze za- 
wa„,Sony centrum, duże m,ie- 
Sfrie sprzedam za gotówkę.
flw twWnia. Szewska 3. 
A<Łre n __________

Kamienica
3 driady, roczny dochód 8 000 zł. 
Cena 48 009. wplata ugoda. Jaś­
kiewicz, Poznań. Fredry 6.

zdw 88 316

Trzypokojowe
mieszkanie częściowo umeblowa­
ne odstąpię. Ogrodowa 2. miesz­
kanie 7, 1. piętro. zdw 88 221

Młodzieży
kfcitaieaoej dobre odżywianie, o- 
pieką, pomoc nauce. pianino. Go- 
deraka. Pól wiejska 2. zdw 88 088

Bezdzietne
małżeństwo poeaukuje dobra« u- 
meblowany 1—2 pokoi e ce®.tra<l- 
uem ogrzewaniom /okońca Ma­
tejki). Oferty Kurjer zdw 88

Grobla
19. mieszkanie 8.

Koguty
rvarxe'k'i) sprzedam lub zamienię 

„ ?nrv karzełki. Poznam Cmęn-n> kury ka 
tąraJffUA1 zdw 88 173

Maszynę _ 
do prania bielizny

motorem, wyreyraczka. tanio 
• Pralnia Fn 

167/8
’ Ä Pra'lnia Piekary 3 SPrZW»1“- A... qo1«7/«zdw f

Maszyna
.i.mats Singera tanio. Slowac X 48. W»anie 6. jw 1341

Zamienię
wiTlę nową — pięćmdrs^kannowa 
7 260. dochód bez podarków 10 
tysięcy hdpoteki iprzy na-jipdęik- 
aiejszej uii-cy na jeidnomiieszik®- 
nńową ’ładna. Oferty Kuirjer Po- 
gnaóigki zd w 88 209'

Kamienicę
piefcny gmach czteropiętrowy na­
rożnik. mieszkania komfortowe, 
dochód 25 008. sprzedam 185 000. 
Czarnooki,. Marcina (52. II.

®d w 88 802 ________
watkę

dwu - mieszkaniowa przy 10 000 
wpłaty sprzeda Popdętakii. Pieka­
ry 18 I. zdw 88 370

Dom
składem Toczmy dochód 6160 ®a 
27 000. wpłaty 18 000 sprzeda Po- 
ipiclslti. Piekary 18. I. zdw 88 371

PIENIĄDZ

Rower
używany : tan io. Słowackiego^.
mieszkanie

Willę
c, torii chlewy, dwie morgi zi^ 
mi dobre położenie, 10 minut od 
Starego Rynku tanio sprzedam. 
Oferty Kurjer Pozn, rw 2640,

Sprzedam
konia uprzężą, wóz bryty, 
stMraeja Chwahszewo 69.

rw 2637_______

Re-

Od 50 groszy
mtr. parcele Ławica i inne pod­
miejskie. pożyczka budowlana. 
Bank (Komunalny „Budowa“, 
biuro budowlano - parcelacyjne, 
św Marcin 64. m. 25. Tel. 12-72.

Pw 3866/56.223______
Fłsharmomjum

Manborg prawie nowa na sprze 
daż. Oferty Kurjer zdw 88 373.

Fiat 514
mało używany (9000 kim.) tanio 
na sprzedaż. Oefrty Kurjer Po­
znański zdw 88 374. "' ?

Sprzedam
tab zamienię (wiatrak z dwmam i 
ogrodem w dobrej okolicy, z pew­
nym przemiałem na domek z rola 
blisko Poznania. Oferty Kurjer 
Poznański zdiw 87 206

Willa
S pokojowa, cała wolna na sprze­
daż. Dobiec. Lipowa 17.

zdw 88 231

Ładną willę
lub porządny dom. przynajmniej 
».Pokoi, ogrodem owocowym ku­
pie. Wpłata 12 000. Oferty Ku 
ner zdw 88 254/5 _____

Kupuję
stare »użyte nożyki do golenia 
fcidótKi w dobrym stanie. Nowa 6

 zdw 88 177
Hipoteki

-.yile’sce jtopie; podać warunki o- 
stafee&ne 1 bliższe dane do Kurje- 
iŁ^rttańskiego zdiw 87 288

Domek
’ poleru lub sadem
t/rt “*•, nrzy wielfcieim mieście fe- 9ferS,d'° Kuriera Poznań- skegp dw gT.fi

Dwupokojowego
mieszkania z iazinka i kuchnia 
w lep&zym domu, ewentualnie w 
willi przystępna cena. —- Oferty 
Kurjer Poznański zdw 87 479

gdw 88 086
Pokój

ładnie umeblowany wynajmę pa­
nu. św. Oze&ław® 10 a mieszka­
nie 16. »dw 8 075

Centrum
elegonrka używaniem ławiopM te­
lefonu zaraE. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 88 223 _________

Pokoju
do 25 rf czystego ix>szufewje P«n 
zaraz, okolica ko&ciół łazarski. 
Oferty Kuirjer Poan, adw 88 310

Tanio
panience zar aa. Kani alka 8. mie­
szkanie 7. __ z d w 88 081

Klatki
pokoju. Śródmieście tanio. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 88 344.

Trzypokojowe
poszukuje kupiec. Place rok ngó 
ry dzierżawę. Oferty Kurjer Po 
znański zdw 88 283.

Słoneczne
dwuosobowy — jednoosobowy. — 
Dzialyńskich 2. m. 7. zdw 88 102

Poszukuję
,polkoju wprost od gospod&TWL. ■— 
Oferty Kurjer Pozm. aflw 88138

Dwupokojcwe
komfort do I. piotra przedmie­
ście tramwaj earaiz.wprost od go­
spodarza, czynsz iniiosięczmy ewtl. 
zgóry. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 88 102

20 tysięcy
poszukuje na 1. hipotekę domu 
wartości 80 tysięcy. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn zdw 87 630

6 — 7
ipofcojowego miiesakaniiia Rłonec® 
nego ud© wyżej II. pietra^ otkold' 
ca M'iokdewii'czia. Żarniku, poszu­
kuje od 1 ipażdizierniiika lub wcze­
śniej soiliiduy płatnik, uirzęńtniiik 
państwowy. Oferty tylko odi go­
spodarz® Kuirjer Pozuaństki

adw 88 184

Wspólnika
gotówka 6—8 900 poszukuje do­
brze zaprowadzone przedsiębior­
stwo Poznaniu. Oferty Kurjer 
Poznański rw 2 611_________

2 — 5 000.—
poszukuje ma I hipotekę domiu. 
Oferty Kur jer Poizn. zd w 38158

5 — 7 000
dam na I. hipotekę kamienicy. 
Chętni© przejmę mieszkanie dwu- 
poikojowe. Oferty Kurjer Poznań 
ski zdw 88 106 ______________

Wypożyczę
30 000 pod zastaw biżuterii. Zgło­
szenia Kurier Poznański

_____ iżidw 88 326___________
20 000 "

poszukuje sie na I hipotekę nie 
ruchomości na prowincji. Wszel­
kie gwarancje, procent 12. Zgło­
szenia Kurjer Poznański d\y831

6 600 zł
•poszukuję na. uikończenie budo­
wy. Gwarancja I. hipoteka. — 
Zwrot 7 590 czerwiec 1933. Ofer­
ty Kuirjer Poznański zdw 88 218

Cichego wspólnika
kapitałem 2 000 zl szukam do 

powiększenia już od kilku lat do­
brze prosperującej hodowli kur 
rasowych. - jedynie Jeszcze dżiś 
bardzo dobrze1 fen.tujiącdgo sie 
przedsiębiorstwa.-. Zgłoszenia sd-o. 
Kttrj. Póżti. płód 7/8 w 88 264

Pokój
Aleje Marcinkowskiego 6. Nowak 

zdw 88 27Ś__________
Pokój

niekrepu jacy. Rybak i 20 a. m. 8. 
zdw 88 277 

Niekrępujący
bwlkcmowy elegancki, wygodami 
zaraa. Różana 4 m. 6.

zdw 88 275 ____
Panu

Łąkowa 19, I prawo zdw 8273
Pokój

Wielka 17. m. 14 II.__ zdw 88 270
Pokój

frontowy z biurkiem do wynaję­
cia. Jackowskiego 39 m. 6. 
________ jw 1343________ ___

próżne jako wspólne, cemtram. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw. 88 260 

Iiufb 3 pokojowe mieszkanie po­
szukuje urzędnik beadizietńy. .— 
Czynsz zgóry. Zgłoszenia Kurjer 
Poznańska adw 88 324

Małżeństwo
szuik-a stróżostwa mdeszk andern 
za małem wynagro-dizendem. Ofer^ 
ty Kurjer Poznański sdw 88 3H5

Wprost
od gospodarza poszukuje pewny 
lokator 4—5 pokoi 1. 10. najwyżej 
II p. piece, bliż. śródm. Zgłosze­
nia Kurjer Po,zń. jw 1339.

Mieszkanie
pokój, kuchnia za dzierżawo 
wskaże Poznań. Wrocławska 19 
mieszkanie 1. zdw 88 333

Do
wynajęcia dwa pokoje z kuchnia, 
czynsz trzyletni. Zgłoszenia 
Działyńskich 8. Tokarski.

zdw 88 171
8 pokojowe

mieszkanie komfortowe ul. Matej­
ki. II piętro. 3 balkony od 1. 9. 32 
korzystnie do wynajęcia. Oferty 
Kurjer Poznański zdiw 86 884

Pokój
Kreta 6 miieezkanie 11.

adw 88 339
Pokój

Wierzbic ciec 16 m. 7. 
ediw 88 320

Dwa
pokoje kuchnia, centrum od go­
spodarza poszukuje, czynsz zgóry. 
Oferty Kurjer zdw 88 377. ____

3 — 5
rwkojowe. wyższy urzędnik. cen; 
trmm. Oferty Kurier Poznański 

®dw 88 239

Afrykańskie
upały nadchodzą, okullary od 
słońca 95 groszy. Skład korali 
Stary Rynek naprzeciw Woźnej. 
Koronowski. zd>w 88 239

Willę
'"«ifhetniej na Sołoomi 

wkhk" Iilaty„a5 609. Pośrednicy 
?™îf!îL,i' j ¿Kłoszenia Kuirjer

zdw 87 545

pokofi z hollem 1 września wy- 
n.ajmie gospodarz Łazarz, ulica 
Spokojna. Zglosze-niia Kuirjer Po- 
iznańskj zdw 87 074 .

Poszukuję
marki V0 .’’żywanego motocyklu 
KełiL„arolea lub Ariel 500ccm 
rt rE,14 flrmy Wacław Gó- 
-i-iffiWzńw. zdw 87 835

Ładny
pokój « meblami,, unzaidizemiem 
kttchenmetn, osobnem wejściem, 
centrum, oddam zaraz za zgoda 
gospodarza Wielki© Garbary 47 
m. 6. od 4—8. . _____zdw 8817Ś

OT,,a Drogeryjne
ScioweTnW kompletne lub cæe- :k!k^?oP.1„p„rty Kurjer Po-Sjdiski zdw 85 182

, Kupię
ci™l&?<’?poâ-aïst"'o przy wpla 
sneniaKUiri7®’ spieszne izgło —-!ka—bnrjer P0CT, zdw 88 288.

^7 ózek
fcu,p¡e. Drogeria. Pólwiej- 

- zdw 8813.3
„* Kupię
'’ioet^Ofï7?'3'!®!© ia'dalni©. ga-

fy wał ,i?° SS 0 darsî™
»ienaj (wodni'nr1?0 mórg dobrej 
Pię. OferH Mjsko Poiznainiia ku- 
rt 2639 y Kurjer Poznański

SOOf/z) ?4Sn°n ?oizn'ânii|a wpłaty 
n'-‘>sz';anio nr1*”™ komfortowe

urjer

®aB*łeniicę
pajaca łL*10? Y Krotoszynie, 

każd© przedsie-
K obuwuo'^°n'te skład ‘ ‘ '

ÏÏÜKlasziŁ.^‘«teowski. Koź- 
14. Bdw 88139

!;Kam)enica
?°a 8Änl,hiWil>. dochód 12 000,.80 000.

'15 LETNISKA 
1 UZDROWISKA

Iwonicz Zdrój
poleca do całkowitej kuracji do­
mowej Iwonicką sól jodo bromo­
wa naturalną w cenie zł 2.2© z/- 
sloik % kg. netto w «krzynjacli 
po 25 lub 50 słoików Okłady bo­
rowinowe „Iwonka“ w kostkach 
I kg. w cenie zł 2.50. Iwomcka 
woda jodo. bromowa dit> picia 
Zdroje Karola i Ameljt w cenie 
zł 1.50 za butelkę. Ceny franca 
stacja kolejowa Iwonicz łącznie z 
opakowaniem. Hurtowniom. .Apte­
kom. Drogeriom itp. odpowiednie 
stale rabaty. Zamówienia przyj­
muje Dyrekcja Zakładu ^0jrColin 
wego I wonicz.________  dw 849

Pokojn
na ciche biuro z spaniem die 76. «1 
śródmieście obwód I.. VI., możli­
wie telefonem od .pierwszego po­
szukuje. Oferty Kurjer Poznań 
ski zdiw 888 387

Pokoju
słonecznego na Solaozu m mie­
siąc -poszukuje. Zgłoszenia Ku- 
rjer 1’o'znańsl; i ssdrw 88 361

LOKALE 3
Ubikacje

9y6. nadające sie na kaMe 
przedsiębiorstwo lub na mieszka­
nie na koszt wynajmującego (bar­
dzo małe koszta) t wydzierżawię- 
Olszewski, Umińskiego 25.

zdw 88 385/6

Iwonicz Zdrój
wiliach Lutnia. Zacisze. Za­

lesie. czterotygodniowy pobyt, 
mieszkanie, światło, usługa Pierw­
szorzędne utrzymanie pod do-ziP 
rem Dyrekcji cztery razy dzien­
nie. taksa kuracyjna, ordynacja 
lekarska przy wolnym wyborzę 
lekarzy ordynujących w Zakła­
dzie. kąpiele mineralne sł-ono-jo- 
dowe, przyjazd i odjazd autobu­
sem do stacji Iwonicz za ryczałto­
wa oplata od pierwszej oęoby z! 
309. od każdej dalszej zł ,212. — 
Dzieci dio lat dziesięciu pierwsze 
dziecko potowe ceny pierwszej o; 
soby. dalsze dzieci połowę ceny 
drugiej osoby. Ceny te obowiązu­
ją od 21 sierpnia rb. Zgłoszenia 
w Dyrekcji Zakładu Zdrojowego 
Iwonicz. _________ dw o.)9

pokoje willi, jeden zaraz, drugi 
od 1. 9. Cicha 19 róg Wały Le­
szczyńskiego, zd,w 88 262

Cztery
mniejsze wbiikacje biurowe oraz 
trzy wieksz« ubikacje, nadające 
sie na biura i składnice. Rataj­
czaka' 16. przy Apollo wynajmie 
H. Gegielski. Sp. Akc. Zgłosze­
nia Górna Wilda 152. tel. 70-56. 

zd-win 86 771

Zakopane
uil Chałubińskiego „Ermitage“ 
Jadwigi Szubertowoj .— eleganc­
ki© poikoje ciepła., zimna wodą, 
centralne ogrzewanie, kuchnaa 
wyborna. Ceny miski©. Telefon 
479. mp 4 873

Puszczykówke 47
wille Zżofja. polwj-e słonecznie, 
■werandy. Ikuichnia adrowia.

zdw 88 208___________

pokój.
ter.

Umeblowany
Pókwiejska 4 m. 10 par- 

zdw 88 267
Ładny

inteKgemfcnem.u spokojnemu panu 
na stanowisku. Woźna 13 in. 17. 

adw 88 266

Skład
składający sie z 3 wielkich pokoi 
kuchni i 2 zapasowych w.Bydgce 
szczy, ul. Warszawska, istn. 15 
lat. restaur.. nadające sie rów­
nież na biura do wynajęcia. Zsl. 
Kurjer Poznański zdw 87 838

Poszukuję
letnSiska. dla 2 osób w stuche le­
sistej okolicy, we dworze lub lęś- 
nii-cz-ówce ¡możnością ipio'low^ama. 
Znoszenia Poznań I, skrzynka 
pociztow® 20. zdw 88 351

Pokój
umeblowany mały do wynajęcia. 
Gwarna 12. mieszkanie 11.

żdw 88 216

Skład
z miiesz/kauiem na handel, rzemio­
sło. fabryczkę, od gospodarza." 
Oferty Kurier Poznański

zdw 88 153

Pokój
27 Grudnia 5. m. 8. _ , ndw_88 210

Pokój
pani 20 0ł. Adres Kurier Po­
znański zdw 88 312 ____

Skład
wolny, gospodarz. Dioiiga. 3 m. 9, 

zdw 88 322

Wł. ZłotogÓTski
Poznań Materiały meskie pod­
szewki. Skład przeniosłem z Wro- 
nieckiei na Kramarską 19/29. 
nar. Masztalarskiej. Ceny zbliżo­
ne do przedwojennych.

Pw 8147-29.50 

Mieszkania
1—2 pokojowego kuchnie w śród 
mieścin zaraz od gosipodarza, 
sfała posada państwowa, czynsz 
¿góry. Oferty Kurjer 'Bangs® 242-

Małżeństwo
poszukuje dużego .próżnego .poko­
ju względni© pokoju ’ kuchnia" od 
gospodarza, najchętniej Głównie. 
Ofery Kurjer Pozn. zdiw. 8S355

Centrum
2 pokoje' łączne umeblowane 
Cieszkowskiego 1, m. 5.

zdw 86 862 
Pokój

czysty, dla jednej osoby. Przy­
stanek tramwajowy. Długołęcka, 
Pólwiejska 28.______  zdw 86 276

Dla uczennic szkół
tamio pensjonat Aleje Mancim- 
kowskiego 19. m. T. zidw 86 279

Stancja
Ilczenniiice szikól średnich znajdą 
troskliwą opieke pod wagledem 
nauki i wychowania. Ul. Kocha­
nowskiego 17. m. 6. zidw 87 981

Pokój
słoneczny panu. Kwiatów® 4, 
rn. <5. ___________ »dw 87 320

Frontowy
dwuosobowy. Skarbowa 2 m. 7. 
______ Bdiw 881-82 ________

Pokój
elegancki zaraz. Ratajczaka 11 a 
7 wejście I ptr. m, 103, jw 1342

Lepsze
pokoje- wolne.- Słowackiego 25 
parter lew©..  ______ j w_1338
ś ■ /; < 'k-Dwuósohowe 
kuchnia. Matejki 45 m. 4.

zdw 88 372-
Dwuosobowy

Skromny" umeblowany lub próż 
ny.. Wierzbiecice 31 a m. 8. 
__________ Kil w 88 261___________

Pana
na wspólny potrój, elektryczność. 
Piekary 13 b m. 18. zdw 88 257

Wytworny
Oisobnem wejściem. Patscho-wśka. 
Podgórna 13. ____ zdw. 88 258

Rzeczypospolitej
2. Chu)d)z.ic.kn. zdw 88 246

Pokój
Ogrodowa 12 m. 11. zdw 88251

Korzystnie
nie/krepujaiey utrzymaniem bez 
intetigemtawii. Ratajczaka 9 m. 8. 

zdw 88 252

Pokój
panienltam tanio. DisZtawska,, 
-Staiwna 12. zdw 88 396

duże pokoje, kuchnia, n. caiko- 
witemi. meblami, słoneczne, mie­
sięcznie 80, cena 900 zł. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdw 88 291.

Trzypokojowe
balkon, łazienka, wygody, ®wrot 
kosztów. Szczegółowe oferty Ku­
rier Poznański zdiw 88 154

Mieszkanie
2 pokoje kuchnią. imeblamS, zgo­
da gospodarza, sprzedam zaraz. 
Piekary- 22/23, mieszk. 14. front, 
lewo. zdw 88 130

2 pokoje
kuichnla czynsz zgóry. Polna 5. 

zd w 68 025
5 poko jowe

cwentl. « meblami, odnowione. 
I piętro, gospodarz. Dlluga 3 m. 
9. .  --

Strzelecka
28 a. parter, lewo.____ cdw88179

Do
wynajęcia pokój frontowy. D®ia- 
łyńskich 8, III. m. 7.
_____ zdw 88 172

Półwiejska
2 m. Í ta&że przyjezdnym, 

zdw 88 296
Frontowy

duży, elektryczność łazienka, te­
lefon. Półwiejska 17, m. 9.

zdw 88 285________
Pokoje

elektryczne, fortepian, ogródek, 
obiady. Wierzbieeice 18 m. 29. 
parter,_______________ zdw 88 286

Mickiewicza
il. TTT, pra w o.______

Pofeoife
zdw 88 321 wymaÚBmte. Lakowa 9 m. 10.

zdw 88160 ___
pótate przynależytościiamt z me- 
biami bardzo tanio. Adres Ku­
rier Poznański zdw 88 225

Dwuosobowy
u starszej pani. Małeckiego 37 
m. 8. _________zdw 88 151

Pokój
duży słoneczny, otrzymanie 1—2 
osoby tanio. Wyd.aje prywatne 
obiady 80 gir. św. Wojciech 31, 
mieszkanie 9. zdiw 88 299

Pokój
Straetedka 5 m. 8. zdry 88382

Dobrze
umettewany u samotnej. PSóka- 
ry 8 a. mieszfeainie 34. zdw 88 383

Skład
ma-gazymami w centrum, rucMi- 
wa ulica, niski czyns-z. szybko 
decydującym zara.z do odstąpie­
nia. Informacje Kozia 4 m. 4.

zdw 88 953

pokoie na biuro lub mieeźkainie 
wolne. Nowy Rynek 5, I.

zidw 88 256

Warsztat
na samo,chody, ślusairnie etc. Dą­
browskiego 18. stróż, odw 88 401

Panienkę
na ’wispółny pokój. Ch'waîti«7Æwo 
20/21, mieszikainii-e 1. wńw 88 353

Skarbowa
7. miesz/kianie 19. zdw1 88358

Zaraz
słoneczny ładny. Bulkowisfea 33, 
mieszkanie 2. zdrw 88 359

li DZIERŻAWY

Spotkanie
nasz© S&os-iu dziś przy oknie fir­
my GhwilkowSki św. Marcin 40. 
Wybierzemy ślubu© obrączki i 
.pierścionek.__________ zdiw 88 212

Wzywam
Panią do odebrania bucików ż 
f-my Antkowiak, zostawionych 
u mnie dnia 6 bm. Fabryka Bie­
lizny J. Schubert, ul. Wrocław­
ska nr. 3.____________ °"D

Unieważniam
wóksle skradzione 14. §. 32 w 
Puszczykowi© sumą (309 zl) wy­
stawiony z firmy J. Glinika, płat­
ny 8. 1L 32. drugi weksel suma 
70 zl„ blanco wystawiony przez

Stanisława Kaliitowskiègo 4 
ctefanje Kaliitowską. Chwalisze- 

wo 9, K. Ptaszkowski. zdw 88 350

100 —150 morgowe
gospodarstwo w promieniu do 
20 kim. Poznania poszukuje ce­
lem dzierżawy. Oferty do Kurie­
ra Poznańskiego pod zdw 87 600

Piekarnia
do wydzierżawienia w ' mieście 
powiatowem. Cena podług ugo­
dy. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski n w 4 993

Interes zbożowy
bezkonkurencyjny, dobrze prospe­
rujący na prowincji wydizierża- 
wie lub przyjme wspólniczkę fika) 
iz odpowiednim kapitalem. Zglo- 
. zenia do Kuriera Poznańskiego 

zdw 8Ś13I9

Magazynu
wielkości 60—70 nu dla wymiany 
imąlkj w mieści© ¡prowiincjomatoem 
dobra bogata ókdMioa s mieszka­
niem 2—3 poikojowem. wizglednie 
bez poszukuje zairaiz. Zgłoszenia 
¡podlaniem ceny Kurjer Poznań­
ski ®dw 8 203

Młyna
celem dzierżawy poszukuje zaraz. 
Opis i cenę uprasza St. Meta- 
lewski. Jasień pow. Kościan.

zdw 86 614 /15

Dobra dzierżawa
59 mórg ziemia buraczana. 2 ko­
nie. 6 sztuk bydła, na 10 lat. z 
morgi 159 funtów, do objęcia 
2 500 złotych. Netter. Września, 
Gnieźnieńska 7. Pw 3 864-66 222

Dwie
krawcowe poszukują pokojn do 
40 ®1, używanie kuchni od L 9 
Oferty Kurjer zdw 88 284.

Polowanie
wspólnego obwodu łowieckiego 
Sędziny gmina, pow. Szamotuły, 
obejmujący ca 512 ha. wydzier­
żawią w niedzielę 21 sierpnia rb. 
n godz. 17 w miejscowej szkole 
Sędziny, w drodze ustnego prze, 
targu jednemu z trzech najwię­
cej dających. Przewodniczący 
obw. łowieckiego. zdiw 88 164

Zgubiono
w niedziele 14. pomiędzy Kobyl­
nicą a Antoninkiem zegarek dam­
ski zloty, złotą bransoletką. Uczci»- 
wego znalazcą proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem do Kuriera Po­
znańskiego. filia Jeżyce jw 1337.

Zgubiłem
lub skradziono mi dowód osobisty 
który unieważniam. Józef Bar­
tosz. zdw 88 342

Kołdry
wykonuje, stare przerabia Smo­
czyńska, Kwiatowa 8.

zdw 86 322 
Okrętkę

mereżkę. dizi-urki, plisowana© 'de- 
katyaowanie obciąganie guzików, 
nadrabianie stóp hafty, monogra­
my najtaniej „Haftoplis". Stary 
Rynek 10 wejście Kurzanoga. fi­
lia Romana Szymańskiego (Plac 
Świętokrzyski).___ Pw 3109-13,11

Od 2,75
szkolne fartuszki

(płaszczyki) poleca wszelkich fak­
sonach i gatunkach w olbrzymim 
wyborze Fabryka Bielizny J. 
Schubert Wrocławska 3.

Pp 531-30.73
Futra

damski© i meskie. skórki na ob­
sady. wielkim wyborze. Przeko­
naj sie, kupisz najtaniej. Króli­
kiewicz. Podgórna 6. Reperacje 
futer wszelkiego rodzaju fa. bo- . 
wo j tanio.________ Pw 3563/31 40

Chłopczyka
pięcSoletniego oddam na własne 
lub wychowanie. Oferty Kurjer 
Poznański] adw 88 122

Oddam
do dysipózycji za wymagnodae- 
niem zgóry umeblowany .pokój z 
ikuicihniią w centrum na czas wy­
łazili najchętniej w osobie dwóch 
samotnych starszych solidnych 
urzędniczek. Adres Kuirjer Po­
znański zdw 88 492 

Elegancki
niekrmpujący. slcmeazny. ritek 
tryczność, in+elîgen'tinym. Młyń- 
akia 12 a. H. piotró. zdw 88144

Dwuosobowy
Wielkie Garbary 6. mieszkanie 5.

zdw 88193 _______

Urzędnik państwowy
od 1. 9. iDostzuikuje pokoju dwu 
osobowego, czystego I piętro, 
słońce, elektryczność, bez ¡poście­
li.. cmedizy Kotnserwatoóum. a 
plajcem Wolności. Zffboszenia ce- 
ną Kuirjer Poznański ¡adw 88155

85 buraczanych
kompletne inwentarze, żniwa, ob­
jęcie 4090. na 12 lat. Mroczkow­
ski, Żydowska 1, wejście Kra­
marska • rw 2644

Futra
fachowa pracownia futer wszel­
kiego rodzaju modernizowanie, 
naprawy poszywanie, wszelkie 
obsady, kołnierze. — Jankowski, 
Kręta 23, __________ zdw 87 720/1

1f,ch6j ją ^uniiien.ica Jeżyce, 
ta sP'iesriett 120 000 sprzel

¿8 kurier Po-

Trzypokojowe
wolne. Ozairneciki Marcina <B, U. 

zdw 88 301

Szkolna
7/H. mieszk. 8, panu. Zdw 89186

Jedno*
dwumdtatewo wynajme. GôMeyA-

*1 - »W8

Słoneczne
czyste, dobrze umeblowane poita- 
.je frontow© przy ogródkach na
I. piętrzę zaraz lut, później. Zie-

’lon« À lutera/liiagfcB ft. tfłź* 85117

Potoju
słonecznego z używamiem knotmi, 
eloktrycznciśó. pnirter I. .piętro, 
WiMą szulka od 1 IX. później 
bezdzietny urzędnik. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 88 143

Urzędniczka pokoju
umeblowanego, centrum. Oferty
Kurier Toæn. «dw 88 274.

Ubikacje
nadając© sie na każde przedsię­
biorstwo wydzierżawię zaraz przy 
ulicy Strzeleckiej nr. 15. Zgło­
szenia kierować pod adres Kr 
Radomski, ul. Dąbrowskiego 30, 

diw882

Skład
dużym pókojem kuchni a nante ją 
się na każdy interes lub war­
sztat ,można dzierżawa Olszew-
oki. Umińskiego 26. adiw 68884

Pralnia
Piekary 3 filje Niegolewskich 8 
t Matejki 68 pierze u aj taniej

zdw 88 169/70

Samotna
łat 4H. wesołego usposobienia 
blondynka, posiadająca własne 
przedsiębiorstwo, pozna pana do 
lat 59 w celu matrymonialnym. 
Oferty. Kurjer Poizn, zdw 8S191



Strona: ii =>- Kurjer Poznański, wtorek, 1S sierpnia 1932 = Numer

Panna
brunetka, lat Średnich, inteligent­
na, z majątkiem 30 000 zł, szuka 
pana debrze sytuowanego w wie­
ka około lat 33. Cel matrymo­
nialny. Zgłoszenia z fotografia 
do Kuriera Pozn. zdw 88 067

Na stancję
przyjme gimnaizjaetów. zapewnia­
jąc troskliwa opieką pod wzglę­
dom nauki, zdrowia i wychowa­
nia. Aptekarz owa Wk-hroweka, 
Nowy Rynek 5. in. 3.

zdw 86 130

Cholewki
do azyettą. tuwiaMimi doroówłd 
bambosze przyjmuje Grobla. 6 
mieszkanie 28. zdw 87 683

Posługaczka
poszuku je posługi lob sprawta«**« • 
Zgłoszenia do Kuirjera Poznań 
«kiego zdw 88 202

Dentystka
panna lał 43. posiadająca własny 
eiąktad dentystyczny, matorja-lniie 
niezależna szuka znajomości po­
ważnego. inteligentnego pana od 
lat 48, na stanowisku z prawem 
emerytury, najchętniej wd

Prof. gimn.
przyjmie na stancje ucniów lufo 
u-cennice gimnazjom, ewentualnie 
pomoc w nauce — fartepiai 
znań, ul. Wierabiecice 58. 

zdw 87 736

Bona
wychowawczyni. muzyka, 
referencje długoletnie świadec­
twa poszukuje posady od Ł 1 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zd-pw 88121

rjerr Poznań ski zdw 87 334.

Kawaler
Taft 42, posiadająoy 14 000 
ściowe umeblowanie. na po 
etatowej 500. poszukuje

graf ja Kurjer Poznański 
zdw 88 134

Dobrze sytuowany

parna do lat 40. rozumna, wy 
kształcona, subtelna oraiz ujmu 
iacej powierzchowności ; za-moż 
ma. Własnoręcznie skreślone 
pozycje narazić bez dolać 
fotografii pod adw 88 145 K 
Poznański.

Faoniienfca
lob wdówka bezdzietna do la-t 25, 
¡przystojna. tofceldgentna. posiada 
ją.-oa 7 000 gotówikii. może .pmzyeta 
pić do spółki dobrze prosperują­
cego przedsiębiorstwa. Cel i 
trymonjaLny. Pośrednictwo kir< 
nyeh mile widziane. Zgłoszę 
Kurjer Poznański zdw 88 108

Wdowa
przystojna, miłego usposobienia, 
lat 47. posiadająca 5 ty®, wyj­
dzie izamaż za wyższego urzęd­
nika. emeryt, do 00 lat Oferty 
Kurjer Pozrnański ®diw 88 325

Kawaler
3'at 30, rzemieślnik na posadzie, 
pragnie ¡poznać pannę w celu ma­
trymonialnym.. Oferty poważne 
Posiadanego .posagu Kurjer Po­
znański zdw 88 366

Kursy
księgowości, korespondencji ste­
nografii, pisanin maszyna po ce­
nach zniżonych. Wpisy codzien­
nie, Postęp. Plac Sapieżyński 2 a. 

zdw 84 216/7

Kursy handlowe
Oaaporowskiego — jednoroczne i 
półroczne rozpoczynają się 5 
września. Zgłoszenia Poster PI 
Sapieżyński 2 a. zdw 87 111/2

Gimnazjastów (ki)
prayjmie na. pensje zaręczając 
dozór i opiekę Kolska Zielo­
na 2 II zdw 86 963

Kursy Kroju
rozpoczynam 1 wrześuia. 
bowśka^ Świętokrzyski 3.

adw 88100
Kaizu-

TEATRY
Teatr Polski: Dziś — ..Kata­

rzyna II.“ Ostatni występ 
Roberta Boelkego.
Środa, 17. 8. — „Triumf me­
dycyny“, premjera. 
Czwartek, 18. 8. — „Triumf 
medycyny“.
Piątek, 19. 8. — Leon Wyr- 
wicz — Rewellersi polscy, 
Sobota, 20. 8. — Leon Wyr- 
wicz — Rewellersi polscy, 
(dwa gościnne występy).

Teatr Nowy: Dziś — „Mał­
żeński urlop“.
Środa, 17. 8. — Teatr nie­
czynny z powodu próby ge­
neralnej.
Czwartek, 18. 8. — „Gorącz­
ka nafty“, premjera. 
Piątek, 19. 8. — „Gorączka 
nafty“.
(Letnia scena w Sołaczu)
Środa, 17. 8. — „Skalmie- 
rzanki“, komedjo-opera.

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Wszystko dla dziew­

czyny“.
Aurora: „Djabel z Arizony“. 
Corso: „Tarzan władca dżun­

gli“.
Colosseum: „Kapitan Briggs" 
Metropolis: „Zwycięstwo“. 
Muza: „Szlakiem hańby“. 
Odeon: „Ad.jutant Cara“. 
Orzeł: „Auto pancerne“ i Pat

1 Patachon w Lunaparku. 
Rosy: Pat i Patachon, 
Sfinks: „Mądra żona“ oraz

„Wesołe wakacje Łupino
Lana“.

Słońce: „Człowiek, który za­
bił“.

Tęcza: „Skrzydlata Flota“. 
Wilsona: „Rapsodja Rumuń­

ska“. /

Doktoraty
- i studja akademickie droga spe- 

ejalnych kursów. Dyplomy przy 
ukończeniu studjów Segretaria- 
to; Accademico. Btablissement

. Iris. 22 rue St. Augustin Paris 
e (2-e). France. dw 800

Kursy
- kroju, szycia damskiego. Nowak. 

Wrocławska. 33. dw 778
Poznańskie Kursy 

Budownictwa
(Szkoła Przygotowawcza) Kra­
szewskiego 17. mieszkanie 15.

Pw 3 568-56.201
Gimnazjastów

stameja troskliwa pomoc nauce. 
Magdaleny 1 mdeszk 5. 12—6.

włwp 87 445

Tańczyć
modni© uczy Ola Antoszewska, 
Zielona 3. Pw 3 558JM..42

Cimnazjasthi
utrzymaniem, pomocą w lekcjach 
przyjimie Matmszewska. Matejki 
56. zdw 88168

Niemieckiego
lekcyj i konwersacji udziela aka­
demik niemiecki. Oferty Kurjer 
Pozn. zdw 88 300.

Młodzież
kształcąca sie przyjme na stan­
cje. Litwińska Ogrodowa 10. 

zdw 88 204

Od
września przyjme na stancje 2 
panienki zapewniając najtro­
skliwsza opieką, także kilkoro 
dzieci na półpensjonat z obiada­
mi lub bez. Halina Szuman, dłu­
goletnia nauczycielka, Poznań. 
Mostowa 39. m. 11. zdw 88 376

Poszukuje
sie starszego ucznia lub studenta 
celem pomocy w matematyce na 
kl. VI. Śniadeckich 32 m. 2. 

zdw 88 378

Studentka
udtzieli tanio korepetycyj. Spe­
cjalność: francuski. Kwiatowa 9 
ni. 8. zdw 88 232

W 25 MUZYKA

Duet
'pi-amTStka śpiewem wolni. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 87 451

IE76"" roz^wka JM
Kino „Orzeł“

„Aiurto pancerne“ Carlo Aldini, 
..Pat i Patachon“ w Lunapankiu. 

zdw 88 338

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy no jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Inżynier
elektryk, z praktyka poszukuje 
odpowiedniej pracy. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 87 398

Nauczycielka
domowa z pozwoleniem i świadec­
twami diwuletniemi poszukuje po­
sady. Przygotowanie, jeżyki, kon­
serwatorium. Poczta Toruń Mia­
sto Poste Restante A. J 

zdw 87 279
Polecam

bardzo zdolnego, energicznego do­
świadczonego ogrodnika do wiel­
kich . ogrodów pałacowych lub 
mniejszych jako osrodnika-szofe- 
ra. A. Mańkowski, wlaśc. maj. 
Winnagóra. pow. środa. Zgłosz. 
Wróblewski ogrodnik w Winnej- 
górze. zdrw 87 262

Nauczycielka
wychowawczyni z pozwoleniem 
nauczania bardiao dobrem! refe- ' 
rencjami. szuka posady od wrzeń- . 
nia. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdw 86 759

Urzędnik
gospodarczy, lat 27 przyjmie po- 1 
sade żonatego lub samotnf — 
Skromne wymagania. Zgłoszenia - 
Stachula Jan. Wolsztyn. Wlkp. 

zdw 86 935

Kupiec
księgowy-hilansista

biegły- w sprawach podatkowych 
ze znajomością księgowości handl. 
przemysłowej, samorządowej, ga- 
zowni- elektrowni, przyjmie zaraz 
posadę. Kaucja. Ofer' r do Kurie­
ra Poznańskiego d-w 876

Urzędnik skarbowy
emerytowany, dobry rachmistrz 
ze zn ajomości a Księgowości ban­
kowej. handlowej i gospodarczej 
poszukuje odpowiedniej posady 
lub zastępst wa. Ofr ty Kurjer 
Poznański zdiw 87 837

Poszukuję
pracy murarskiej, wykonuje
wszelkie reparacje po cenach ni­
skich. Zgłosizenla Kurjer Pozn. 

rw 2 612

Praczka
; uczciwa szuika prania. ZWowd©- 
i nia Kurjer zdw 88 174

Praczka
afcaradma. bardzo sumienna «ra­
ka prania. Oferty Kurjer 

edw 88 165
Praczka

czysto pierze. Strzałowa 7 m. 11. 
zdw 88 293

Gospodyni kucharka
w średnim wieku przyjmie posa­
dę od 1. 9. najchętniej 1 osoby. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 88 296.

Gospodyni
poszutaje posady 1. 9. Zna wy­
kwintna koclimię, zaprawy, wy­
piekanie ci-aisit, chów drobiiu. — 
Oferty Szymik owi aikó wina, Gmiiea- 
no. Wrzeslńiaka 51, Hybzcwa. 

zid'w 88 159
Służąca

czysta. pracowita. kochajaca
dzieci, z gotowaniem do wszyst­
kiego zaraz. Oferty Kurjer 

zdw 88 157

Narzędziarz
precyzyjny samodzielny poszuku­
je pracy poważmem przedsiębior­
stwie. zna dokładnie wszelkiego 
rodizaju narzędzia. — przykroję 
(sznyty). mas®yny pomocnicze, 
także parowe, przeszło 20 lat 
praktyki, uczciwy sumienny. Ła­
skawe «głoszenia Kurjer Poznań­
ski zdw 87 495

Praczka
pioszuikuije prania. Oferty Kurrjer 
Poznańaki ®dw 88 189

Poszukuję
posady na wsi w zamian za u- 
trzymaniie. udzielę konwersacji 
niemieckiej praca biurowa. — 
Oferty Kurjer Pozn,. zdw 88185

Dziewczyna
uczciwa, poszukuje posady z go­
towaniem od zaraz. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdw 88 268.

Panienka
po uikoliczeniu 2 letniego kursu 
gospodarczego o-bejmie posadę do 
dzieci liub ‘zastępczyni pani domu. 
Zgłoszenia Kórnik Szkoła Goouo- 
d a r cza. zd w 88 S&a

Nauczycielka
wieloletnia praktyka w sokołach 
i internatach, konwersacja fran­
cuska. niemiecka, muzyka (forte­
pian) poszukuje posady w mie­
ście. na wsi. Wiadomość: ulica 
Bukowska 9 m. 4. piętro II, O- 
sobóście od 9 do 10 rano.

®dw 88 340
Pani

lat 32 przyjmie posadę u samot­
nej łub dwóch osób. Oferty Ku­
rjer Poznański ®dw 88 334

Służąca
z dobrami świadectwami szuka 
posady do wszystkiego zaraz. — 
Oferty Kurier P zdw 88 330

Szukam
miejsca pokerowej z szyciem, 
prasowaniem sztywnej bielizny. 
Oferty Kramer Poznański 

zdw 88 323

Młynarz
z killkoletnia praktyką poszukuje 
stałej posady w młynie. Jest rów­
nież obeznamy z obsługa motorów 
ssacych i Diesla. Łaskawe zgło­
szenia do Kuriera Poznańskiego 

zdiw 88 265

Dziewczyna
do wszystkiego z gotowaniem, 
czysta, uczciwa i pracowita za­
raz lub od 1 9. szuka posady. — 
Łaska-we zgłoszenia do Kuriera 
Poznańskiego zdw 88 187/88

Niańka
szuka posady. Dluletnia prakty­
ka szpitalu. Miejscowość obojęt­
na. Zgłoszenia do Kuirjera Po­
znańskiego adw 88201

Dziewczyna
do lekkich prac domowych oraz 
do wyręczenia patii w sktadizie za 
srommem wynagrodzeniem poszu­
kuje posady. Miejscowość obojet 
na. Oferty do Kuriera, Poznań­
skiego zdw 88 198

Bufetowa
dzielna szuka posady z obsługą 
gości, najichetoiej nu prowincji', 
ewentl, kaucja. Łaskawe zgłosze­
nia Kurier Poznański zdwip 88 311

Piekarz - cukiernik
daielmy fachowiec dobry pieco­
wy poszukuje posady od »araz. 
Oferty Kurier Poznański 

zdw 88 119/20

Ogrodnik
kawaler szuka posady za matem 
wynagrodzeniem. Oferty Knrjer 
Poznański zdw 88 308/9.

Drógerzysta
lat 26, na samodzielnej posadzie, 
zmieni, również na samodzielną — 
zastępstwo. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański rw 2636.

Dziewczyna
starsza, dobrem gotowaniem, za­
prawianiem, szuka posady zaraz 
lub 1, Oferty Kurjer Poznański 
zdw Ś8 343.

Dzielny
majster kowalski

w starszym wieku, samotny, egza­
minowany w podkuwaniu koni 
szuka miejsca na stałe zatrudnie­
nie na majątku lub eż w innem 
przedsiębiorstwie zaraz lub za 3 
tygodnie. Zgłoszenia do Kuriera 
Poznańskiego zdw 88 346.

5 000
.pożyczy kupiec za posadą za za­
bezpieczeniem. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 88 379.

Praczka
zawodowa aknrałna. sumienna 
przyjmuje prania. M. Focha 51 
m. 10. z,dw 88 248

Dziewczyna
młoda, zdrowa, z prowincji po­
szukuje posady do wszelkiej pra­
cy domowej bez go-towania od 1 
września. Oferty Kurjer Pozn. 

zdw ^241
Służąca

samod^ieflnięm gotowaniem. Ofer­
ty Kurjer zidiw88 248

Dziewczyna
poeaciwa z gotowaniem z diłtugo- 
letniesni świadectwami Doszukuje 
posady zaraz. Oferty' Kurjer 

zdw 88 234

Gosposia
szuka posady za matem wyna­
grodzeniem. Oferty Kurjer 

zdw 88 228
Aptekarz

dyplom, ze znajomęiścda języka 
niemleekięgo. bardzo diobrze pole­
cony. ppszulkuije posady lub za­
rządu. Oferty ¿¡o Kutjera Po­
znańskiego zdw 88 3419

Szukam
posady dobrem gotowianiem', pra­
niem 6-letnie świadectwa, mniej­
szym domu. Łaskawe oferty Ku­
rjer Poznański zdw 88 389

Bona
•zną szycie.i robótki oraz gry dla 
•zajeoia dzieci poszukuje posady 
od 1 września. Oferty Kurjer Po­
znańska zd w 88 381

Kasjerka
książkowa, pfeze na maszynie. 3- 
tetnia praca w kanoe! airjii adwo­
kackiej uicBOiwa i sumienna szu­
ka posady, złoży 500 zl kaucji. 
Oferty Kurjer Pozn. adw 88 345

Posługaczka
młodszą ■» gotowaniem poszukuje 
posługi. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 88 360
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Kucharka
bardzo dobrze gotującą, zm-ająca 
•się na chowii© drobiu która się 
podejmiie wykonywać prace w za­
kres gospodarstwa. domowego 
wchodzące potrzebna od 1. 9. 32. 
Własna pościel. Odpisy świa­
dectw Kurjer Pozai. zdw 38 343.

Fabryka Papy Dachowej
poszukuje fachowego, obeznane­
go z klientela podróżującego. — 
Oferty proszę skierować do Ku­
rjer a Poznańskiego zdw 87 144

Książkowa
maszynistka polecona samodziel­
na. Oferty piśmienne, podanie 
pensjj Kurjer Poznański 

zdw 87 094
Prowizję

zarofojsw przez sprzedaż parcel bu­
dowlanych podmiejskich. Zgło­
szenia: KoSeińskl Czartorjta 1. 

Pw 3823/32.42

Kierownika
(eztel drogerji z kaucją do 5 ty­
sięcy poszukuje Zgłoszenia z po­
daniem warunków, referencji — 
Kurjer Poznański zdw 85 181

Starsza
draiewczyna lub widowa z 1 dziec­
kiem, potrzebna zaraz do prowa­
dzenia gospodarstwa domowego 
do gospodarza. Jańdwła. Psarce. 
poczta Pniewy. nw 4 907

Służąca
potrzebna od zaraz. Cukferalts 
Ogórkiewiez, św. Marcin. 81. 

zdw 88 287

Dziewczyna
potrzebna. Kraszewskiego 9fo, 
rzeżnictwo. zdw 88 280

Ra siancji! unyjme gimnaziaft
zapewniając troskliwą opiekę pod względem 

nauki, zdrowia i wychowania.

Aptekarzowa Iza Wichrowska, 
Nowy Rynek 5, m. 3. „1M58

Apteka
Poznań, poszukuje magistra — 
wzgl. asystenta, niemieckie wy­
magane. Zgłoszenia z podaniem 
pensji „Par“. Aleje Marcinkow­
skiego 11, pod 56.205.

Pw 3 852 56.205
Ucznia

z nienkończona nauka PTzyjmie 
Mikołajski, mistrz malarski. Dłu­
ga 14. zdw 88166

Potrzebna
zaraz pokojowa ze szyciem. Plac 
Działowy 11. mieszkanie 13.

zdw 88 304
Szofer

z kaucja -potrzebny. Oferty Ku­
rjer Poznański zd-w 88 388

Służąca
czysta uczciwa samodzielnem go­
towaniem Cieszkowskiego 7, mie 
-sakami© 11. zdw 88 389

Krawiec
■z własna maszyna potrzebny, św. 
Marcin 27. mieszkanie 9.

zd w 88 390
Dziewczyna

k-tóra dobrze gotuje możliwe wła­
sna pościel, -potrzebna zaira®. Pde- 
ik-amd-a. Górna Wi-lda 5L

zdw 88 392
Zdolna

ekspedijenittoa-marszanitlk-a potrze­
bna do hurtowni kapeluszy Sta­
ry Rynek 40. zdw 88 393

Nauczyciel
wychowawca, ukończone semi­
narium,. muzyka potrzebny do 
9-letni-ego chłopca. Doj-azd auto­
busem. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 88361
Haf ciarki

na sztandary -poszukuje. Róża­
na 6. zd-w 88 362

Służąca
z gotowaniem potrzebna od 1. 9. 
32 na prowincje. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdw 88 107

Stebneika
stała prace. Gałbut Gołębia 6. 

zdw 88 078

Dziewczę
panienka, młode, miił-e. tyczffiiwe, 
potrzebne do lekkich pra-c. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdw 88 074

Szewski
pomocnik potrzebny. Przemysło­
wa 3. zdw 88 269

Służąca
młodsza ze wsi potrzebna. Bara­
nowska. Poznańska 7.

£diw 88 181

Potrzebna
służąiea jb gotowaniem. Rizenee- 
kiego 2i5 m. 4. z-dtw881‘52

Bufetowa
rutynowana do obsługi gości po­
trzebna. Adres Kurjer Poznań­
ski izdw88 337

Prasowaczka
dzielna potrzebna. Mostowa 37. 
pra-sowalnia. zdw 88 328

Dziewczyna
do ’wszystkiego z gotowaniem, 
oraniem potrzebna zaraz z dobre- 
tni -poleceniami do iepszego domu. 
Zgłoszenia w środę od 11 do 2 
Marszałlka Focha 41 II ptr. Smo- 
leń. <łw 885

Służąca
do wszystkiego potrzebna. Pan­
kiewicz. Wielkie Garb ary 42.

zdw 88 244
Kwartet

z podaniem instrumentów pensji 
utrzymaniem be® pokoju od za­
raz. Kawiarnia Ra wieź (Po®n.), 
Rynek 8. Pw 3 868 96,224

Łódzka 
Fabryka Żarówek

Regenerowanych szuka odotnTei, 
kupców poszczególnych miast di 
sprzedaży nowych żarówek ,• 
kuipywauia starych praepalciA' 
żarówek. Zainteresowani j wb,-.“ 
żerowie poszukiwani. M s~iia' 
Łódź. ol. Magistracka 16.' r>s'

zdw 88 408

Dziewczyna
uczciwa do wszystkiego z By­
waniem potrzebna zaraz do <I-X- 
ru. Kościół w miejscu. ZrtoenT 
ma z kopj-a-md świadectw do )<„’ 
irjera Poznańskiego pod dw 8W

U czennica ~
do kwiaciarni św. Marcin 1
___________zdw 88 211

Uczciwa
dziewczyna z gotowaniem potrze, 
bna zaraz. Ul. Dąbrowskiego M 
skład 2.___________  zdw 88183

Panienka
lat 1«. prowincji rosła, przystoj­
na potrzebna do lekkich prac do- 
moc składzie. Zgłoszenia Orednw 
nik zd 88 049

Biurowa
biegłe pisząca na maszynie może 
9ie zaraz zgłosić. Adres Orędo­
wnik Wielkopolski ad 88 235

Przyjmę
porządne dziewczę do dzieci, lek­
kich prac domowych, całkowite 
utrzymanie, ubiór. Mostowa 34 
m. 10.________________ zdw 88197

Uczennicę
prayjmie pralnia Piekary S. 

zd w 88 175/6

Fryzjerka
dzielna na stała posadę potrzebna 
zaraz. Poznańska 22. zdw 88 240

Służąca
do wszystkiego zaraz potrzebna. 
Restauracja ul. Polni- 18.

zdw 88 214
Ekspedientka

branży rzeźnickiej potrzebna aa- 
raz. Żupańskiego 5. zdw 88 250

Kucharka
do restauracji, znajaca dobra 
kuchnie i dzielenie, również po­
mocnica do kuchni restauracyjnej 
i slużac.a znajaca pranie potrzeb­
ne. Wielka 12, Jadłodajnia, od 
4—6. _____ rw 2618

Czeladnik
bednarski na stale potrzebny za- 
•r-a«5. L. Filipowski, Wągrowiec, 
Janowiecka 74. rw 2642

Poszukuję
zaraz służącej z gotowaniem. Ży­
dowska 26. mieeak. 13. rw 2 633

Służąca
z gotowaniem zaraz. Za Bramk* 
4. m. 3. dw 888

Poszukujący posady 
panowie i panie

każdego stanu i zawodu mogą 
przez intensywne 6-godzinne czyn­
ności zewnętrzne zarobić, dużo 
pieniędzy. Warunek* powyżej lat 
25 i dobra wymowa. Tylko po­
ważnie myślący reflekftanci, któ­
rzy mogą się zastosować do cza­
su i faktycznie zechca pilnae pra­
cować przyjdą w rachubę. 
szenia osobiste z legitymacjami 
przyjmuje się od e 10—1, lo-"1' 
przy ul. Podgórnej 4 m. *>.

Pw 3865/33.1 ____

Dam
stała posadę panu lufo pani 
prowincji za wypożyczeniem ew 
zł. Oferty Kurjer Poznański

Bdw 88 226____ -
Ucznia

inteligentnego chłopca wzyi™* 
do mej ślrasami. Kptlinskhj®^ 
Marcin 13.

Humor zagraniczny

Chłopak
poszukuje posady do posyłek, lub 
do rozwożenia towarów. Oferty 
Knrjer Poznański zdw 88 313/4.

Piekarz
dzielny znający czeńeiowo 

cukiernictwo, polecony odpowied­
ni na chileb, bułki, bajtowy, pie­
cowy zaraa. Jakubowska. Pobie­
dziska, zdw 88 227

P r 1 f» ri r> i a t n wrzesień 1932 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
i i datku iłustr. ,,Jlustracja Poznańska“ i ..Nowiny Sportowe" w Po-

"""ZL 1..znaniu w eksped. zl 4.00. w agencjach w mieście zł 4.50. z odnoszen-em
.m,u w z , “,h70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4.94

kwartalnie zl 14.82 pod opaska miesięcznie w Polsce zl 9.00 w innych krajach zł li.00. 
w razie wypadków spowodowanych sita wyższa, przeszkód w zakładzie strajków i t p 
wyaawnictwo nie odpowiada za dostarczenie piętna, a abonenci nie maja prawa ftw....'» 
sie medostarczonych numerów lufo odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznycb 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524. 3525, 4072, w niedziele, święta i

— No, jak ci zeszła pierwsza godzina lekcji jazdy kon­
nej, w maneżu?

— Na piasku. (Matin, Paryż). S. F.

rr c'r rii a n\ 9fTOIlae 6-lamowej 25 gr, na »tronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
iggakcyjnćgo 60 gr na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugieji i_i. -m.i i-L...... i-jii.. u ii ni .. UD gr ppged wiadomościami potoeznemi 200 gr od Uamowego mi km.

Ogłoszenia ekompliikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do goda. 18,30 w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: do 

«Soi, do godfiLll w soboty i dni przedświąteczne tylko do god« 10:
większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr. każd© 

J5 Su A ce t miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia oo w stałe wskutekmatrycowania wydawnictwo nie odpowiada
część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości, 
nocą tylko 1476, 3524 i 4072, fil ja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149-
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